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Kr, 235. Czwartek, 23 Października (4 Listopada). 1869 r,
Dłitur,:, , , . , . . - X • , . , ! •MipfUSpi Prenumerata Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą, od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 

* ? cho^  C0llzlenn,<i ° P r n  ?  ™ Wore^wie nrzyimuia sie talTw kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12. - Artykuły nadesłane do zamieszcza- 
gł(i",nvJ V 1? W ry828^  - 1 Ur2 r° ° " 'VŁ ’ ;ak ; w innych miejskich kan- T. ,  nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządzę- 
torach £ aHtorz® Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487-_J y  kwartalnie rs T ł a V  f i  nia D y r e k c j i . — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zaclio- 
v L | . IrCimmCr*ta  w Warszawie rocznie rsr. le r s r 4, kwartalnie^ U .  w v a H e  bed% 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  Listy 

m# kop 67.- Bez odnoszenia prenmnerata ni^rzyjmuje Bię  ̂ Zao no przyjmują się tylko frankowane. -  Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
l0,«« do domu, dopłaca s,g miesięcznie kop. s i ‘ Ig o i  sar,ego dm«, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.-R c- 
Ptenn ™ le r8r" kwartalnie rsr. 2 kop. -rn™ż „„ teiże eenFe na te same o akcja otwartą jest dla osób mających mteresa, codziennie, oprócz dni świątecznych,Krea"iuerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same J  a 0d godziny 12 do 1 po południu. ! '

termiua, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

S P I S  R Z E C Z Y .  j

DZIAŁ URZĘDOWY. —  Wykaz numerów listów likwi-
^yjnych 4-ro-procentowych.

d z i a ł  n i e u r z ę d o w t .  —  W a r s z a w a .  —  Prze- 
sHi polityczny. —  T elegram y.— W iadom ości te le g ra 
ficzne. —  Wyznania emigracji. —  Instytut gospodarstwa 
>*ejskiego i leśnictwa w Nowej Aleksandrji. —  Prelekcje 
P- Lazzarini. — Zarząd stowarzyszenia spożywczego „Mer- 
W y”. — Wiadomości gospodarskie.—  Kurjerek.— Oświe
cenie.— Kursa monet.—  Wydanie ewangieliczki.—  Księ- 
gl podkomorskie. — Spalenie się mostu. — Kwestja dróg 
żelaznych.— Licytacja bydła rogatego. —Zamknięcie wysta
l i  drobnych zwierząt. — Pokłady labradoru. — Przyrząd do 
g ż e n ia  pożaru. —  K o r e s p o n d e n c j a  D z ie n n ik a  
W a r s z a w s k ie g o :  Z Gdańska. — F r a n c j a .  Agitacja 
Wyborcza. —  W ł o c h y  i  R z y m .  Kwestja soboru pow- 
Szechnego. — T u r c j a  i  z i e m i e  słow iańsk ie. Zwią- 

małżeński księcia rumuńskiego.
PEJLETON. —  N iew oln icy  paryzcy: d.)
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. Tydzień targowy i
d.

12 0 3 0 , 1 0 3 , 1 09 , 142 , 249 , 4 6 2 , 5 55 , 562 , 7 1 2 ,
13 0 8 2 , 91 , 139 , 183 , 3 07 , 3 2 7 , 345 , 447  561 , 672 , 
735 , 7 7 3 , 14 ,208 , 3 0 5 , 3 9 8 , 4 6 7 , 627 , 639 , b52, 
8 8 1 , 9 2 5 , 15 ,115, 1 49 , 5 7 0 , 5 9 0 , 6 89 , 8 1 5 , 8 9 3 , 
977 , 16 0 3 6 , 122 , 153 , 2 0 1 , 253 , 3 21 , 3 8 0 , 3 9 5 ,  
4 7 9 , 5 1 6 , 582 , 721 , 7 4 0 , 750 , 975 , 17,178, 197 , 
238  ( * ) ,  260 , 3 2 4 , 8 72 , 18 ,166 , 455 , 5 7 4 , 6 53 ,
19 0 7 3 , 4 4 5 , 4 6 8 , 4 7 6 , 5 1 9 , 616 , 698 , 743 , 8 31 , 
8 7 3 , 958 , 2 0 ,0 0 7 , 226 , 2 7 1 , 285 , 3 66 , 4 2 6 , 4 33 , 
4 7 4 , 5 5 5 , 6 59 , 7 0 8 , 7 9 7 , 8 8 0 , 956 , 9 5 7 , 21 ,145, 
3 8 2 , 5 72 , 6 81 , 722 , 848 . Szt. 196.

Na rubli srebrnych 5 0 0 ;  4 0 , 146 , 343 , 4 4 6 , 4 6 8 , 
5 0 7 , 535 , 5 38 , 642 , 650 , 6 56 , 925 , 1,003, 60 , 98 , 
2 38 , 2 9 4 , 297 , 6 13 , 6 3 8 , 843 , 2 ,2 7 9 , 3 1 0 , 3 37 , 
4 9 9 , 689 , 781 , 9 1 0 , 3 ,0 4 0 , 57 , 93 , 376 , 6 17 , 678 , 
747 , 776 , 899 , 4 ,2 8 5 , 2 9 6 , 3 57 , 4 3 4 , 516 , 5 90 , 606 , 
7 6 2 , 7 68 , 5 ,0 5 6 , 76 , 186 , 2 4 8 , 4 0 5 , 650 , 727 , 
6 ,1 5 0 , 2 8 9 , 4 2 0 , 519 , 5 3 4 , 615 , 6 68 , 6 71 , 8 09 , 
7 ,0 4 4 , 144 , 6 08 , 709 , 795 , 8 67 , 8 ,0 4 8 , 4 8 9 , 5 22 , 
6 11 , 674 , 7 94 , 953 , 9 87 , 9 ,0 4 6 , 75 , 77 , 9 2 , 183, 
2 04 , 4 2 8 , 4 5 4 , 4 6 9 , 557 , 5 98 , 610 , 634 , 6 63 , 731 , 
9 38 , 10 ,183 , 3 9 2 , 682 , 9 1 1 , 11,020, 148 , 289 , 293 , 
3 2 6 , 4 4 8 , 518 , 520; 667 , 680 , 732 , 9 33 , 12,004, 
12, 131 , 321,' 4 9 4 , 558 , 8 0 3 , 8 33 , 852 , 880, 
13,101 , 2 8 2 , 3 5 7 , 379 , 5 6 7 , 630 , 6 47 , 741 , 757, 
7 89 , 839 , 9 34 , 941 , 14,066, 96 , 145, 253 , 300 , 
3 8 6 , 388 , 4 4 1 , 5 50 , 559 , 7 5 6 , 15 ,402, 410 , 459 , 
502 , 510 , 5 16 , 622 , 672 , 8 30 , 8 5 9 , 894 , 16 ,045 , 
148 , 2 6 3 , 342 , 4 4 5 , 721 , 893 , 17,025, 48 , 132 , 161 , 
2 55 , 3 06 , 3 3 4 , 4 2 8 , 681, 808 , 971 , 9 9 7 , 18 ,144 , 
3 1 4 , 4 2 2 , 4 4 6 , 4 9 7 , 535 , 6 80 , 699 , 7 0 0 , 8 7 9 , 9 43 ,
19 .037 , 59 , 6 7 , 189 , 202 , 525 , 8 26 , 853 , 880 , 
2 0 ,2 0 7 , 3 78 , 4 1 6 , 5 2 8 , 571 , 6 02 , 603 , 6 38 , 667 , 
670 , 7 6 1 , 765, 7 9 4 , 8 6 0 , 8 7 3 , 9 7 6 , 21 ,015, 208, 
381 , 410 , 5 8 2 , 5 8 8 , 6 00 , 6 14 , 6 7 5 , 681 , 830 , 889 ,
2 2 .0 3 8 , 177 , 2 6 9 , 2 9 3 , 3 3 5 , 4 0 2 , 4 0 8 , 502 , 600,

( * )  Na N-er 1 7 ,238  Listu Likwidacyjnego na rs. 1,000  
ostatni z koła wyciągnięty, przypada do wypłaty w dniu 19 
Listopada (1 Grudnia) 1869 roku rs. 32 3 k. 2 3, reszta 
zaś rs. 6 76 k. 7 7 z procentem wypłaconą będzie w dniu
20 Maja (1 Czerwca) 1870 roku.

Listy Likwidacyjne niniejszym wykazem wyszczególnio
ne, składane być winny do realizacji z 9 kuponami, za każ
dy zaś brakujący kupon wartość jego z Listu strąconą bę
dzie.

6 06 , 710 , 7 23 , 821 , 976 , 23 ,004 , 11 , 60 , 1 4 9 , 1 6 6 , 
2 6 9 , 281 , 4 7 0 , 5 14 , 633 , 668 , 695 , 805 , 8 1 2 , 8 2 2 , 
8 7 0 , 9 22 , 2 4 ,0 0 3 , 25 , 3 2 0 , 3 5 7 , 4 3 8 , 5 68 , 6 0 7 ,  
776 , 9 0 4 , 25 357 , 4 3 0 , 518 , 543 , 633 , 791 , 8 9 2 , 
8 93 , 9 5 4 , 2 6 ,0 4 3 , 87 , 166 , 3 47 , 349 , 4 7 3 , 495 , 9 9 4 ,  
27 ,321 , 3 30 , 335 , 3 5 1 , 678 , 681 , 7 62 , 938 , 990 . 
2 8 ,1 3 9 , 2 5 8 , 553 , 781 , 7 93 , 856 , 913 , 9 3 2 , 2 9 ,0 3 4 , 
105 . Szt. 296 .

Na rubli srebrnych 2 5 0 :  88 , 139 , 237 , 1 ,124, 2 4 2 , 
3 1 1 , 4 3 9 , 710 , 807 , 840 , 9 3 2 , 2 ,0 2 9 , 146 , 1 51 , 429 , 
4 5 6 , 740 , 3 ,098 , 244 , 5 1 7 , 5 25 , 7 2 3 , 9 2 6 , 4 ,1 7 6 , 211 ,
519 , 752 , 994 , 5 ,162  1 85 , 641; 9 4 5 , 9 9 7 , 6 ,1 8 0 , 2 96 ,
520 , 531 , 686 , 935 , 7 ,0 8 2 , 3 92 , 8 1 6 , 855 , 890 , 8 ,0 4 9 , 
134 , 165, 456 , 579 , 600 , 6 65 , 7 03 , 718 , 874 , 8 9 8 , 
945 , 9 53 , 9 ,0 3 5 , 51, 53, 111 , 231 , 267 , 2 77 , 3 1 9 , 
3 6 2 , 563 , 602 , 6 85 , 8 90 , 8 9 7 , 10 ,050 , 5 50 , 5 57 , 6 1 8 , 
689 , 7 3 0 , 8 3 4 , 993 , 11,022, 55 , 78 , 192 , 3 3 4 , 3 5 1 , 
4 6 0 , 638 , 7 5 5 , 818, 8 94 , 12 ,199 , 2 0 0 , 2 1 9 , 2 47 , 3 1 6 ,  
4 3 2  4 7 9 , 816 , 882, 9 1 4 , 9 3 8 , 13 ,196 , 303 , 3 9 6 , 8 6 7 , 
8 9 5 ’ 944 , 14,109, 256, 397 , 558 , 562 , 571 , 795 , 8 7 9 ,  
932 , 941 , 15,015, 96, 109 , 1 17 , 1 9 6 , 2 3 9 , 4 1 7 , 4 5 7 , 
4 9 1 , 519 , 695 , 747 , 7 9 4 , 8 5 7 , 8 8 5 , 16 ,126 , 1 37 , 2 1 2 , 
330 , 349 , 3 5 9 , 4 3 3 , 4 5 5 , 5 1 7 , 5 83 , 8 0 3 , 9 4 1 , 9 6 7 ,

DZIAŁ URZĘDOWY
17 050 , 90, 181, 200 , 2 6 1 , 344 , 3 4 5 , 4 6 8 , 698 , 772 , 
866 , 887 , 18 ,053 , 8 4 , 2 8 0 , 287 , 5 03 , 5 05 , 6 3 9 , 755 , 
772 , 951 , 969 , 19 ,010 , 96 , 1 55 , 207 , 282 , 3 7 1 , 4 3 2 , 
525 , 531 , 5 79 , 6 55 , 694 , 760 , 9 7 0 , 2 0 ,0 5 0 , 2 7 5 , 2 7 6 , 
553 , 5 7 1 , 21 ,261, 3 96 , 4 8 9 , 4 9 4 , 6 2 5 , 6 6 1 , 786 , 9 0 1 , 
977 , 2 2 ,0 4 3 , 60 , 71 , 193 , 209 , 4 4 4 , 622 , 660 , 8 8 1 , 
9 4 2 , 2 3 ,0 0 1 , 5 0 , 5 8 2 , 6 4 8 , 8 6 2 , 9 5 3 , 2 4 ,2 2 9 , 270 , 
2 8 4 , 4 8 9 , 5 4 4 , 5 4 8 , 6 05 , 6 2 2 , 628 , 679 , 7 2 1 , 7 8 6 ,  
25 008 , 64 , 132 , 4 1 8 , 4 5 8 , 509 , 619 , 630 , 684 , 8 8 0 , 
264)74 , 3 9 6 , 572 , 676 , 27 ,220 , 2 36 , 247 , 4 06 , 530 , 
662 , 719 , 7 4 5 , 770 , 9 4 9 , 980 , 2 8 ,0 0 3 , 84 , 97 . 179 , 
3 58 , 4 0 3 , 581 , 2 9 ,0 1 1 , 126 , 1 4 3 , 147 , 296 , 3 74 , 4 8 7 ,  
6 02 , 8 50 , 9 49 , 3 0 ,0 2 7 , 45 , 1 44 , 2 2 7 , 3 5 1 , 3 8 3 , 502 , 
5 22 , 6 32 , 6 69 , 31 ,139, 185 , 2 05 , 2 0 8 , 2 3 5 , 2 69 , 3 29 , 
4 1 1 , 502 , 598 , 7 3 4 , 767 , 960 , 3 2 ,1 0 9 , 145, 1 7 6 , 2 04 , 
594 , 6 62 , 713 , 810 , 9 9 1 , 33 ,010 , 42 , 56 , 2 1 5 , 2 5 6 , 
289 , 364 , 4 3 5 , 4 6 4 , 4 9 1 , 6 05 , 7 17 , 814 , 99o , 3 4 ,0 6 0 ,  
148 , 159, 175 , 504 , 966 , 3 5 ,3 3 8 , 372 , 437 , 4 5 2 , 5 5 1 ,  
594 , 737 , 9 26 , 3 6 ,1 9 8 , 4 7 6 , 4 8 9 , 5 0 7 , 524 , 557 , 5 8 7 , 
641 , 7 3 2 , 7 3 7 , 759 , 8 2 1 , 8 4 2 ,'8 6 6 , 9 3 7 , 976 , 37 ,223  
299 , 504 , 5 1 1 , 5 3 1 , 5 39 , 663 , 800 , 38 ,1 3 5 , 184, 435  
5 8 3 , 640 , 740 , 7 56 , 9 82 , 3 9 ,0 0 3 , 1 46 , 3 5 1 , 3 62 , 492  
5 2 4 , 577 , 7 0 0 , 7 5 7 , 859 , 9 0 1 , 9 1 9 , 9 3 1 , 4 0 ,0 9 6 , 206

W a r s z a w a ,  
d n i a  29 P a ź d z  ( 4  L i s t o p a d a ) .

W Y K A  Z
Numerów Listów Likwidacyjnych Czfere-jirceentoiVTch.

* d. 20, 21 i 22 Sierpnia (1 , 2 i 3 Września) 1869 r. 
wylosowanych, które od d. 20 Listopada ( l  Grudnia)

tegoż roku do spłacenia przypadają.

SSQbl!,Snob; ayCh 1>°00: 112’ 155’ 181’ 255’ 605’
i o n  „ ’ l5° 84’ 170> 250’ 455> 626> 697> 904, 2 ,1 3 7 , 
^  728, 763, 810 , 8 22 , 3 ,030 , 162 , 190, 4 1 8 , 500 , 
w 3 ,  964 , 979, 4 ,1 5 6 , 196 , 216 , 3 0 1 , 5 14 , 5 61 , 701 , 
7 «5, 5 ,2 8 3 , 436 , 5 46 , 6 28 , 698 , 8 80 , 6 ,0 8 4 , 86 , 94, 
I 77 , 2 99 , 3 00 , 304 , 3 0 7 , 3 33 , 3 46 , 4 3 6 , 7 2 0 , 909 , 
978, 7 ,168 , 4 3 9 , 538 , 7 4 9 , 887 , 8 9 2 , 8 9 8 , 8 ,2 9 6 , 
*4 3, 3 70 , 4 1 0 , 4 4 3 , 6 4 7 , 6 87 , 801 , 984 , 9 89 , 
9,281 , 332 , 553 , 557 , 726; 991 , 10 ,106 , 147 , 1 9 2 ,  
*40, 299 , 391 , 532 , 5 9 1 , 610 , 739 , 9 28 , 11,006, 69 , 
±38, 271 , 369 , 5 09 , 593 , 698 , 8 7 2 , 880 , 899 ,

KEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E W O L N I C V  P A R Y Z C Y

przez  E m ila  C ab on au .

CZĘŚĆ DRUGA.
T a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .

X X X I I
(Patrz Nr. od 2 5 9 z r. z. do 2 34).

S ta ry  G an d elu  w y słu ch a ł te g o  w yzn an ia  m ocn o  
A zruszon y— ten  d z ie ln y  starzec  p ła k a ł ja k  d z ieck o ... 
*ecz p rzeb a czy ł syn ow i.

. N iech  p rzyjd zie , r ze k ł n a k o n iec  —  b iegn ij p o  
J e g o  A n d rzeju , m uszę g o  p rzec ież  u sp o k o ić  i  u p e-  
m iić że  g o  o ca lę  p rzed  groźb am i ty ch  n ie g o d z iw 

ie K ^ 4 lz e j  n ‘e  p o trzeb o w a ł trud zić  s ię  w  sp ro w a d ze-  
i ' 11 G a sto n a — zn ajd ow a ł się  on  w  ościen n ym  p o k o -  
j, ~T~ g d z ie  o czek iw a ł na  rezu ltat ro zm o w y  m alarza  

(ljcem , m iotan y n a jok rop n iejszym  n iep ok ojem . 
G aston  isto tn ie , ja k b y  na n ow o  ż y ć  za czy n a ł— po  

'^ stan ow ien iu  od eb ran ia  sob ie  ży c ia  w  k tórem  trw a ł 
PGez k ilk an aśc ie  g od zin .
. w sz e d łs z y  do p ok oju  ojca, m ło d z ien iec  u c z u ł się  
^ k m ocno w zru szon ym  na w id ok  te g o  n ieo g ra n iczo 
nego w  d ob roci starca , k tó reg o  tak  c iężk o  zasm u cił, 

r°z p ła k a ł s ię  serd eczn ie  i tym  razem  łz y  je g o  p ły -  
?fy w p rost 7- n a jsz lach etn ie jszego  źród ła .

'— Z bliż  się G aston ie , o zw a ł się  A n d rze j.

__ A c h !  n ie  n azyw ajcie  m ię tak  od tąd ! za w o ła ł
m ło d z ien iec  — G aston!... to  im ie  je s t  tak  sam o n ik 
czem n ą farsą., ja k  i ow a  k o ro n a  na m oich  b iletach  
w izy to w y ch ... G aston!... m argrab ia ... P recz  z n iem i 
do sto ty s ię c y  d jab łów ! N azyw am  się  P io tr  G an d e
lu  chociaż  n ie  je s tem  g o d n y  te g o  n azw isk a , k tóre  
mój zac.uy o jc iec  nosi.

Z aczęta  w  ten  sposób  scen a  pojednania , d op row a
d z iła  w k ró tce  do n ajserd eczn iejszych  w yn u rzeń  — 
zacn y  an trep ren er daw no ju ż  w  ży c iu  n ie  d ozn aw ał 
tak iej rad ości.

P r z y sz ła  w reszc ie  kolej na  za jęc ie  się  n ieb ezp ie 
czeń stw em  grożącem  G aston ow i.

O jc iec  G an d elu  ofcwał s ię  u fn ie :
— N ie  w ierzę , aby ci h u ltaje w y k o n a li sw oją  p o 

g ró żk ę  i zan ieś li do p rokuratora  sk a rg ę  o s ła łsz o -  
w an e w ek sle ; n ie  ośm ielą  s ię  u c z y n ić  c z e g o ś  p od o
b n ego  n ig d y  ! B o  w reszc ie , k a żd y  z sęd z iów  w ta je
m n iczo n y  w e  w szy stk ie  o k o liczn o śc i tow arzyszące  
tej sp raw ie , u zn a łb y  G astona  n iew in n y m  — le c z  p o 
m im o to , syn  mój n ie  p o w in ien  p ozostać  tu , p od  c ią 
g ie m  zag ro żen iem . J a  to raczej podam  skargę! J u 
tro p rzed  p o łu d n iem , u sk u teczn ię  to  n ieza w o d n ie , a 
d o w iem y  się w k ró tce , p rzed  k ratk am i sądu, czem  
j e s t  w ła śc iw ie  to  sła w n e to w a rzy stw o  w y p ła t w za 
jem n y ch , k tóre  u w od zi m a ło le tn ich , p o ży cza  im  
p ien iąd ze , a p otem  nam aw ia do fa łszow an ia  p o d p i
só w ... W sz e la k o , na w sze lk i w y p a d ek , G aston  w y -  
je d z ie  ztąd  ju tro  rannym  p o c ią g iem  do B e lg j i  — ale  
tam  n ie  p o b ęd z ie  d łu g o ... za  to  w am  ręczę!

A n d rzej p rzep ęd z ił resztę  n o cy  z o jcem  G an - 
| d elu  a rano, w  p ok oju  G astona, k tó ry  ju ż  odtąd  zo -

sta ł zn o w u  P io tre m , m alarz u ch a ra k tery zo w a ł na  
św ieżo  sw oją  tw arz, z  p om yśln ie jszym  ju ż  teraz sk u 
tk iem .

D la  te g o  to  sp o tyk am y g o  w  restau racji n a  p rze
c iw  dom u za m ieszk a łe g o  przez  m a rg ra b ieg o  C ro i-  
sen o is, u m o cn io n eg o  na siłach  i p e łn e g o  u fn ośc i 
w  p rzysz ło ść .

C zy liż  n ie  b y ło  to praw d ziw em  zrząd zen iem  O p a
trzn ości, że na sk u tek  sk a rg i starego  G an d elu , k tó 
ra w  n iczem  n ie  sk om p rom itu je rod zin ę  d e M u ss i-  
dan, sp ra w ied liw o ść  zw ró ci ok o  na d z ia ła n ia  V er~  
m ineta i j e g o  w sp ó ln ik ó w  i m oże j e  u n icestw ić  
zdoła?

A n d rzej p o sta n o w ił d otąd  czep ić  s ię  p. de C r o i-  
sen o is  i stać się  j e g o  n ieo d stęp n y m  cien iem .

R estauracja  będąca  zarazem  szy n k iem  tru n k ów , 
W której się  m alarz u m ieśc i!  d la  ś led zen ia  sw o jeg o  
w roga , b y ła  ja k b y  na  to p rzezn aczon a  jed y n ie . S ie 
dząc przy  o g ó ln y m  sto le , m ożna b y ło  w id z ieć  n ie -  
ty lk o  d rzw i dom u, w  k tó ry m  m ieszk a ł p . d e C r o i-  
sen ois, le c z  n a w et ok n a  j e g o  apartam en tu — sied ząc  
przeto  p rzy  tym  sto le  A n d rzej m ó g ł w id z ieć  m ar
g ra b ieg o  w ch o d zą ceg o  do s ieb ie  lu b  w y c h o d z ą c e g o  
z dom u. N ad to  je sz c z e , p on iew aż w  p o b lizk o śc i n i
g d z ie  n ie  b y ło  in n eg o  szy n k u  w  p o d ob n ym  ja k  te n  
rodzaju , p rzeto  A ndrzej sp o d z iew a ł się  spotk ać tu  
s łu żą cy ch  p an a  d e C ro isen o is na  poran nym  k ie 
liszk u . ....................................

— W te d y , p o m y śla ł, zaznajom ię się  z n iem i, p o 
częstu ję a p otem  w y p ro w a d z iw szy  zręczn ie  na s łów 
ka^ d ow iem  się  o w szy stk iem  o czem  m i w ied z ieć  

1 potrzeba .
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236, 249, 340, 507, 593, 632, 884, 980, 41,061, 
122, 164, 262, 320, 415, 420, 490, 671, 795, 912, 
939, 42,063, 287, 584, 613, 980, 43,035, 87, 149, 
171, 269, 272, 302, 464, 615, 663, 869, 931, 44 009, 
332, 378, 617, 640, 712, 916, 970, 45,042, 93, 114, 
226, 231, 468, 647, 842, 922, 934, 46,109, 273, 532, 
673, 733, 47,019, 270, 380, 585, 609, 652, 927, 940,
48,008, 92, 96. Sztuk 444.

Na rubli srebrnych 100: 387, 446, 701, 833, 839, 
1,150, 491, 731, 781, 796, 906, 2,046,189, 277, 372, 
390, 413, 601, 608, 899, 924, 959, 985, 994, 3,108, 
366, 375, 499, 525, 835, 4,104, 149, 458, 689, 742, 
5,251, 274, 434, 518,663, 698, 6,056, 315, 326, 347, 
475, 525, 697, 789, 905, 958, 7,364, 385, 448, 536, 
775, 932, 8,096, 130, 304, 364, 462, 538, 599, 621, 
645, 649, 813, 876, 9,176, 199, 212, 682, 685, 704, 
830, 992, 10,408, 434, 530, 657, 724, 883, 11,064, 
174, 182, 244, 356, 390, 619, 12,062, 189, 203, 394, 
605, 619, 897, 13,115, 154, 242, 406, 411, 490, 591,
604, 708, 827, 988, 14,068, 237, 282, 343, 348, 416,
524, 558, 576, 660, 873, 15,023, 25, 405, 466, 499, 
692, 772, 821, 850, 930, 16,166, 217, 440, 509, 576,
639, 648, 656, 827, 17,040, 117, 153, 172, 403, 636,
751, 765, 825, 980, 18,002, 19, 36, 52, 58, 75, 144. 
154, 170, 304, 404, 510, 621, 683, 788, 994, 19,071, 
111, 246, 465, 584, 977, 20,013, 341, 369, 482, 488, 
512, 517, 703, 946,21,033, 224, 245, 292, 385, 458,
520, 644, 651, 832, 954, 22,108, 304, 383, 387, 582,
585, 617, 679, 938, 23,002, 64, 244, 322, 390, 413,
494, 691, 692, 777, 810, 954, 24,075, 119, 213, 300, 
604, 650, 843,980, 25,232, 322,359,809, 878, 26,036, 
254, 289, 349, 373, 447, 844, 864, 958, 27,105,117, 
218, 326, 583, 611, 771, 28,007, 261, 415, 612, 751, 
860, 867, 29,046, 49, 229, 232, 376, 648, 672, 
921, 30,002, 18, 114, 142, 175, 301, 398, 610, 686, 
694, 695, 815, 933, 965, 31,043, 61, 262, 405, 
548, 572, 708, 736, 851, 32,068, 150, 183, 402, 442,
479, 629, 693, 777, 816, 844, 33,128, 317, 431, 480,
804, 979, 34,125, 162, 222, 415, 574, 739, 35,154, 
240, 391, 414, 539, 593, 629, 644, 778, 36,163, 168, 
170, 428, 477, 497, 509, 620, 632, 743, 822, 839, 
971, D82, 37,045, 57, 196, 269,399,497, 519,610, 
615, 688, 38,027, 111, 140, 245, 320, 387, 390, 431, 
866, 975, 39,074, 166, 185, 469, 567, 594, 629, 986,
989, 40,230, 268, 611, 684, 696, 707, 717, 735, 771, 
845, 921, 935, 41,407, 516, 578, 592, 681, 721, 732,
990, 42,051, 88, 133, 153, 308, 400, 447, 488, 497, 
619, 696, 782, 953, 43,029, 59, 102, 103, 144, 228,
306, 327, 335, 381, 382, 456, 541, 626, 642, 647,
44,018, 31, 110, 152, 208, 239, 411, 416, 571, 575,
672, 751, 899, 907, 921, 993, 45,040, 100, 109,
118, 161, 235, 292, 294, 313, 335, 521, 526, 609, 
719, 724, 898, 46,026, 154, 236, 420, 437, 723, 740, 
820, 955, 47,035, 234, 267, 341, 345, 369, 377, 379, 
477, 539, 574, 584, 630,646, 670, 688,820,864, 905, 
963, 48,070, 74, 157, 195, 336, 405, 420, 596, 603, 
618, 662, 739, 801, 941, 49,290, 303, 330, 348, 357,
535, 594, 628, 716, 859, 916, 992, 996, 50,094, 317,
632, 732, 749, 832, 899, 971, 999, 51,073, 128, 295,
309, 425, 490, 500, 540, 898, 982, 52,040, 103, 132,
150, 206, 287,305,455, 496,541, 674, 815, 896, 961, 
53,010, 15,51,153, 164, 201,332,582, 659,676, 
894, 54,173, 210, 280, 337, 363, 545, 549, 688, 766,
785, 872, 975, 55,005, 42, 55, 210, 216, 519, 573,

Andrzej układał takie plany zasiadłszy przy ma
łym stoliczku tuż obok okna, odsunąwszy pożółkłą 
firankę^ zasłaniającą dolne szyby—tym sposobem 
mógł nie tracąc z oczu drzwi mieszkania margra
biego, dawać zarazem baczenie na to co się działo 
w sali i słuchać rozmowy przechodzących gości.

A gości tych złożonych z samych prawie lokai i 
stangretów z okolicznych domów—nie brakło tam 
w tym momencie;—zasiedli oni wszystkie stoły, a 
przy jednym z nich grali nawet w karty.

Któż wie? pomyślił Andrzej, poglądając na te 
rozliczne grupy—może też i ludzie pana de Croise- 
nois znajdują się tu także.

Właśnie łamał sobie głowę nad sposobem zręcz
nego wybadania gospodarza zakładu w tym wzglę
dzie—-gdy weszli z ulicy dwaj nowi lokaje, lecz u- 
brani w paradną liberję jakby dla kontrastu z roz
negliżowaną resztą kolegów, siedzących za stołami 
gospody.

Skoro tylko ci ludzie ukazali się na progu sali, ja
kiś stary już człowiek siedzący tuż okok Andrzeja, 
łamiący sobie resztę zębów na ogryzionej już kości
baraniej, zawołał klaszcząc w ręce:

— A ch . Otoż i panowie de Croisenos !
Trze la wiedzieć, że lokaje i w ogóle służący pa- 

ryzcy nadają sobie wzajemnie nazwiska panów u 
których zostają w służbie. — Andrzej znał ten ich 
zwyczaj, i dla tego ucieszył się bardzo, widząc, że 
znowu jakiś szczęśliwy zbieg okoliczności dopomógł 
mu rozpoznać poszukiwane indywidua, bez potrze
by podejrzanego zawsze wypytywania się o nich.

724, 794, 840, 933, 56,023, 39, 153, 169, 374, 554, 
629, 660, 673, 840, 954, 57,084, 87, 167, 308, 322, 
431, 569, 578, 580, 595, 636, 760, 931, 952, 58,419, 
422, 454, 509, 701, 807, 920, 59,031, 153, 195, 256, 
390, 488, 637, 713, 717, 770, 792, 837, 864, 903, 
964, 60,025, 100, 168, 315, 367, 419, 540, 629, 678, 
689, 700, 847, 892, 934, 61,083, 195, 317, 375, 465, 
775, 928, 62,022,41,362, 455, 694, 768, 850.63,267, 
295, 372, 445, 447, 504, 871, 64,067, 286, 371, 396, 
409, 486, 686, 833, 944, 969, 65,088, 288, 337, 533, 
856, 872, 988, 975, 66,154, 181, 195, 284, 385, 652, 
669, 883, 943, 67,040, 167, 389, 461, 662, 710, 723, 
881, 907, 68,038, 105, 174, 235, 363, 558, 681, 685, 
786, 793, 805, 69,216, 233, 296, 342, 481, 739, 853, 
70,281, 387, 594, 634, 784, 792, 827, 959, 999, 
71,015, 48, 203, 207, 337, 418, 482, 639, 685, 693, 
729, 966, 967, 72,156, 246, 416, 539, 621, 972, 
73,026, 141, 147, 192, 286, 727, 762, 806, 74.215, 
306, 314, 401, 429, 485, 523, 572, 603, 817, 907,
75,009, 36, 44, 80,227, 311, 382, 398, 599,784, 804, 
868, 933, 76,205, 265, 420, 536, 724, 766, 978, 
77,201, 388, 457, 470, 483, 560, 642, 717, 721, 
78,097, 247, 302, 311, 448, 458, 575, 702, 764, 780, 
872, 909, 911, 925, 984, 79,002, 46, 145, 298, 354, 
480, 593, 744, 894, 80,028, 174, 235, 360, 430, 493, 
602, 613, 713, 745, 748, 837, 905, 914, 81,093, 308, 
357, 382, 489, 581, 623, 675, 801, 812, 821, 869, 924, 
82,060,114,121, 158, 227, 330, 389, 458, 581, 598, 
681, 732, 784. 83,072, 80, 115, 366, 526, 712, 798, 
834, 953/84,161,287, 293, 366, S501, 754, 799, 826, 
85,219, 283, 447, 520, 538, 582, 725, 815, 871, 875, 
877, 917, 953, 957, 86,020, 153, 306, 413, 507, 547, 
762, 770, 828, 839, 890, 87,028, 60, 90, 424, 128, 
169, 211, 283, 497, 569, 713, 922, 940, 88,075, 150, 
192, 287, 407, 428, 457, 539, 603, 776, 869, 89,099, 
144, 601, 602, 756, 854, 90,019, 21, 100, 206, 238, 
304, 306, 402, 505, 639, 678, 884, 976, 91,065, 191, 
344, 683, 759, 919, 92,102, 168, 482, 497, 577, 620, 
675, 677, 762, 854, 871, 93,018, 48, 120, 314, 462, 
476, 550, 565, 599, 649, 735, 94,032, 324, 334, 536, 
569, 590, 666, 735, 744, 903, 95,002, 31, 386, 496, 
734, 935, 942, 96,003, 72, 95, 210, 368, 389, 543, 
585, 620, 704, 803, 97,065, 92, 111, 243, 370, 560,
613, 859, 866, 98,038, 44, 125, 211, 243, 344, 415,
444, 666, 871, 872, 967, 986, 99,207, 235, 327, 486, 
552, 901, 979, 100,118, 155, 261, 411, 478, 502, 516,
627, 651, 727, 815, 101,171, 292, 296, 380, 463, 468,
595, 604, 608, 709, 783, 835, 984, 102,137,156, 261 , 
404, 437, 443, 700, 720, 846, 952, 103,061,174, 256, 
260, 374, 384, 980, 104,006, 77, 243, 331, 423, 544, 
608, 686, 698, 745, 105,078, 308,383, 423, 438, 753, 
862, 867,106,246, 375, 386, 395, 396, 503, 548, 607, 
623, 626, 973, 107,098, 407, 454, 487, 550, 785, 810, 
827, 838, 880, 995, 108,052, 85, 139, 408, 474, 615,
700, 707, 898, 943, 109,037, 71, 101, 109, 278, 288,
464, 478, 549, 799, 888, 904,110,065, 245, 343, 395, 
404, 420, 842, 862, 932, 934, 964, 985, 988, 111,051, 
120, 136, 161, 279, 321, 366, 898, 112 008, 44, 54, 
114, 138, 190, 203, 416, 546, 708, 760, 899, 938,
113,007, 171, 333, 400, 424, 663, 667, 748, 798, 814,
941, 114,382, 705, 832, 115,102, 238, 382, 590, 697,
942, 116,004, 43, 178, 209, 326, 328, 608, 652, 653, 
712, 117,153, 376, 599, 756, 823, 872, 118,004, 7, 63, 
77, 123, 191, 196, 218, 293, 421, 478, 547, 554, 639,

— O h! pomyślił malarz, gdyby ci ichmość ra
czyli usiąść obok swojego znajomego, który z takim 
radosnym powitał ich okrzykiem... jakżebym się 
ucieszył z tego!

Jakby w pomyślnej odpowiedzi na to tajemne ży
czenie Andrzeja, dwaj przybysze umieścili się przy 
stole gdzie siedział stary ich znajomy i natychmiast 
zażądali od gospodarza aby im dał czemprędzej po
silić się czemkolwiek, dodając że nie mają ani chwi
li do stracenia i spieszą się bardzo.

— Ach!  ̂ tak wam pilno! zawołał starzec obok 
którego usiedli—dla tego to pewnie wstąpiliście tu 
ubrani już paradnie, o tak rannej porze?

Młodszy z przybyłych, stangret margrabiego od
powiedział z uśmiechem:

— Zgadłeś braciszku — Muszę natychmiast od
wieźć pana do jego biura... bo pan margrabia ma 
teraz swoje biuro.., został on dyrektorem stowa
rzyszenia eksploatującego kopalnie miedzi... D o
skonały interes!., ale na szyldzie jego powinien by 
stać napis: łapka^ na akcjonaijuszów! Jeżeli masz 
jakie oszczędności kochany panie Benoit, a masz je  
niewątpliwie—to trzymaj się tęgo przeciw pokusie.

Stary Benoit potrząsł głową i rzekł poważnie:
— Nie powiem ni tak ni siak... któż może prze

widzieć przyszłość?.. Nieraz to co się zdaje dobrem 
zamienia się w złe następnie, i na wzajem, interes 
powszechnie ganiony najkorzystniejszym okazać się 
może... Lecz, dodał, zwracając się ku drugiemu z 
przybyszów, jeżeli pan de Croisenois wyjeżdża, w

678, 732, 751, 759, 760,846, 987, 988, 119,062, 168> 
392, 464, 465, 658, 666, 691, 728, 767, 925, 120,124" 
153, 293, 308, 395, 408, 443, 504, 743, 772, 807, 
121,074, 79, 233, 326, 331, 456, 641, 916, 122.056, 
100, 187, 367, 555, 624, 743, 123,052, 284, 449, 626, 
819, 951, 953, 972,124,116, 166, 192, 313, 353, 614.
624, 125,005, 60, 75, 156, 649, 717, 775, 800, 
126,239, 310, 387, 419, 499, 551, 844, 909, 951, 
127,132, 138, 160, 825, 897, 901, 974, 128,158, 169,
625, 942, 129,124, 128, 421, 552, 709, 130,048, 548, 
549, 616, 747, 782, 903, 947, 955, 958,131,433, 619, 
621, 623, 634, 671, 694, 757, 764, 973, 132,139, 205, 
249, 383, 462, 704, 133,023, 83, 219, 229, 333, 360, 
387, 416, 514, 612, 617, 134, 100, 347,390, 414, 488, 
942, 994, 135,090, 161, 190, 243, 323, 325, 576. 
Sztuk 1,334.

DZIAŁ JVIEURZĘDOWY

W arszawa,
23  Października (4 Ł ls to p id ^

Powstanie w Dalmacji ciągle zajmuje opi- 
nję publiczną w Wiedniu. Miejscowi dowód
cy zamierzali ściągnąć znaczne posiłki wojsko
we, przed rozpoczęciem kampanji na serjo, a 
ztąd w W iedniu panowała nadzieja, iż powsta
nie da się poskromić bez rozlewu krwi, gdyż 
sądzono, że powstańcy przekonawszy się o tak 
przeważnych, przeciwko nim zgromadzonych 
siłach, widząc niemożność stawiania oporu, i 
poddadzą się dobrowolnie. Jednakże telegram 
nasz donosi o trzygodzinnej walce, która wno
sząc z doniesienia, iż powstańcy zostali wypar
ci aż poniżej Sulvara, musiała się odbywać 
pomiędzy tą ostatnią miejscowością a waro
wnią (romada, leżącą równie jak Sulvara nad 
samą granicą Czarnogór za, na południe od Ko
tara.

_ Z powodu agitacji wyborczej organa stron
nictwa nieprzejednanego w Paryżu, wystąpiły 
z żądaniem aby deputowani sprawowali tyl* 
konakazany mandat (mandat imperatif), to 
jest nie tylko ściśle stosowali się do życzeń wy
rażonych przez wyborców na zgromadzeniach 
wyborczych, ale nawet aby we w szystk ich  
ważniejszych sprawach odwoływali się do wy
borców, żądając nowych instrukcij. Dzienniki 
półurzędowe i liberalne wyszydzają ten spo
sób zapatrywania się na sprawowanie manda
tu  deputowanego, przypominając że już za 
konwentu 1793 r. okazały się zgubne skutki 
takiego systemu.— Jak donosi nasz telegram, 
onegdaj, w dniu zadusznym w Paryżu spo- 
kojność i porządek nie zostały zakłócone, cho
ciaż cmentarze, jak zwykle w tym dniu, licz- 
nie były odwiedzane.
takim razie ty, panie Morel, jesteś wolnym zupełnie 
i zagrasz ze mną jedną partyjkę rumla...

— A o sir, odpowiedział poważny kamerdyner 
margrabiego.

— Jak to więc i pan także jesteś na służbie dzi
siaj...

— Yes sir. Za chwilę włożę białe rękawiczki i 
oniosę bukiet przepyszny z lilij, fijołków i białych 
amelij do narzeczonej pana margrabiego. Ponie

waż pan margrabia żeni się—jest to już wiadomość 
urzędowa—przeto mogę mówić o niej publicznie- 
Zresztą małżeństwo to jest przepyszne. Panna po
chodzi z wielkiego domu i ma posag miljonowy—a 
nawet, wyznam, że chociaż jest za wątła nieco.- 
dość mi do gustu przypadła...

— I to o Sabinie pozwala sobie mówić w taki 
sposób ten fagas przemierzły! pomyślał w duchu 
Andrzej i zawrzał chęcią rozbicia mu czaszki bu
telką.

— Załóżmy się... ozwał się znowu stangret z gę
bą pełną jakiejś potrawy—załóżmy się panowie, że 
nasz margrabia nie kupi z posagu swej żony ani je'  
dnej akcji towarzystwa, którego jest dyrektorem!-

Nikt nie ocenił tego dowcipu złośliwego stangre
ta i rozmowa zwróciła się na inne przedmioty— °' 
bojętne całkiem.

Niebawem też obadwaj służący margrabiego, za'  
płaciwszy swój rachunek, odeszli z wielkim żalem 
Andrzeja, który coraz bardziej przekonywał się, 
rola postrzegacza tajemnego, nie j e s t  tak łatweni de 
wykonania zadaniem. (d. c. «•)
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Z wspominanego już przez nas okólnika 
^oskiego ministra spraw zagranicznych, p. 
■Menabrea, do ajentów dyplomatycznych Wioch 
za grstnicą, w przedmiocie soboru powszechne- 
£°’ °kazuje się, iż rząd włoski, nietylko za- 

l2ega sobie swobodę działania co do uchwał 
b°m, sprzecznych z prawami państwa, ale 

na'vet uznaje niewłaściwość odbywania w obe- 
Cnej chwili soboru i za jedną z podstaw tej 
^właściwości uważa obecność wojsk francuz- 
lch w państwie kościelnem. Dzienniki pół- 

^zędowe francuzkie zbijają to zdanie, dowo- 
że obecność wojsk francuzkich w Civita 

' ecchia jest rękojmią porządku i pokoju, a 
2 tonu ich mowy wyraźnie okazuje się, iż w 
torach rządowych francuzkich bardzo niemiłe 

każenie sprawiło podjęcie przez rząd włoski, 
^  tej chwili, kwestji załogi francuzkiej w pań- 
sbvie kościelnem.

W Hiszpanji, marszałek Serrano i jenerał 
p irn  gorliwie pracują nad przeprowadzeniem 
Kandydatury księcia Tomasza genueńskiego, 
a marszałek Serrano zgodził się zachować re- 
Joncję do czasu dojścia do pełnoletności tego 
Księcia. Na miejsce pp. Silvela i Ardanaz, 
Którzy usunęli się z gabinetu , mianowani zo
rali: ministrem spraw zagranicznych p. Mar- 
H  a ministrem skarbu p. Figuerolla.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  2 listopada (21 październi
ka). Cmentarze licznie były odwie
dzane, ale porządek nie został za
błocony.

F l o r e n c j a ,  3 listopada (22 p a ź 
dziernika). W e d łu g  Opinione zjazd  
cesarza austrjackiego z królem w ło 
skim nastąpi 27 lub 28 listopada 
\v Brindizium. Królowi towarzy
szyć  bądzie prezes  gabinetu i cały  
dw ór w ojskow y.

a ^  3 r° ’ ^  listopada (22 paździer
nika). \ \  ojska wyparły powstańców 
po trzygodzinnej walce aż po za 
Sulvara. Jenerał-major l>ormus po
sunął się, bez spotkania oporu, aż dc 
Poberje.

B e r  I i n , 4 listopada (23 paździer
nika). Król nie przyjął depułaeji 
północno-szlezwickiej z adresem.

P a r y ż ,  4 listopada (23 październi
ka). Rocliefort przyjął kandydaturę 
*e złożeniem przysięgi; Kedru-Roł- 
lin odrzucił propozycję kandyda
tury.

( Correspondem Bureau),

Wiadomości telegraficzne.
* Odesa, 18 (30) października. Zimny czas/który  

za.czął się w Anglji, ożywił był handel na targu tu- 
*ejszym, lecz obecnie nastąpiła znowu stagnacja. Ce-

łoju wołowego wynosi 5 rs. 15 kop. za pud, ba- 
janiego 5 rs. za pud, pszenica g irka po 9 rs. 50 k., 
Kukurydza po 6 rsr. 30 kop. za czetwert. (Birżew. 
Wied.)

* Murom, 10 (31) października. Dziś, na zgroma- 
?zeniu tutejszych obywateli miejskich, pułkownik 
tt°hdanowicz, który projektuje drogę żelazną z Mu- 
'Wia przez Jegorjewsk do drogi żelaznej moskiew- 
Kp-riazańskiej, chcąc obudzić spółczucie gininy 
Dyjskicj dla swego projektu, upraszał o wybranie 
?eputatów mających wstawić się u rządu za zatwier- 
Wniem tej linji. Gmina miasta Muroma, uznając w 
^pełności bezużyteczność tej linji drogi żelaznej,

okazała dla niej spółczucia. Pomimo to gmina 
.lejska wybrała deputatów, którzy mają wstawić 

^  U rządu za połączeniem Muroma z drogą żelazną 
^.Zegorodzką. Jeżeli zaś wstawienie się to nie od- 
■ Ęsie skutku, to w takim jedynie razie deputaci ma-

upraszać o połączenie Muroma z drogą żelazną

moskiewsko-riazańską." Tymczasem rozpoczną się 
ju tro  badania dla linji drogi żelaznej z Muroma do 
Jegorjewska. (Tamie).

* Moskwa, 19 (31) października. Bank kupiecki 
zawiadamia, że począwszy od 18 (30) października, 
płacić bedzie za depozyta bezterminowe po 4 '/a°/0, 
za terminowe nie mniej jak  na pół roku po 5%  i za 
terminowe do dwóch lat 6 */*%. — ^  powodu spale
nia się mostu na rzece Mście, pociąg pocztowy pe- 
tersburgski nie przyszedł. (Tamże).

* Wiedeń, 2 listopada (21 października). W ia
domości otrzymane z Dalmacji brzmią pomyślnie; 
podług Hakowych prawdopodobnem je s t , że po
wstańcy poddadzą się bez dalszego rozlewu krwi. 
(W olffs T. B .)

* Wiedeń, 2 listopada (21 października). (Tele
gram namiestnika Dalmacji do prezesa ministrów 
hrabiego Taaffe). Deputacja z Zuppy, która zgło
siła się wczoraj do namiestnika w liczbie 30 osób i 
zaproponowała poddanie się, przyznała się, że nie 
kwestja landwery, lecz podniecanie serbo-słowiań- 
skie spowodowało powstanie zbrojne: księża i inni 
agitatorowie slanatyzowali lud, stawiając na widoku 
obcą pomoc. Powodzenie oręża austrjackiego wy
wołało upadek na duchu powstańców i rozdwojenie 
pomiędzy nimi, lecz terroryzm  trwa jeszcze. Jene
ra ł Dor mus zajmie dziś miejscowości Lisewacz i 
Wranowic, hr. Lazzarewicz posuwa się ile możno
ści do Poberje(*)> pułkownik zaś Fischer do wzgórz 
Sulwary. ( Wien. Abdpost).

 ̂ * Zadar (Zara), 2 listopada (21 października). 
Książę czarnogórski zaprotestował przeciw podej- 
™ ,  jakoby dawał poparcie powstaniu. ( Wolffs

* Florencja, 31 (19) października. Correspondance 
italienne stwierdza, że zajście turecko-egipskie nie 
ma już charakteru kwestji naglącej. Jedyny punkt 
sporny, jak i jeszcze istnieje, dotyczy prawa zacią
gania pożyczek. Ponieważ Egipt, z mocy traktatu ' 
o pożyczkach z r. 1868, zrzekł się na cztery lata 
tego prawa, przeto dalsze dyskusje drażliwe w tym 
względzie byłyby nateraz bezużytecznemi. W  obe
cnym okresie uspokojenia, wpływy pokojowe i idee 
pojednawcze wysoko postawionych osobistości, zwie
dzających obecnie Wschód, mają niezawodnie wi
doki na zupełne powodzenie. (Tamże.)

* Madryt, 1 listopada (20 października). (Dzienni
ki stwierdzają, że liczba stronników księcia Genui 
zwiększa się; jest nadzieja, że uzyska on w korte- 
zach więcej niż 180 głosów i że usiłowaniom Serra- 
na i Prim a powiedzie się utrzymać porozumienie 
pomiędzy unjonistami i radykałami. Większość 
dzienników uważa za prawdopodobne, że do czasu 
pełnoletności księcia Genui, Serrano pełnić będzie 
w dalszym ciągu obowiązki rejenta. (Tamże).

* Madryt, 1 listopada (20 października). Eejent 
przyjął dymisję ministra spraw zagranicznych Silve
la i ministra skarbu Ardanaz’a. W  ich miejsce 
Martos mianowany został ministrem spraw zagrani
cznych i Figuerola ministrem skarbu. (Tamże).

* Bera, 1 listopada (20 października). Na wsta
wienie się księcia następcy tronu pruskiego, sułtan 
odstąpił na zupełną własność króla pruskiego cały 
plac starego kościoła kawalerów św. Jana w Jero 
zolimie. Stosowne w tym względzie rozkazy ode
szły już do Jerozolimy. (Tamże).

* Londyn, 1 listopada (21 października). Wszyscy 
biskupi katoliccy Anglji, z wyjątkiem dwóch, udadzą 
się w połowie tego tygodnia do Rzymu. (Tamże.)

_* ( W y z n a n i a  e m i g r a c j i ) .  Warsz. Dniew. 
pisze: „W ostatnim numerze Niepodległości nagro
madziło się szczególnie wiele goryczy, graniczącej 
z rozpaczą, w sądach tego pisma o „sprawie pol
skiej" w ogólności, a o polskiej emigracji w szcze
gólności. Można by pomyślić, że oderwana garstka 
polskiej szlachty zbliża się do tego okresu wzrostu 
lizjologicznego, kiedy jej przedstawi się koniecz
ność wyrzeczenia się swej bezowocnej przeszłości i 
powrotu do powszedniej, ludzkiej działalności, gdy
by te nieszczęsne rozbitki ludzkości nie okazały 
zupełnej swej nieudolności do wyciągania zdrowych 
owoców z doświadczenia w życiu i z nauk historji. 
W odezwie: „Do Swoich , emigracja zurichska, za 
pośrednictwem wspomnionego organu, zajmuje się 
pytaniem: „czy polacy dogorywają w zewnętrznych

(*) Podajemy nazwy miejscowości nie tak, jak w de
peszach telegraficznych, lecz podług „Mapy widowni woj
ny w Boccka di Cattaro, ’ wydanej przez redakcją cza
sopisma Correspondance Slave. Nazwy na tej mapie 
wydają się nam wierniejszemi, jako pochodzące ze źró
dła. słowiańskiego. (P. B,).

formach swej narodowości: w języku, tradycjach, 
obyczajach, czy też może posiadają duchowy, po- 
słanniczy cel swego istnienia w rodzinie ludów eu
ropejskich?” Postawione pytanie nie jest wcale tu- 
zmkowem i obejmuje głębokie sfery historycznej i 
etnograficznej wiedzy. Na nieszczęście organ emi
gracji wypowiedziawszy wszystkim polakom bez 
różnicy mnostwo szorstkich zarzutów, okazał się 
bezsilnym w udzieleniu choć przybliżonego na to py
tanie rozwiązania. „Widzimy jasno, dokładnie, jak  
na dłoni , powiada Niepodległość, — „widzimy ze 
wszystkich objawów obecnego życia Polski (?), iż 
społeczność nasza nie jest w perjodzie, nazywanym 
zwykle dojrzałością narodową; „powiadają: żeśmy 
dzieci lub starcy— ale w żadnym razie nie dojrzali 
ludzie”. Niepodległość oczywiście mięsza poję
c ia , gdyż powyższa charakterystyka nie może 
być zastosowana do narodu w ogólności, lecz pra-
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wa i czynu, nieoględność na jutro, idealizm mglisty, 
niewykończony, zapał w chwilach najdrobniejszego 
powodzenia, desperacja w najlżejszem niepowodze
niu, niestałość i niewytrzymałość obok niepomier
nej rzutkości, lekkomyślność i zarozumiałość przy 
nieuprawnej a bujnej zdolności, rzucanie się na 
wszystkie strony, pragnienie czegoś i upędzanie się 
za niem po wszystkich krańcach świata, gdy owe 
coś tuż pod rękami, obalanie powag i znakomitości 
do kałuż podlizny, to znowu podnoszenie ich pod 
niebiosa... Któż w tern nie poznaje polaka?” Te 
gorzkie lecz prawdziwe, co do pewnej części społe
czeństwa polskiego, słowa, doprowadzają Niepodle
głość do następującego wniosku: „Jeżeli tak jest w 
istocie, któż i co powinien, teoretycznie rzeczy bio
rąc, mieć u nas powodzenie? W dziennikarstwie, 
Gazeta Narodowa-, w powieściopisarstwie — K rasze
wski; w poezji — Krasiński, Słowacki i „Dziady” 
Mickiewicza; w filozofji—„Listy z Krakowa”; w* hi
storji—Koronowicz; w polityce — Świerszcz; w ży- 
cin_ nikt . Narysowawszy tak opłakany obraz, 
emigracyjne pismo usiłuje zrobić fortel na korzyść 
szych braci: „Jest u nas”,—powiada,—„niezeznane 
wprawdzie, lecz uczuciowe, poetyckie, lecz tak u- 
czuciowe i poetyckie, że się często w fanatyzm za
mienia, dążenie do jednej wielkiej, od morza do 
morza niepodległej Polski... Z niego też wyciągnij
my modłę dla naszej politycznej eksploatacji, czyli 
dla środków”. A le gdzież są te środki, któreby mo
żna widzie i dotykać? „Środki—to my”, odpowiada 
organ emigracji. „Brak nam nauki, pieniędzy, rzą
du, społecznego kleju, jedności, — ale wszystko to 
znajdziemy przy odrobinie dobrej Avoli”. Nieudol
ność emigracji Avypowiedziala się chociaż mimowo- 
łi, ale trafnie. Dopóki mówiła o teraźniejszości, 
trzymała się jeszcze istotnej rzeczywistości; ale jak 
tylko dotknęła przyszłości, zaraz puściła się na bez- 
celoAve i nieskładne frazesa. Nie, panowie emigran
ci, nie na was opiera się odrodzenie tego co nazyAVa 
się Polską. W asza piosnka już została odśpiewa
na, waszym udziałem a v  przyszłości— jest tylko 
grób. Zadanie społecznego odrodzenia spełnią świe
że, zdrowe siły, utajone w  : rodzie. Zasadnicze 
ukształcenie, praca produkcyjna, ekonomiczna po
myślność, społeczna dobra organizacja — na takich 
podstawach buduje się obecnie szczęśliwa przy
szłość polskiego narodu.”

* ( I n s t y t u t  g o s p o d a r s t w a  Av i e j s k i e g o  i 
l e ś n i c t w a  a v  No we j  A l e k s a n d r j i ) .  Skład 
obecny instytutu według listy odczytanej przy jego 
otwarciu, j ako tem wspominaliśmy Avczoraj, jest na
stępujący: dyrektor, Jan  TiutczeAV (doktór chemji 
Cesarskiego uniwersytetu ś a v . Włodzimierza); in
spektor, Bazyli PopoAv; p. o. profesora gospodar- 
stAva Aviejskiego, doktór filozofji Tadeusz Kowalski; 
p. o. profesora botaniki, doktór filozofji Feliks B er- 
dau; p. o. profesora chemji, W ład. Dudrewicz; p. o. 
profesora mechaniki, Antoni Zieliński; p. o. docen
ta jeometrji wykreślnej, fizyki i metoorologji, radca 
kol. Feliks W ermiński; p. o. docenta leśnictwa, A n
toni Hollak; p. o. docenta nauk weterynaryjnych, 
Józef Kratowski; p. o. docenta technologji, Teofil 
Cichocki; docent mineralogji i geognozji, Konstanty 
Malewski; docent zoologji i entoinologji, Aleksan
der Karpiński; p. o. docenta budownictwa, asesor 
kolegjalny K arol Martin; nauczyciel języka ruskie
go i literatury, radca kolegjalny PaAyeł Omeljanen- 
ko; nauczyciel rysunków, Aleksander Zieliński; p. 
o. nauczyciela języka niemieckiego, Otton Kubicki; 
laborant, Antoni Orłowski; p. o. zarządzającego 
gospodarstwem instytutu, W ilhelm Timm; ogrodnik 
uczony, Franciszek Pełda; lekarz, doktór medycyny 
Ksawery Pasiutewicz; sekretarz, Józef W asilewski;
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buchalter, Feliks Erlicki; dozorca gmachów, Feliks 
Dąbrowski.

* ( P r e l e k c j e  p. L a z z a r i n i ) .  W  resur
sie kupieckiej, w dniach: 29 października (10 listo
pada), 5 (17), 12 (24) listopada, 19 listopada (1 gru
dnia), 26 list. (8 grudnia) i 3 (15) grudnia, o godz. 
8-ej wieczorem, p. August Lazzarini, lektor Cesar
skiego uniwersytetu warszawskiego, będzie miał 
prelekcje w języku francuzkim, traktujące o litera
turze, sztukach i obyczajach we Włoszech: pierwsza 
prelekcja zawierać będzie ogólny pogląd: drugiej 
przedmiotem będzie Dante, jego życie i dzieła; trze- 
c' ej  boska komedja; czwartej—-malarstwo we W ło
szech; piątej—-Wenecja; a szóstej—Rzym. Bilety 
na te prelekcje wydawane będą w kanceiarji resur
sy, w wigilję i w dzień prelekcji, od godziny 4-ej do 
7-ej wieczorem, do pierwszych 8-miu rzędów krze
seł po kop. 50, a do reszty rzędów i galerji po kop. 
30 od osoby; studenci płacą połową.

* ( Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w c z e g o  
„ M e r  k u r  y” w W  a r  s z a w i e), wzywa członków 
stowarzyszenia, iżby stosownie do art. 4 instrukcji 
co do marek zwrotnych i książeczek udziałowych— 
m arki zwrotne otrzymane przez nich w ciągu mie
siąca października i poprzednich, zechcieli wraz 
z książeczkami udziałowemi, składać w kantorze za
rządu (ulica Podw al, Nr 17) dla obliczenia marek 
i zapisania sum jakie one wyrażają. Zarząd uprze
dza przytem stowarzyszonych, aby tak dla uprosz
czenia manipulacji rachunkowej, jak  i we własnym 
swym interesie, zechcieli przynosić marki już roz- 
segregowane i obliczone przez nich w cyfrach okrą
głych. Oprócz tego zarząd wzywa członków wno
szących udziały ratami tygodniowemi i miesięczne- 
mi, do najrychlejszego zapłacenia rat zaległych, 
nadmieniając, że stosownie do art. 14 ustawy, czło
nek zalegający w opłacie rat udziałowych miesięcz
nych trzech lub tygodniowych sześciu, uważać się 
będzie za wybyłego ze stowarzyszenia. — Dalej za-

'  rząd zawiadamia, że wszedł w stosunek rabatowy
0 sprzedaż książek i nut z księgarniami pp. Gebeth
nera i Wolffa przy rogu ulic Kralc.-Przed. i Czystej
1 Orgelbrandem Maurycym przy ulicy K rak.-Przed. 
N r 1. Za wszelkie zakupy w tych składach poczy
nione, członkowie zaopatrzenis w książeczki udzia
łowe lub kVrity tymczasowe, otrzymywać będą mar
ki zwrotne. Do układu tego nie wchodzą atoli książ
ki szkolne, książki po obniżonych cenach s p r z e d a 
wane, książki sposobem prenumeraty nabywane, 
oraz kalendarze i prenumerata pism perjodycznych. 
Nadto księgarnia p. Maurycego O rgelbranda ma 
urządzony abonament książek polskich i francuzkich 
i od tegoż abonamentu także -marki wydawać bę
dzie. M arki w księgarni pp. Gebethnera i Wolffa 
oznaczone są znakiem Brn 1)., a w księgarni p. M au
rycego Orgelbranda znakiem Dąb.—Zamówienia na 
kartofle, kantor przyjmuje tylko w ilości korcy sześć.

*  ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P o d łu g  
k o re s p o n d e n c ji  z m . p a ź d z ie rn ik a  r .  b .' z o ko lic  p o w ia tu  sto - 
p n ic k ie g o  (g u b e rn ja  k ie le c k a )  do  Gaz. Warsz., u ro d z a je  
te g o ro c z n e  n ie  d o p isa ły  tam  : k o n iczy n y , a  w o g ó le  p a s te  - 
■wne i w io sen n e  zasiew y, n ie  szczeg ó ln ie  się  o k aza ły , r o b a 
c z k i bow iem  zn acz n e  z rz ą d z iły  szk o d y  w zbożu ; k a r to fle  w 
n ie k tó ry c h  m iejscow ościach  n a d e r  o b f ity  p lo n  w y d ały . O b e 
c n ie  zasiew y ozim e są  ta m  w iele o b ie c u ją c e , t .  j .  b a rd z o  p ię 
k n ie  s ię  zaz ie len iły , w sk u tk u  u m ia rk o w an y ch  deszczów  i 
sp rz y ja ją c e g o  p o w ie trz a .—  Z  k o re sp o n d e n c ji  z m . p a ź d z ie r 
n ik a  r .  b . z o ko lic  m . M ię d zy rze ca  (p o w ia t ra d iń sk i , g u b e rn ja  
s ie d le c k a )  d o  ( r a z .  lw i., dow iad u jem y  s ię ,  że  ro k  b ieżący  
d la  ta m te jsz y c h  oko lic  b y ł w cale p o m y śln y , g d y ż  i g ra d y  n ie  
p o c z y n iły  ta m  z n acz n y ch  sz k ó d  j a k  w in n y c h  o k o licach , i 
su sze  w io se n n e  n a  g ru n ta c h , po  w iększej częśc i n izk o  ta m  
p o ło ż o n y c h  i n ie p rz e p u sz c z a ln y c h , n ie  w yw arły  sz kod liw ego  
w p ływ u  n a  w schód  zasiew ów  ja ry c h ,  k tó r e  te ż  począw szy  od  
w cze śn ie  s ia n eg o  ję c z m ie n ia  a  skończyw szy  n a  ln ie  i k o n o 
p ia c h , w szy stk ie  się  u d a ły . U ro d za j i p lo n  ży ta  w ięcej niż 
ś re d n i,  lecz  za  to  p sz e n ic a  m ie jsca m i ch y b iła , a w szędzie  
p raw ie  b y ła  m ocno  zan iecz y szczo n ą  m io tłą  i ch w astem . O 
ro b o tn ik a  żn iw ow ego  by ło  tru d n o , p łaco n o  od  3 0 do 4 0  
ko p . d z ien n ie , gd y ż  w łośc ian ie , m a jąc  u s ie b ie  o b f ite  sp rz ę 
ty , m e liczny  k o n ty n g e n s  p raco w n ik ó w  d w o rsk ich  p a n o m  d o 
s ta rczy ć  m ogli. G ó ra le  i ro z p u sz c z e n i n a  ro b o tę  ż o łn ie rz e  
w ie lk ą  by li tam  po m o cą . P a n u ją c a  ta m  m iędzy  b y d łe m  ch o 
ro b a  n a  ję z y k i i ra c ic e , z n acz n ie  o p ó ź n iła  o rk ę  p o d  zasiew y 
ozim e. C eny zboża są  n a s tę p u ją c e  : za  k o rz e c  p sz e n ic y  
p ła c ą  od  r s .  5 k . 84  do r s .  0 k . 4 0 ,  ży ta  od  r s .  3 d o  r s .  3 
k .  3 5 ,  ję c z m ie n ia  od rs . 2 k . 6 0  —  do r s .  2 k . 9 0 , ow sa 
o d  r s .  1 k . 4 0  • do rs . 1 k . 7 0 , k a r to f l i  k o p . 4 5  —  6 5 . 
I n n y c h  zb ó ż  . j a k  g ro ch u , g ry k i i rz e p a k u  n ie  n o tu ją  ta m , 
g d y ż  u p ra w a  tak o w y ch  o g ran icza  się  do p o trz e b y  dom o w ej; 
m a łe  ty lk o  p a r t j e  zb y w ające  p o  różnych  sp rz e d a w a n e  by w a

j ą  c e n a c h . —  W  o k o licach  ni. S zadka (p o w ia t s ie ra d z k i g u 
b e rn ja  k a lis z sk a )  ro z p o c z ę to  ju ż  zasiew y ozim e w p o c z ą t
k a c h  w rześn ia , m im o to  tak o w e  d o zn a ły  zn aczn eg o  o p ó ź n ie 

n ia , z po w o d u  c h o ro b y  b y d ła  na  ję z y k i,  k tó r a  i w ta m ty c h  
oko licach  p o ja w iła  się.
 ̂ * ( f i i  i i  r  j  «  r e f c  ). Potoki deszczu i potoki
narmonji spadają obecnie na W arszawę—zdaje się, 
że wraz z przybyciem Rubinsteina wszyscy miesz
kańcy tutejsi nabrali muzykalnego słuchu i smaku. 
O niczem nie rozprawiają i nie piszą w tej chwili, 
tylko o cudownych passażach, uroczych pianissi- 
mach i nieporównanej śpiewności gry  tego mistrza— 
a jeśli już wyrażą i wypiszą wszystkie znane w ję 
zyku fejletonów pochw ały— to zaczynają znowu o- 
ceniać i podziwiać grę p. Lotto — by następnie 
przejść do zgłębienia wartości symfonicznych p. 
Munchheimera koncertów. Trudno! W śród takiego 
usposobienia ogółu publiczności, trzeba i nam pod
dać się także muzykalnym wpływom!

— W ięc tedy doniesiemy czytelnikom, że oba- 
dwaj bawiący obecnie w W arszawie wirtuozi, g ra li 
onegdaj razem w jednym z prywatnych domówi  
wykonali po mistrzowsku sonatę Beethowena dedy
kowaną Ereutzerowi; że fotografowie tutejsi chwy- 
tają prawie za poły sławnego „króla fortepjanu,” by 
odwzorować jego portrety w rozmaitych pozach; że 
na żądanie Rubinsteina na początku wczorajszego 
koncertu symfonicznego p. Munchheimera w resur
sie obywatelskiej, orkiestra wykonała uwerturę z 
opery „Łucznik ’ i że wreszcie p. Rubinstein wszy
stkim kompozytorom warszawskim , popisującym 
się przed nim z swojemi utworami, oddaje pełne u- 
przejmości pochwały. Na tern niech będzie już ko
niec dzisiejszej muzykalności naszej — wkrótce w 
nią popadniemy znowu — znagli nas ku temu ju 
trzejszy koncert mistrza, który grając na martwych 
klawiszach, gra zarazem i na sercach słuchaczy.

— Wczoraj w sali Harmonji, p. Zeydowski, miał 
odczyt o romansie Goethego pod tytułem: W erther 
i jego cierpienia, romans, który w drugiej połowie 
X V IlI-go  stulecia napisany, wywarł w owym czasie 
na uńiysłaeh nie tylko ludu niemieckiego, ale i in
nych narodów wielkie wrażenie. P relegent przed
stawił to dzieło jako klasyczne, skreślił historycznie 
wiek X V III, oraz stan moralny ówczesnych Nie
miec, podał przyczyny niemieckiej sentymentalno- 
ści, przedstawił usposobienie Goethego—podał mo- 
tywa do tego romansu — i wpływ jaki wywierał na 
młodych ludziach nawet jeszcze na początku X IX  
stulecia. Prelegent wspomniał o licznych tłumacze
niach, parodjach, trawestacjach, opracowaniach dra
matycznych i o krytyce ówczesnej tego dzieła.

— Musimy jeszcze na chwilkę wrócić do relacji 
z muzykalnej dziedziny, dla doniesienia, że przyby
li do Warszawy dla dawania tu koncertów na in
strumencie a la Guzików pp. Rappaport, ojciec i 
syn, ten ostatni, prawie dzieciak jeszcze. Nie znamy 
się na jego słomianym instrumencie, lecz sądzimy 
że teraz, gdy W arszawa posiada w swych murach 
takiego Rubinsteina, źle się wybrali z zamiarem da
wania tu koncertów, choćby i tak oryginalnych na
wet. Wreszcie... być może, że się mylimy i  że pp. 
Rappaport zdołają sobie zdobyć licznych nawet 
słuchaczy — wszystko to zależy - od ich szczęścia i 
od... kaprysu publiczności.

— Dziś pierwsze przedstawienie przepysznego 
baletu Flick i Flock, o którego jeneralnej próbie, 
wczoraj już pisaliśmy.

— Role po Rychterzc w komedjach F redry , roz
bierają u nas artyści usposobieni w tymże samym 
kierunku. I  tak, po Cześniku Stolpego, zobaczymy 
niebawem dziadunia Jowialskiego w grze p. Chę
cińskiego, który już dawniej, zastępczo, przedstawiał 
z powodzeniem tę tak szacowną postać.

— Bilse, o którego zaangażowaniu na przyszłe 
lato do Pawłowska donosiliśmy, grywa obecnie w 
Berlinie w koncerthauzie i gromadzi tam tłumy za
wsze wielbiących jego orkiestrę słuchaczy.

— Wiemy z pewnego źródła, że nowy dzierżaw
ca doliny, przedsiębierczy paryżanin—dopiero od 
przyszłej wiosny otworzy ten zakład, który myśli u- 
rządzić na najwytworniejszą i najmodniejszą skalę; 
wieść przeto podana przez niektóre pisma tutejsze, 
że już w tegorocznej zimie Dolina otworzy się dla 
jakichś tam przedstawień—okazała się mylną.

—■ Że ktoś w tych czasach, gdy ludzie tak dbają 
o pieniądze, zgubił kupon stu-rublowy to dziwne, 
lecz, że znalazca pragnie oddać zgubę właścicielowi, 
to dziwniejsze jeszcze. O tych obydwóch dziwach 
dowiadujemy się z ogłoszenia w „jednem z pism tu 
tejszych.”

— Już przed kilkoma dniami, bo 17 (29) paździer
nika w m. Częstochowie spadł śnieg w takiej ilości, 
że mieszkańcy tej okolicy zaczęli na dobre jeźdźić 
saniami.

—  Z pow odu  u k ła d a n ia  b ru k u  że la z n e g o  n a  p lacu  za Ż e 
la z n ą  b r a m ą , p o m ięd zy  u l ic a m i: Ż a b ią  i G ra n ic z n ą , p rz e 
ja z d  p o  te j  częśc i p la c u , w k ie ru n k u  ty c h  u lic , o d  d n ia  21

p a ź d z ie rn ik a  (2  l is to p a d a )  do  czasu  u k o ń c z e n ia  ro b ó t w s t# y -  
m an y  z o s ta ł.

P rz y  g a sz e n iu  o g n ia  w y n ik łeg o  w  d n iu  3 0 paźd z ie r
n ik a  r .  b . ,  p rz y  u licy  L e sz n o , w fa b ry c e  k a f li p o d  N r .  864, 
b ra n d m a js te r  częśc i 3 -e j s tra ż y  ogn iow ej R o s s e t ,  w skutku 
s iln e g o  u d e rz e n ia  c e g łą  w lew o ra m ię , u le g ł  z łam an iu  oboj
czyka.

■ YV cy rk u le  W o ls k im , s ta ro z a k o n n a  C y n a  G ra jn b ig e ń  
w d om u  p o d  N r .  9 5 8 /9  zam ie sz k a ła , n a g le  z m a rła . O czeffl 
są d  w ce lu  w ypro w ad zo n ia  ś le d z tw a  zaw iadom iono .

W  dom u p o d  N r .  2 5 0 3 ,  od  ro z p a lo n e j ru ry  żelaznej* 
p rz e p ro w a d z o n e j od je d n e g o  do d ru g ie g o  p ie c a , z a p a liła  si? 
śc ia n a  d re w n ia n a  i  p o śc ie l p rz y  n ie j leż ą c a , lecz  o g ie ń  na
ty c h m ia s t  p rz e z  k o m in ia rz y  u g aszo n y m  z o s ta ł, p rzy czem  wy
rą b a n o  m a łą  część  śc iany .

W  dom u p o d  N r . 4 0 5 ,  n a  P ra d z e , z a ją ł się  su f it , do- 
ty k a ją c y  k o m in a , o g ień  je d n a k ż e  n a ty c h m ia s t p rz e z  żo łn ie
rz y  s tra ż y  ogn iow ej u g aszo n y m  z o s ta ł, b ez  w sze lk ich  uszko
d zeń  w zab u d o w a n ia .

(O  ś w i e t l e n i  e ) . L a ta rn ie  gazow e m ie jsk ie  po 
czy n a jąc  od  dziś , to  j e s t  2 3 p a ź d z ie rn ik a  (4  l is to p a d a )  do 
9 ( 1 0 )  b . m . w łą c z n ie , p o w in n y  b y ć  za p a la n e  o godzin ie  
4 -e j m in u t 4 5  w ieczo rem , a g a sz o n e  o g o d z in ie  C-ej m in.
1 5 z ra n a .

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ^ ta la r  wczoraj r s .  1 k o p . 21 dziś rs .  1 k o p . 2 1 .
Z a  f ra n k  „ „ —  „ 3 3 •/* „ S 3  %-■
Z a  z ło ty  r e ń .  „ „  —  „ 6 7 „ „ —  „ 6 7.
K B .  W iad o m o ść  ta  n ie  p o ch o d z i z u rzęd o w eg o  ź ró d ła  i

m oże ty lk o  s łu ży ć  za  w skazów kę.

 —  ---------

(^  y d an  i c „Ewa ng e l i  cz k i”j. Podług donie
sienia Wil. Wiest. podaliśmy niedawno wiadomość 
o przedsięwziętem wydaniu dla nauczycieli reli gji 
izymsko-katolicki ej i uczni tegoż wyznania w szko
łach okręgu naukowego wileńskiego, książki w- ję 
zyku ruskim, pod tytułem „Ewangeliczki,” to jest 
zbioru ewangelij czytanych w dni niedzielne i 
świąteczne całego roku w kościołach rzymsko-kato
lickich. Obecnie pomieniona gazeta pisze: Jak  da
lece wydanie to potrzebne jest dla ruskich rzymsko- 
katolików, i o ile potrzebę tę uznają pasterze szcze
rze oddani sprawie rozpolaczenia katolicyzmu na 
Rusi, dowodem między innemi jest następująca oko
liczność. W  tym samym czasie, gdy w W ilnie zna
ny uczony i znawca ruskiego języka, prałat Ma- 
mert H erburt zajmował się przekładem „Ewangeli
czki, na drugim końcu kraju, n i e  wiedząc o prac/
szanownego prałata, zajmował się tymże przekła
dem, z własnego natchnienia, proboszcz parafji 
rzymsko-katolickiej błońskiej (w powiecie ihumeń- 
skirn). ksiądz Ferdynand Sęczykowski, nauczyciel 
religji tego wyznania przy miejscowej szkole ludo
wej. Niedawno ukończył on i za pośrednictwem miń
skiego dyrektora szkół ludowych złożył zwierzch
ności okręgu przekład „listów apostolskich i ewangelij 
na niedziele i święta całego roku.” Pracę tę podjął 
ksiądz Ferdynand w- celu, jak  sam powiada, przy
czynienia się do upowszechnienia odprawiania nabo
żeństwa rzymsko-katolickiego w języku ruskim przez 
księży, którzy pragnęliby wprowadzić je  w swoich 
kościołach, a mają trudność w-ykonania te^o dla 
biaku przekładu pisma świętego. A przeto wydana 
teraz na widok publiczny „ewangeliczka” najtra
fniej odpowiada potrzebie nietylko nauczycieli reli- 
gji i uczni wyznania rzymsko-katolickiego, ale ' ^  
ogólności tych pasterzy tego wyznania, którzy za
pragną korzystać z niej przy odprawianiu nabożeń
stwa i kazań.

* (K  s i ę g i  po d k  om o r s k i  e). Niejaki p. G-ndt 
podaje w Wil. Wiest., że -sporządzając inwentarz 
ksiąg podkomorskich archiwum centralnego wileń
skiego, doszedł do sądu podkomorskiego bracłaW- 
skiego i między innemi wyczytał na ostatniej 202 
stronnicy jednej z ksiąg podkomorskich bracław- 
skich formę przysięgi dla włościan, pod tytułem: 
„Juram ent ex simplici statu stawającym do inkwi
zycji” napisaną po rusku łacińskiemi literami. Z te
go powodu p. G—ndt bardzo słusznie wnosi: Dl® 
nas, rosjan, fakt ten nie stanowi żadnego nowegfl 
odkrycia. Ruski włościanin (ex simplisi statu) me 
zna innego języka prócz ruskiego; język ruski je 9*' 
istotną i pierwszą cechą jego narodowości; w tak 
ważnym jak  przysięga akcie, musiał być użyty j? ' 
zyk narodowy, ojczysty. To się rozumie. Ale p0'  
wyższy fakt zasługuje na szczególną uwagę z teg° 
względu, że sami nawet polacy, którzy przy pom°fl 
cy jezuitów (od końca X V I wieku) systematycznie 
niszczyli dawną narodowość ruską w tutejszym kra
ju , zmuszeni byli w połowie X V III  wieku ukła*JaC 
dla włościan (ex simplici statu) przysięgę w języku 
ruskim.

* ( S p a l e n i e  s i ę  m o stu ). Czytamy w gazecie 
No woje Wreinia: W nocy 17 (29) na 18 (30) paździer-



2 4 0 3

flika, o godzinie 2 'j. po północy, zapalił się most 
W erebiński na drodze żelaznej M ikołajew skiej na 
rzece Mście. P o żar ugaszony został z rana, około 
godziny 6-ej. Spaliło się 80 sążni mostu. Z tego p o 
wodu w ciągu dwóch dni pociągi moskiewskie nie 
Przychodziły do P etersburga , ja k  rów nież pociągi 
Petersburgskie nie m ogły być posyłane do M oskwy, 
j komunikowano nam  ze źródła w iarogodnego wia- 
ooiuość, że 150 wagonów z tow aram i, k tóre miały 
%  odstawione do M oskwy na term in, towarzystwo 
S'ó\vile p 08Zle swoim kosztem przez D ynaburg , V  i- 
tebski Orzeł. Zdaje się, że tak  samo posyłane bę- 

- odtąd pociągi tow arow e do M oskw y, do czasu 
Przywrócenia kom unikacji regu larnej.^  Pow iadają 
Zl' dla pasażerów i dla korespondencji pocztowej 
budowany zostanie most na łyżwach. Z resztą 
Przedsięwzięte zostaną zapewne środki energiczne 

przywrócenia stałego mostu. Na miejsce w y
padku. udali się prezes rady tow arzystw a głów nego 
Prabia Stroganow , i dy rek to r drogi K enig. M po
ciągu pocztowym, k tó ry  szedł z Moskwy i ivtory 
Zatrzymany został z powodu pożaru , znajdow ał się 
najprzew ielebniejszy M ichał, m etropolita  serbski, 
który pozostał na stacji. O kułow skiej. N ajprzew ie- 
lebniejszy m etropolita przyjechał do P e te rsb u rg a  
zaledwie w niedzielę, 19 (31) października, o godzi
nie 9_ej  wieczorem.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Rząd, w za
miarze dania zachęty rozwojowi przem ysłu w Rosji 
pozostającego w zw iązku z drogam i żelaznemi, 
przeznaczył dla trzech pryw atnych w arsztatów  me
chanicznych, mianowicie M akfersona, Malców a r 
Poletiki z Siem iannikowem  — zapom ogi ze skarbu 
państwa w wysokości 300,000 rs. dla każdego, i 
oprócz tego, ja k  doneszą Mosk. Wied., w każdym  z 
Warsztatów pom ienionych obstalowano w m arcu 
1868 roku, dla d róg  żelaznych rządowych, po ;>0 
lokomotyw, k tóre  mają być zrobione w ciągu pię
ciu lat, licząc od daty obstalowańia ich. O prócz te 
go, skarb obstalow ał w w arsztatach M alcow a 2,000 
Wagonów. Nareszcie, każdem u z tycli w arsztatów , 
podług tejże gazetyr, przyrzeczona została przez 
skarb nagroda w wysokości 3,000 rs. za każdą lo
komotywę zrobioną dla osób pryw atnych w ciągu 
tegoż okresu pięcioletniego. D otąd  me wyszła je 
szcze z warsztatów pom ienionych ani jedna  loko 
motywa. Tymczasem zaś w arsztaty m echaniczne 
braci Struve, znajdujące się kolo K ołom ny i nie ko
rzystające z żadnej zapom ogi ze skarbu, zrobiły  już  
od lutego roku  zeszłego do chwili obecnej dziesięć 
lokom otyw, k tóre  znajdują się już  na linji d róg  że
laznych, zbudowanych przez p. Polakow a. — Mosk. 
Wied. podają pogłoskę, że droga żelazna jaro sław 

ska od osady Troickiej do samego Jarosław ia, m ia
ła  być otw artą dla publiczności w końcu paździer
n ika lub najpóźniej na początku listopada. — Taż 
gazeta pisze, że roboty  na linji drogi żelaznej orło- 
W sko-jeleckiej postępują pomyślnie, pomimo roz
m aitych trudności, na jak ie  natrafiono przy  robo
tach. G run t kam ienisty w n iektórych punktach, ja k  
np. koło stacji Turow ki, je s t tak  tw ardy, iż niusia- 
ńo zakładać znaczną liczbę min; są tak ie  w iorsty, 
Które kosztują po 100,000 rs. N asvpki zostały u- 

kończone praw ie wszędzie, z w yjątkiem  stacji Zo- 
ło tarew ki. E elsy  ułożone ju ż  zostały praw ie na 
dwóch trzecich częściach całej rozciągłości drogi 
żelaznej. O tw arcie ruchu  na tej drodze nastąpi w 
term inie oznaczonym w koncesji.

* ( L i c y t a c j a  b y d ł a r  o g  a t e g  o). Wiest' 
donosi, że 16 (28) października, o godzinie 12-ej w 
południe, rozpoczęła się sprzedaż przez licytację 
bydła  rogatego, k tóre  znajdow ało się na wystawie 
W P etersbu rgu . Z początku licytacja szła bardzo 
opieszale, lecz w krótce ożywiła się do takiego sto
pnia, że przeszła naw et nadzieje pp. wystawców. 
O żywienie to stało się widocznem z ukazaniem  się 
cieląt goinułowatycli rasy suffolkskiej, reprezentan t 
k tórych W ellington, należący do p. K isłow skiego, 
Uzyskał w ielki m edal złoty; sprzedany on został za 
186 rs.; licytacja na to ciele rozpoczęła się od 5 rs., 
ostatnia zaś cena ofiarowaną została przez folw ark 
carskosielski. Tenże folw ark nabył także M uraszkę, 
cielę ruskiej rasy  gom ułow atej klasztoru koniew - 
skiego, za 51 rs.; licytacja na to cielę rozpoczęła 
się od 20 rs. Następnie dobrze zapłacone zostały 
cielęta rasy  babino-sim entalskiej, G ołubczik, P re -  
mja i A kcja, należące do p. Babina, znanego z ho
dowli bydła rogatego. W szystkie trzy  nabyte zo
stały przez księcia Koczubeja: pierw sze za 190 rs., 
drugie za 180 i trzecie za 177 rs. L icytacja zaczę
ła  się od 125 rs. za każde cielę.

" ( Z a m k n i ę c i e  w y s t a w y  d r o b n y c h  
Z w i e r z ą t ) .  P o d łu g  B ir i.  Wied. wystawa psów, 
drobnych zw ierząt i  p taków  w P e te rsb u rg u  zam 
kniętą została w niedzielę, 19 (31) października.

* ( P o k ł a d y  l a b r a d o r u ) .  Gotos donosi, że przy 
badaniach uskutecznionych na kolei kijowsko-bałtskiej i na 
gałęzi woloczyskiej, określona została dawność tak zwanych 
piasków bałtskich i wykryto pokłady labradoru w powiecie 
żytomierskim, stanowiące dalszy ciąg pokładów powiatu ra -  
domyślskiego gubernji kijowskiej.

* ( P r z y r z ą d  d o  g a s z e n i a  p o ż a r u ) .  Golos 
pisze: M ieliśm y k ilka dni tem u sposobność p rzypa
trzenia się działaniu nowego przyrządu do gaszenia 
pożaru, hidropulta, w ynalazku p. B aranow skiego. 
P ró b y  urzędow e, dokonane z hidropultem  p. B ara
nowskiego przy  depo straży  ogniowej petersburg- 
skiej, w ykazały, że p rzyrząd  ten w yrzuca przy  po
mocy jednego  człow ieka około 3 '/2 w iader wody 
na wysokość siedm iu sążni, strum ieniem  silnym i 
nieprzerw anym  W ielce byłoby pożytecznem mieć 
zawsze pod ręk ą  pomoc tak  znakomitą, i jeżeli dzia
łanie jednego  takiego przyrządu je s t ze wszech 
m iar w ystarczające dla natychm iastow ego _ ugasze
nia palących się schodów, sufitu lub jakiej innej 
części składowej domu, to działanie jednoczesne 
k ilku  takich hidropultów  zdolne będzie zapewne 
ugasić ogień, k tóry  przybra ł już wielkie rozm iary, 
lub też ocalić budynki sąsiednie. W iadom o nam, 
że w jednym  z zarządów  ziemskich, które zw róciły 
ju ż  swą uw agę na ten hidropult, porównywano jego  
działanie z działaniem  sikaw ki sprowadzonej tylko 
co z M oskwy i kosztującej 90 rsr.; przy pomocy 
czterech ludzi, sikaw ka ta w yrzuca na minutę oko
ło pięciu w iader wody na wysokość 22 arszynów, 
a zatem tylko o 33%  więcej wody niż h id ropu lt, i 
w yrzuciła ją  ty lko o jeden  arszyn wyżej niż ten  o- 
statni, k tóry  kosztuje nie więcej ja k  18 rsr. i po 
trzebuje do obsługi jednego  tylko człowieka.

    --
KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Gdańsk, 30 października.
Pogoda po większej części pochmurna, w ostatnich dniach 

dżdżysta. W iatr zachodni.
W Anglji tranzakcje spokojne, gdyż 9 0 okrętów, wiozą

cych około "280,000 kwarterów zboża, je s t już pod żaglom 
z Ameryki, a oprócz tego jeszcze 3 00 ładunków okręto
wych awizowano z portów Czarnego morza i Ameryki. Po
mimo to zeszłotygodniowe polepszenie cen pszenicy utrzy
mało się w początku tygodnia na wszystkich placach, a lu
bo w następnych dniach pokup był nader słaby, to jednakże 
znaczniejszego zniżenia cen nigdzie nie. notowano. Jęcz
mień o '/., szylinga droższy, ceny grochu bez zmiany.

W e Francji jeszcze się nie ustaliła opinja co do przysz
łych cen. Po kilku tygodniowych ożywieńszych targach i 
podniesieniu się cen pszenicy o 50 do 7 0 centimów na 120 
kilogramach, pokup znów nieco osłabł i na niektórych pla
cach ceny się chwiały i miały słabszą tendencją. Zyto bez 
zmiany.

Na naszym placu pokup pszenicy był w ogóle mały, a w 
pierwszych dniach cen zeszłotygodniowych nie można było 
osięgnąć. W e środę i czwartek notowano niejakie* pole
pszenie, które jednakże do końca tygodnia się nie utrzyma
ło, tak że dziś pszenicę podrzędnych i średnich gatunków 
płacono tak, jak  zeszłej soboty. Stara pszenica była żą
daną i osięgała niezwykłą na teraz cenę 5 55 guldenów za 

I łaszt. Ceny żyta, pomimo dość wielkich dziennych fiuktua- 
cij, są dziś te same, co zeszłej soboty. Płacono za korzec 
wagi polskiej pszenicy białej funt. 237 — 245 od złp. 43 
gr. 1 do złp. 45 gr. 2 5; pszenicy wysoko-pstrej funt. 241 
■— 250 od złp. 43 gr. 15 do złp. 46 gr. 8; pszenicy ja -  
sno-pstrej funt. ‘239 — 243 od złp. 41 gr. fi do złp. 43 
gr. 1 ;  p s z e n i c y  ordynaryjnej funt. 224 —  237 od złp. 33 
gr. 24 do złp. 37 gr. 28; żyta funt. 224 — 235 od złp. 
2 9 gr. 5 do złp. 31 gr. 14; jęczmienia funt. 192 — 211 
od złp. "22 gr. 21 do zip. 25 gr. 15; grochu od złp. 33 gr. 
10 do złp. 3 4 gr. 7.

Kursa zamian: Amsterdam 1 4 2 % . Hamburg 1 5 1 % .
Londyn fi."23 '/4. Paryż 8 0 ') % .  W arszawa 7 4 % .

Aleksander Makowski i Sp.
 — . , . . .   —

Francja.
* ( A g i t a c j a  w y b o r c z a ) .  „N ieprzejedna

n i” paryzcy są znowu przedm iotem  szyderstw a ze 
strony pism francuzkich, z okoliczności agitacji wy
borczej, k tó ra  rozpoczęła się w P aryżu . P ism a pa- 
ryzkie, tak  półurzędow e ja k  i liberalne, szydzą so
bie obecnie z teorji „mandatów przym usow ych,” z 
ja k ą  w ystąpiły organa tego stronnictw a. P od łu g  tej 
teorji, deputow ani powinni nie tylko trzym ać się 
bezw arunkow o program u, z jak im  oświadczą się 
oni w obec zgrom adzeń w yborczych, lecz nawet od
woływać się do zdania swoich wyborców  w każdej 
spraw ie ważniejszej. Siecle żartu je sobie z tej teorji w 
następujący sposób: „M amy we F ran c ji rodzaj m u
zeum  starożytności rew olucyjnych, mieszczący w 
sobie teorje polityczne w szelkiego rodzaj u:? są po

między niemi teorje dobre i złe, zużyte i inne, któ 
re  nie były n igdy  stosowane. M iłośnicy starożytno
ści uw ijają się od czasu do czasu w tern muzeum i 
rob ią  szacowne odkrycia. Najnowszem z takich od- 
k ryć  je s t m andat przym usow y, k tó ry  zamienia de
putow anego na autom ata. M aszyna ta proponow aną 
była w swoim czasie konw entow i narodowem u, lecz 
bez powodzenia. R eprezentan t ludu, mówiący „tak” 
i „nie,’ ja k  m arjonetka u V aucansona, przedstaw iał 
interes jedyn ie  jak o  zabaw ka i nic więcej; sami na
wet jakobin i nie chcieli posługiw ać się nim. D epu
towany z mechanizmem w ew nątrz, złożony został 
do muzeum  rzadkości rew olucyjnych, zkąd archeo
logowie polityczni w ydobyli go. T en  na nowo wy
m yty i w ypokostow any m andat przym usow y, zale
cany je s t znowu wyborcom i t. d .” —  Z asługuje na 
uw agę ta okoliczność, że naw et p. P o u y er-Q u ertie r, 
znany ze swej agitacji na korzyść ceł opiekuńczych, 
w ystąpił jako  kandydat w jednym  z okręgów  w y
borczych paryzkich. N aw et te pisma, k tó re  ja k  
France reprezentu ją  zasadę wolności handlu, w ynu
rzają życzenie, ażeby p. P o u y er Q uertier, jak o  po
w aga pod względem  kwestij handlow o-przem ysło- 
wych, był teraz szczęśliwszym co do swojej kandy
datu ry  niż podczas wyborów w maju, wiadomo bo
wiem, że nie został on wówczas wcale w ybrany. 
Czy będzie on szczęśliwszy w stolicy, o tern wątpić 
należy. (Nordd. A . Z.)

W ło c iiy  i R zym .
• * ( K w e s t j a  s o b o r u  p o w s z e c h n e g o ) .  
Z..Brukseli donoszą, że gabinet florencki wystoso
w ał do swych reprezentantów  za gran icą notę okól
nikow ą w pi-zedtniocie przyszłego soboru powsze
chnego. Zważywszy szczególny stosunek W łoch  do 
te<ro'zgromadzenia, każde oświadczenie tego m ocar
stwa w tym  względzie musi mieć wielki interes.
0  ile dowiedzieć się można z wiadomości b ru k se l
skich, gabinet włoski, tak  samo ja k  i inne m ocar
stwa, nie poprzestaje na robieniu  zawczasu zastrze
żeń co do ew entualnych uchw ał soboru, k tó reby  po
zostaw ały w sprzeczności z praw am i królestw a wło
skiego, lecz zaprzecza także w okólniku pom ienio- 
nym  stosowności zw ołania na teraz soboru. Jednym  
z powodów przytaczanych na to przez okólnik, je s t 
obecność wojsk francuzkich w państwie kościelnem. 
Pism a półurzędow e francuzkie w ystępują przeciw  
tw ierdzeniu tego okólnika, jakoby  obecność wojsk 
francuzkich na tery torjum  papiezkiem  stanow iła 
przeszkodę dla odbycia się soboru. Constitutionnd 
pow iada w tym  względzie: „Nie wiemy, ja k  dalece 
obecność wojsk naszych w C ivita-V ecchia może 
wpływ ać w jak ibądź sposób na obrady soboru. G a
binet włoski, k tóry  musi być przekonany o bezwa
runkowej neutralności rządu francuzkiego w zględem  
uchw ał soboru, powinienby przeciw nie upatryw ać 
w obecności naszych wojsk rękojm ię w interesie po
rządku i pokoju powszechnego. Przypom inam y o 
tern, i to ponownie, że wojska francuzkie znajdują 
się w C ivita-V ecchia na skutek wyraźnego życzenia 
papieża, jako  m onarchy. Pow ątpiew am y zresztą mo
cno, czy rząd w łoski czuje się dostatecznie uzbrojo
nym  w obec stronnictw , ażeby m ógł ze swej strony 
ręczyć za spokojność publiczną, niezbędnie potrze
bną dla godności i niezależności soboru-. T en  o- 
statni ustęp zdaje się zdradzać, że na sfery półurzę- 
duwe francuzkie wywarło niem iłe wrażenie podnie
sienie na nowo przez hr. M enabreę kwestji okupacji 
francuzkiej w państwie kościelnem. {Nordd. A . Z .)

Turcja i z iem ie  sło w ia ń sk ie .
" ( Z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  k s i ę c i a  r u m u ń -  

s k i e g o ) .  N iektóre pisma, zwłaszcza austrjackie, 
skorzystały z faktu zaręczyn księcia K aro la  rum uń
skiego d la  robienia kombinacij ja k  najdziw aczniej
szych. P ism a te m ówią mianowicie o rozczarow a
niu, k tó re  m iał spowodować jakoby  w R um unji w y
bór księżniczki z domu m edjatyzow anego, i k tóre  
ma zachodzić tak daleko, że stronnictw o czynu 
wzięło przez to znowu górę, tak, iż obawiać się na
leży rychłego upadku m inisterstw a teraźniejszego
1 t. d. W  sprzeczności z tą  gadaniną bezzasadną, 
pisma francuzkie w ynurzają zdania bardzo p rzy 
chylne co do znaczenia politycznego w yboru zro 
bionego przez księcia K arola. T ak  między innem i 
Public pisze: „M ałżeństwo, k tóre  książę chce za
wrzeć, może oddziałać jedyn ie  pomyślnie na ludność 
księztw. U gruntow anie dynastji narodowej mieć 
będzie ten  przedew szystkiem  skutek, że położy 
koniec dążnościom am bitnym  w ielkich rodzin kraju, 
k tó re  roszczą pretensje do korony . T e właśnie dą
żności am bitne stanow iły źró d ło  agitacij. szkodli
wych dla interesów  zarów no rum unów  ja k  i mo
carstw  opiekuńczych. Poniew aż zw iązek ten przy
rzeka księciu rodzinę, k tó ra  będzie ze wszech m ia r  
rum uńską, przeto rządy  jeg o  uzyskają tę trwałość*
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z k tó re j przede w s zy s t k i e m rum uni ciągnąć' będą 
korzyść. K siążę K aro l m ógłby bęzwątpienia zaślu
bić księżniczkę wyższego stopnia. W olał on atoli 
w ybrać sobie m ałżonkę wśród rodziny, której sto
sunki są w praw dzie mniej świetne, lecz za to przed
staw iają mniej niebezpieczeństw. W ybór księcia 
K aro la  świadczy przeto o zdrowym sadzie, padł 
bowiem na rodzinę, która pomimo swej Starożytno
ści i swych wysokich stosunków pokrew ieństw a, 
m e ma takich  ani zobowiązań ani związków polity
cznych, k toreby m ogły wywołać obawy k tó rego
kolw iek z mocarstw opiekuńczych. Z tego stanowi- 
s .a, ja k  również^ z powodu wyż przytoczonych in te 
resów  rumuńskich, powinszować w ypada księciu 

aro owi, że przyszedł do przekonania, że najśw ie
tniejszy związek m ałżeński nie zawsze byw a najroz- 
lopmejszym, i że osoby panujące m ają więcej spo

sobności do przekonania się o tern, niż osoby p ry 
watne.”

PKZE WODNIK WARSZAWSKI
W a rs z a w a ,  

d n ia  2 3  P aźdz. (4  L istopada}.
( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś rednie ceny głów nych 

artykułów  żywności na targ ach  warszaw skich w tygodniu  u- 
p łynionym  były n a s tę p u ją c e : Ceny chleba, b u łek  i m ięsa
pozostały  takie sam e ja k  dawniej. Co do nabiału: m asła 
świeżego fun t kop. 3 0, solonego kop . 2 5, śm ietany kw ar
ta  kop. 25 , se r krowi większy kop . 2 0 , m niejszy  kop . 
15, se r owczy kop . 2 2 % ,  tw aróg  kop. 6, ja j  kopa kop. 
80 . Co do drobiu: kurczę kop. 25 , kaczka kop . 3 7 '/2, 
gęś zwyczajna kop . 6 5, tuczona kop . 90 , indyczka rs . 1 
kop. 3 0 , indyk  rs. 2 , pu larda  kop. 3 7 , kap łon  kop . 5 0 , 
p rosię  rs . 1 . Co do ogrodowizny: sałaty  zwyczajnej głów
ka kop . 2, roszponki blacik kop . 2 '/2, andywji kop. 2 ‘/ 2, 
kalafio r duży kop. 10 , m niejszy kop . 5, m archwi korzec 
rs . 1 kop . 5, buraków  rs . 1, brukw i rs . 1 kop . 20 , karto fli 
korzec kop . 9 0 , garn iec  kop. 3 , k a larepy  m endel kop . 10 , 
porów  kop . 7, p ie tru szk i w iązka kop. 7, chrzanu wiązka 
kop. 9, k apusty  zwyczajnej dużej kopa  kop. 7 5 , m niejszej 
kop . 50 , selerów  m endel kop . 15 , k apusty  włoskiej głów 
ka kop . 4, n iebieskiej kop. 5 . Co do legumin\ m ąki 
n ajp iękn iejszej fu n t kop. 8 , średniej kop . 6, o rdynaryjnej 
kop. 4 , kaszy krakow skiej drobnej kw arta  kop. 12 , g ru b 
szej kop. 9 , perłow ej p ięknej kop . 12 , średniej kop . 10 , 
jęczm iennej kop . 5 , jag lan e j kop. 7, gryczanej k . 6 , pszen 
nej kop . 13 , orkiszowej kop. 9 , ryżu fu n t kop. 8, grochu 
szab lastego  kw arta  kop . 6, okrąg łego  kop. i lJ2, grzybów 
suszonych fu n t kop. 3 5 . Co do ryb żywych: szczupaka 
fun t kop. 25 , lina i k a rp ia  kop. 2 2, leszcza i okonia kop.
2 0. to  do ryb śniętych: szczupaka fu n t kop. 2 2 , lin a  i 
k a rp ia  kop 20 , leszcza i okonia kop . 18 , karasia  k op . 20 , 
drobnych rybek  kop. 1 0.

m

■ K a l e n d a r z .
W  p ią te k  24 październ ika (5  lis topada) —  śśw. Z acharja- 

sza p ap . i E lżb iety  panny. —  Słońee wsch. o godz. 7 m in. 4; 
zach. o godz. 4 m in. 23 .

W  sobotę 2 5 październ ika  (6 listopada) —  św. L eonarda 
wyznawcy. —  Słońce wsch. o godz. 7 min. 5; zach. o godz.
4 m in. 21 .

le - ls le  — Wczoraj, we środę, dawano dram at P a n n a  d e
B e lle - Is le , było osób 7 5 0 .

W  SALACH R E D U T O W Y C H . —  Jutro, w p ią tek , da
nym będzie KoflCClt A nt. Rubinsteina.— Program : E tudy  
sym foniczne w form ie w arjac ji, Schum ana; a) M om ent m u
sical, Schuberta ; b ) W alc  Schuberta  (Soirees de V ienne), 
L iszta; c) P ieśń  bez słów i d) M arsz ze „Snu letn iej nocy”, 
M endelsohna-B artholdy; a) F an taz ja , b ) N oc tu rn , c) M a
zurka  i d) Po lonez (A s-dur), C hopina; a) S a rab an d e ,—  
P asse-p ied , — G avotte , b ) M elancolie , —  T aran te lle , c) R o 
m an s ,— MazurKa, R u b in ste in a .—  Początek  o godzin ie 8 -e j 
wieczorem .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  pałacu Kazim ierow- 
8kim ). Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  Ka siraierow - 
skin i), W paw ilonie na lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez
p ła tn ie , od godz. 1 0-ej rano do 2-ej po  południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do w ieczora. — Cena w ejścia kop. 15; w n ie 
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

T E A T R  R A P P O . —  D ziś i codziennie, p r z e d s t a w i e 
n ia  o p ty c z n e  H . K ro sso .— P rzedstaw ien ia  te  zawierać b ę 
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym  wykładem : 1) Geolo-
g ja  z rozm aitem i perjodam i tw orzenia się ziem i. 2 ) Po top , 
w edług najp ierw szych oryginalnych rysunków  G ustaw a Do
re  w 1 5 -u  częściach. 8 ) K olekcja  najp iękn iejszych  m iejsc 
w E u ro p ie  i architektonicznych ozdób (p rzy  pom ocy m agi
cznego św iatła). 4 ) P lastyczne dzieła sztuki, kopie najw ię
kszych m istrzów  m alarstw a, fan tasm agorynne i czarodziej
skie obrazy, dokonane p rzy  pom ocy op tyk i i cudowna g ra  
kolorów . N a  pow szechne żądanie . —  Cena m iejsc zniżo
na: L oża na  osób 6, rub li sr. 3 kop . 30  n a  ubogich; loża 
na osób 4 , rs . 2 k. 20 na  ubogich; p a rq u e t kop. 50  i kop.
5 na ubogich; m iejsce num erow ane kop. 40  i 5 na ubogich; 
pierw sze m iejsce kop. 3®, d ru g ie  m iejsce kop. 20 ; gale rja  
kop. 10 . Dzieci do la t 1 0 -c iu  p łacą  na p ierw sze i d rug ie  
m iejsce połowę. — P oczątek  o godzin ie  wpół do 8 -ej. — 
Wczoraj, było osób 16 7 .

KU RS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ.
dma 23  Października (4  Listopada) 1369 r.

MONETY.

Pół-Im perjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe w ażne . 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 ta l .  . .

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana ciepła +  o.°3 R.

W  c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaumura . . . .
Stan nieba ...........................   .

o g 6 z rau a . |n  g. 4 i>o poi.

j
734.6 j 729.9

+  4 .° 1  j - j - 6 .° 2
............................. i pochmurny J pochmurny

Największe ciepło -f- 6,°6 R, Najmniejsze ciepło -j- 2,°1  R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 3.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D z iś ,  we czw artek , 1 -y  raz  ba le t 

fantastyczno-kom iczny w 3 aktach  (6 -u  obrazach), Flick i 
Flock. — Osoby: F lick , syn a lchem ika— p. Turczynowicz; 
M arta, jeg o  babka, staruszka — pani R ze w u sk a ,  odm łodzo
na pani o iiw it is k a ,  dziecko— p anna  S im o n ;  N ella , wy- 

M£ rY  ~  Panna P io tro w s k a i F1°ck , p rzy jac ie l

Iowa Gnomow pani B oguszew ska-, T o p az ” ich córka -  
p a n n a  R o ic a s k a ;  A m p h itry ta -p a n n a  D y m e c k a ;  N e re i-  
d a —-p an n a  D ylew skaz, K o m o rn ik _ p . M n a k o w sk i- ,  G e r
t ru d a  p rzy jació łka  M arty  -  panna fed ro w ska -, G enjusz 
p ra w d y — p an n a  P ig n a n ;  Posłaniec f o r tu n y - p a n n a  B a i ly ;  
F o r tu n a — p an n a  K o ssa ko w ska . Tańce; A llem ande, H ol- 
landaise , B allab ille , W ale, Scena z tańcem , p as de tro is 
M ate lo t, P o lk a , K ankan , B ajadera, M azur, Scena z ta ń 
cem , A po teoza .— J u tr o ,  w p iątek , dram at P a n n a  d e  B e l-

* Przyjechali do W arszaw y: j e n e r a ł - ad ju tan t 
Meller-Zakomelski, i O rszaku  Jeg o  Cesarsko a K róle
wskiej M ości jenera ł-m ajo r Mezencow, z P e te rsb u r
ga, rzeczyw isty radca stanu Dawydow, z Brześcia;— 
wyjechali: jenera ł-m ajo r Wiggorst, do Brześcia.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 22 (3 )  b. m ., a m ianowicie pod  adresem : z używa- 
nem i m arkam i: D rągow ski w Rydzew ie, W ojtk iew icz w Su
w ałkach, Ja s trz ęb sk i w R adzym inie, Skrzelecki w N iesza
wie, ly szk iew icz  w W łocław sku, R ozm anit w G rójcu, B o
gusław ska w B iały, R adow icki w Jagn ieszycy , Ju rak o w sk i 
w la rc z y n ie , Pawłowska w Rawie, K iełkiew icz w Łom ży, 
M asłowski w K aljszu , Ł utojew ski w S tarejw si, F o e s tw K ra -  
kowic, T ańsk i w K arukow ie, W ięckow ski w W ielkow oli, 
P rzedeck i w K łodaw ie, M owsza w B rześciu L itew skim , 
Krzęczewski w Radzięci n ie, — listy, które winny być w y 
słane jako rekomendowane: W ó jt G m iny w K ątach i J e 
ziornie, D y rek to r G im nazjum  w Pskow ie, lis t bez a d re su ,—- 
listów  m iejskich sztuk  9, w yjętych ze skrzynek  pocztow ych, 
jak o  n a  koszt, doręczone n ie będą, — oraz 1 7 sztuk  listów  na 
koszt d la w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , jak o  z n iena- 
k lejonem i m arkam i, wyprawione n ie  będą, i znajdu ją  się w 
kan ce la rji pocztam tu  do o d ebran ia .

D nia 2 2 (3 )  b. m. i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach; przybyło 71 , wyzdrowiało 8 7, um arło 7, p o 
zostało 1 7 4 8  (mężczyzn 8 4 6 , k o b ie t 9 0 2 ) , z nich  w szp i
ta lu  starozakonnych m ężczyzn 2 0 1 , k ob iet 17 7.

* D nia 2 2 (3 )  bież. m ies. i r . ,  U T O d z iłO  S ię :  chrze
ścjan: płci męzkiej 16, p łc i żeńskiej 16 ; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 9 , p łci żeńskiej 8 , razem  4 9 ; — Z R W R rłO  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan 15 ; starozakon
nych 3; u m a r ł o :  chrześcjan: płci m ęzkiej 1 4 , p łci 
żeńsk ie j 12 ; starozakonnych: płci męzkiej 7, p łci ż eń 
skiej 6 , razem  3 8.

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100.
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.......................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę .
L it. B. po złp. 2 0 0  za sztukę z kupon.

)i » u bez kuponu .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji l-ej

za rs. 1 0 0 .........................................
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety B anka Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ..............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

» * 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel! po 

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied.....................
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr!

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs

1 0 0 ..............................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100  ........................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
. 100 Tal.

Ż ą d a n o

Rs. | K. |

Płacono

RsT I I L -

91

90
ICO

75

102
101 67

Berlin .
55 •

W rocław 
G d a ń s k  . 
H a m b u r g  
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

3 0 0  B .  M k .
1 F t .  S t.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k .  t. 
2 m. 

m. 
m . 
m. 
m. 
m. 
m. 
t. 
m.

k. t.

71

100

119

8
97
97
98 

100
99

91

90
100
75

101
101

6
33
15-

50
17

40

16
50
80
50
25
25

119

S
97

100
99

25

14
20

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 44% . 
” «  »> od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 68% .

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 22  Października (3  Listopada) 1869 r.

Ceny Targowe.
dnia 2 2  Października (3  Listopada) 1869 roku.

RODZAJ PRO DUK TÓ W Czetwert 

rsr. kop.
P sze n ica ................................ 10 56
Zyto......................................... 6 40
Jęczm ień. . . . _ -

Owies........... 3

1

go
Siemie ln ia n e ..............................
K artofle........... 32

Korze* od — do 

ruble sr. i kopiejki
6 60 ~ 
4 —

2%
85

2 '/: 25

Pud siana od kop. 27%  — 30. Pud słomy od kop. 2 0 —2 2 %  
Dowozy. Pszenicy 143; Żyta 343; Jęczm ienia 

Owsa 457 czetwerti.

82 »/2

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego.......................
W eksle na W a rsz a w ę ............................

„ Petersburg 3 tygodn. . .
» 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„  Paryż 2 „ . . .
„  Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
L isty L ikw idacyjne. . .
Obligacje Skarbowe 4 % .............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa l-ej emisji . .

i; » » 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na  t a r g u ........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

Weksle na Londyn . . .  . . . .
„ H a m b u r g ....................................
„  P a r y ż .........................................

Pożyczka N a r o d o w a ..................................
5%  M e ta lik i...................................................
Akcje Banku K red y to w eg o .......................

Z PARYŻA.

Renta 3 % .................................. • . . .
Renta W łoska
Akcje Kredytu Ruchomego . . . .

Z LONDYNU.

M a t e i  P}ac%

3%  Papiery (Consols)

74%
74%
82%
81%

80%
67%
56
67%
87%
91%
79
56%

114%
1 1 1 %

67'/g
79%
48 %  
47%

124 20

49 40 
69 10

234

71 40 
53 80

93%
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OliŁlISZHiU l I R Z p o n i  -  M ilU l lIJ Id l iJ lI  O E li lB M Ill i l .
U W IA D O M IE N IA  i p r z y w i l e j e .  
SAflBJIEHia H  I I P I I R I I E r iH .

D. 7305 . A en a p m a M eu m b  TupzoeAU  
u M aHytfianmi/pb.

HaocHOBaHin 145 c th tm i ycT. IIpou. (Cr,. 
da®. T. X I) 0 6 -bHBjmeT*, h to  1 AnrycTa ce- 
I? roją, nocTynujo bt> ohmiI npouieHie I ’.

aJoe o B H jai*  HHOCTpaHijy BH jraiiy  MeT- 
Sa»y 5-jitTHeii npHBHJieriH Ha ycoBepiueH- 
CTE°8aHHaro ycTpoScTBa cnnpajibHHfi npy-
*>BM h cxaHOKT. RJ1B HXT, HSrOTOBłCHiS.
^ 3  1 7  CfcHTHGpfl 1869 roffa.___________

S. D. 7306. Aenapma.MCHTKb T o p io v .m  
u MamjtfiaKmyjrb- 

,H a ocHOBaHiH 145 ct. Vct. IIpoM. (Cb. 3aK. 
*-Xl) oObHBJiaeTT., h to  4 ABrycTa c. r. uo- 
J JT b h jio  b t ,  o h u  fi npouieHie I’paajaHOKHXb 
®B*eHepoBT> Bpassow a H Mnpxmia B payaa o 

HHOCTpanny MapTeny 5 jit/rnefi npn-
S0Beria Ha ycoBepuieHOTBOBaHie b t . upnro- 
J°B.ieniH MeTa.niaecKiixt naTpoHOBi,.
3~-3 17 CeńTHÓpa 1869 roja.

X. D. 7307. /.T e n a p m a m e u m b  lo p ? o n .v i  
u  M an yifia K m yp b .

.H a  ocHOBaHiu 145 cr . Y ct. IIp o u .(C n o ja  
3 4s. T. X I) oS-ŁHEiHeTT., h to  13 AprycTa 
cero ro ja  nocTymuio bt» otiwfi npomeHie I . 
■^PsiaHro o BHuaa* HHOCTpaHpy MapTuny 5- 
JltHefi npiiBHierifl na npHHlmeHie ikb;(khxt> 
SoSoyraeposOB-b rih npomBOgCTBa BMCOROfi 
TeMnepaTypM, noTpeÓHOfi gnu Meiajutypra- 
BecKHx-i, h cepaMH'iecKHx'b onepanifi.
3—3 17 CeHTsSpH 1869 rosa.

X. D 7308. Ą e n a p T n a M e u m ii ToprodAU  
n MaHyrfiaWmypb. ^

Ha oeaaB a*i*145 c t .  y c r . l ip o *  (Cr.. 3aH. 
T- XI) 0&ŁHW*eTb, BTO 5 AsryoTa e. r. no- 
CTynBJio BT. ohhB npomeHie T na IlHjjHHr- 
łOHa o bbisa-it. HHOCTpaHnaTui B ajsy  u Mo- 
Py 5-jin-imeft npHKU.reriu Ha ycoBepuieHOTBO- 
tania bt. TicauKHXT) cTaHitax-b.
3~ S  17 CeHTaópa 1869 rosa-_________

N D 7309 Ąenapm aM cH m b 1op?oe.m  
u M a n y  fiu K m y F b .

Ha ocHOBaHiH 145 c t. Vct■. IIpou. (Cb. 3aK. 
T X I) o^TjRBjaeTTj, Mro 16 ABrycTa cero 
roja nocTynnjio b t ,  ohmS npomeHie rpaiKRaH- 
CKaro HHffieHepa Pefica o BblgaTfc HHOCTpaH- 
Uamt a  K ojjn, 10-jT.THC‘fi npHBHJieriH
na h Ob bili cnocoÓT, 0H5m;enifl eaxapa ott> na 
TOKH, nocpeso.TBOHb caxapHaro pacTBOpa.
3 — 3 17 CeHTfl6 pa 1869 roja .

X. D. 7310. Ą enupm aM eninb  Tnp?ofiAU
u M tłH ytftiiim ypb.

Ha ocHOBaHiu 145 ct. ycT. ITpoM. (Cr. 
ir. T. XI) oóbHBJiaeTb, hto 27 ABrycTa ce 

r o s a  r w e r y m u o  b t ,  oHbifi npomeHie H h- 
rnepa M. IIouoBa o FujaHt cny lO-RtTHeB 
)HBHJieriB‘Ha jBofiiiofi crv.ib'riin..
- 3  1 7  C e n T j i f ) [ i n  1 8 6 9  r o j a .

. D. 7312. Ą enapm nM f.uM b TopioeAU a 
M auyifiaum ypb.

Ka ociioB aH in 145 c t .  Y c t.  IIpoM. (C B O ja 
r. T. XI) o 5T,RB.iHCT-b. >iTO 13 ABTyc-ra ce- 

r o j a  nocTynH Jto b t ,  o hm  fi H ponieH ie T . 
iTbe o BbisaH® HHOCTpaHpy AsrycTy Koj- 
ry  5 -jiłiTHeft npHBHJieriH Ha ycoB epuieH - 
SttBaHiH b t,  np iirO T O B ren iii e a x a p a  h  ajiHO-

_3 17 CeHTflfipH 1869 roja.

N. D. 7313. A en a jm a n eH ttrb  lo p zo a A u  
u ManyrpaKmyp-b.

Ha ocHOBaHiu 145 c t .  Y c t .  IIpou. ( C b .  3aK- 
T . XI) oO b H B jiH eT T łj HTO 13 A B r y c T a  c . r .  n o -  
C r y n i i . io  b t ,  OH bift n p o m e H i e  I ’. A p M a H ro  o 
^ M s a n l i  H H O C T p aH iry  P e H a T y  C h H B b e ,  5 - j i * t -  
S e fi n p H B H J ie r iH  H a  y c o B e p m e n c T B O E a iH H  b t ,  
YcTpoficTBli BejocHne^OBŁ.
3—3 17 CeHTHOp* 1869 rosa.

C D. 8011. Uaoucmpamb ry O e p n cn a t*  
rop o w a  KaAuuia.

HiiteTT, necTb npocHTb npe3HseHT0BT>, 
prO H H C T pO B T ), BoHtOBT. r a a H T ,  H B C t  Ho- 
s e f i c K i a  B J ia c T H , o poabicKarnH H M y m e -  
ta soxiRHHKOBT, KaxHmcKoS ropORCKoft Ka- 
, no C T p ax o B O M y  c i i o p y ,  iioiiiieiioBaiiH bin. 
npnjiaraeMofi bBromocth h o nociliR yio- 
MT, He OCTaBHTb y B tR O H H T b  MarucTpaTT..
P. Kaiam b. 18 ORTiiOpa 1869 roja.

IIpesHReHTT), T ajinepT T i.
B Ł ^ O M O C T b

ROJlatHHBaHT, KaJHmcKoft PopOJCEOfi 
Kaccu no cT paxoB oay cÓopy. 

K o jin q e c T B O  n p n - iH T a io m n x c j i  ReHeri,:
1. IIIaioHnepT, Mocem,, 12 py5. 64 son.
2. BapxaHT,, 5 pyC. 13 non.
3- MapKBHnaiS, 54 HOn.
4- BorycaaBCKifi, 9 0 '/2 koii.
5. CaROpcKlS HbbhT), 7 py6. 17 '/i B on.
6. MaHTCJb h  Bonne, 3 py6. 36*/2 bob.

7 . E y x n i T a O e ,  7 py6. ' / j  k o h .
8. Poro3HHCKifi fI?e,raKCT), 1 pyó. 7 6 1/ )  k.
9. jlafixTepa, ĘTTe, 1 pyó. 73 ł/a son.
10. KonjOHT. B o.i®t>, 20 py6. 2 8 1/., k.
11. KHUHHCEift BoHpexb, 27 pyó. 43 non.
1 2 . I I jiio iiH H C K if i, 2  p y ó .  6 4 ' / ,  k o h .
1 3 . P o t t ,  H3paajn, 3,aBHRb, 39 pyó. 5 6  k .
14. AsaMCKifi, 85 son.
15. HlaxTe-ib Ah3Hkt> IHbhoht,, 1 pyó. 80 

k o h .
16. BejbiTMam. I)Hpjie, 2 pyó. 12 */2 koc.
1 7 . PamEe Mapia, 3 pyó. 60  non.
18.' EorycjiaBCKifl, 12 Ron.
19. AjibTiiauT, X a t, 2 pyó. 44 koh.
20. Kana PacKejib, 63 k o h .
21. Xa3e Bonne h  Tonopi,, 10 pyó. 8 7 '/2 

k o h .
22. P p a H a T T ,  h  I o x h j i o b h t t , ,  11 '/a k o h .
23. BefiiirOTT) 3axapin, 7 pyó. 69 Kon.
24. XyóeKT> Cayjib, 1 pyó 26 k o h .
25. Kan.iOHT> BcTepa, n BoHmeBCKaa 8 pyó. 

82 Kon.
26. PpHHÓayjRT,, 2 pyó. 91%. kod.
27. Ilepenb MapRyeby 2 pyó. 52 k o h ,
28. I)ioHJKHHCKHH, 1 pyó. 39 ’/a KOn'
29 I'epmTxaHb Mofice, 96 Kon.
30. BapTCKiii .leBtKT.. 7  pyó. 52 Kon.

O TW ARCIE SPADK Ó W . 
O TK PHTIE IIAC.TTijICTRT).

N . D . 8026. P isarz Kancelarji Hypolecznej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Aleksandry z Kasprzyckich N iedziel

skiej, wierzycielki sumy rs. 900, w dziale IV  
pod Nr. 7 wykazu hypotecznego nierucho- 
chomości Nr. 756 w W arszawie zabeżpie 
czenej.

2. Franciszka Róhr, właściciela lub w spół
w łaściciela nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 1144 połoionej.

3. Michała-Jarosława dwóch imion Skot
nickiego, wierzyciela sumy złp. 93 801 gr. 
10, czyli rs 13,070 kop. 20 sposobem ostrze
żenia zabezpieczonej w księdze wieczystej 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 719 po
łożonej. przez zastrzeżenie z aktu z dnia 4 
(16) Stycznia 1841 r. Nr. 24; toczy się po
stępowanie spadkowe, do ukończenia które
go, wyznacza się tertnin aa dzień 1 (l3j Ma
ja 1870 r. w Kancelarji hypotecznej miasta 
Warszawy, gdzie wszyscy interesowani z pra
wami swemi zgłosić się winni pod prekluzją.

Warszawa d. 15 (27) Października 1869 r. 
1 - 1  Hube.

N . D  8021. P isarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Kazimierza Szynkowskiego vel Sien- 

kowskiego, właściciela nieruchomości w W ar
szawie pod Nr. 3071 lit F . położonej.

2. Antoniny Bek, wierzycielki sumy rsr. 
1,350, na nieruchomości warszawskiej Nr. 
2606, w dziale III i IV wykazu hypotecznego 
pod Nr. 3 subintabulowanej

3. Kazimierza Kwietniewskiego, współwła
ściciela nieruchomości w W arszawie pod Nr. 
1597 położonej; toczy się postępowanie spad
kowe, do ukończenia którego wyznacza się  
termin na dzień 23 Stycznia (4 Lutegoi 1870 
roku w Kancelarji podpisanego Pisarza, gdzie 
wszyscy interesowani zgłosić się  winni pod 
prekluzją.

Warszawa d. 15 (27) Października 1869 r 
1—1 Hnbe.

N . D . 8 029. P isarz Sądu Pokoju 
w Koninie.

Po śmierci:
1 Gedali Kolman właściciela nieruchomo

ści Nr. 144 w m ieście Kole, oraz Karola 
Schónwejs wierzyciela sumy rs. 325 w dziale 
IV pod Nr. 4 tejże Eieruchomości ubezpie- 
czonej.

2. M ichała Jeske wierzyciela sumy rs. u4o 
na nieruchomości Nr.318 w m. Kole do ubez
pieczenia podanej.

3. Piotra Nawrockiego właściciela nieru
chomości w m. Koninie pod Nr. 53 przy uli
cy Długiej położonej.

4. Lewina Sanherman właściciela nieru
chomości w m. Kole pod Nr. 39 w rynku po
łożonej. ,

5. Efroima Gotliba Kromrej i Wilhelma, 
Edwarda Kromrej właścicieli nieruchomości 
w m Kole na przedmieściu Toruńskiem Nr. 
248 oznaczonej.

6. Wilhelminy Justyny z Kromrejów TauD- 
ner w łaścicielki nieruchomości w m. Kole 
pod Nr. 302 sytuowanej.

7. Józefa Rypińskiego właściciela kapita
łu  rs, 300 w dziale IV pod Nr. 12 W. H. nie
ruchomości w m. Kole pod Nr. 17 położonej, 
ubezpieczonego; otworzyły się spadki do re
gulacji których, termin na dzień 28 Kwie
tnia (9 Maja) 1870 r. w kancelarji hypotecz
nej Sądu w Koninie wyznaczam.

Konin d. 11 (23) Października 1869 r.
1 _ 3  J. Gruszczyński.

REGULACJE IIYPOTECZNE. 
yC T PO tC T B O  m iO TE K T).

N. D. 8013. M upoauii CyĄb Ob T o p o ,\b  
ilpacHMwk.

BcntgcTBie TpeóoBaHia yqpeasgeHia hobo2
HnOTeKH g.TH nOgBH/KHMOCTH:

a) Ni 218 npn BapiuaBcKog y .u iu i p,t> ro- 
pogU IpfcxatiOBb, cocTOamefi H3T, gOM.a, ®zn- 
reJH ii xatoH aro  capaa, npnHagjieiKaiuefi uep- 
BOHauaibHO kt> MaTeyuiy MajHHOBCROsiy, e t. 
HacTOamee Bpesm ict. <l>paHuy u ArHeuiKH y- 
poageHuas BepHauitaa cynpyrasn . KanuHOB-
CKHXT,.

ó) N? 261 npn .Ia3eHKOBCKofi yjimT, bt. 
ropogb IbfikiiHORt, cocTOmueft H3T> Jona n 
m-Łcthocth ct. cagOMb, npiiaagiieiKameil nep- 
BOHanaJbHO Rb HrHaTiio KoajoBCKoaiy, nocHt 
dipaHiiiiinKy PoryjibCitOMy Bb nocjrEgCTBin 
<bpaHHHinKy Bhtkobckomj', Bb HaeToangee 
Bpewa Io ca ty  Tpoxo»iiqy.

B)'IeTbipe rpagbi 3enjin p.b ropogli IIf,xa- 
bobU, Ha nonb nogb gepeBHiio BeceayBKa, 
HaniHan o ib  pbKH JlbigMHa go qepxbi gepe- 
EHii XpaiaHOBa iieatgy 3eH3jisiH AaTOHa Bgo- 
BHHCKaro u IlaB ja  IIpiKacHbiincKaro, npima- 
gjieiRamee Bb aacTOaiuee BpeMH k t, HsyOy 
MbicjinncHOMy.

r )  IlKTHagnaTb aoprOBb naxaTHofi 3en,iE 
mm nyjib yBOJiouniBb ro p o g t IIp icH unil. Ha 
nojili nogb gepeBHiio KapóynRa KHtBiiut, ii 
3aBagRii, npHHasresam ee nepBOHaqa.ibHO kt.
HaKoxaio KpyaiiKOBCKOiiy, n o c jb  Rb 9je0H 0- 
pb  yposgeHHaH EjtainKtuimb KpyzHROBCKoS 
aeHbi CTaHHCJiaBa IlpyjinKOBCKaro, a  Bb Ha- 
CToamee Bpewa kt 9.iHca*eTt ypoatgeHiiofi 
H lBapnb IlpiRMURoił.

CiiMb ii3BtmaeTb 3aiiH'repecOEaHHMXb
Jimib, hto 3to ynpeiRjieHie ujm ycTpoficTBO 
hoboŚ isnOTCKii, coBepmeHHO óygcTb ciikł 
CygOHb 29 ilHBapa (10 $ e B p a ji)  1870 r.

IIo 3T0My npegnaraeTb Hub, ttoółi bb  Ha- 
SHaaeHHbifi aTOTb cponb aBHHHCb caMii
jihtho hjih nocpegcTBOMb gpym xb  cneniajb- 
ho no BTOłiy upegiieTy yno.iHOMOneHHbixb 
KpbnOCTIJblMb UOpflgKOMb JMI(b, g.IH OÓbH- 
BjieHin cBonxb npaBb h HOgBepiRgeHiH o- 
HMxb HagjieHtainHMH gOKyMeHTaiin.

IIpu 3T0Mb npegynpejKgaeTb, hto Bb cny- 
n a u  HejiBKii 3anHTepecoBaHHHxb nim b, ohU 
óyJyTb nosjieiiiaTb no onpegejieHHbWb Bb 
ct. 154 h 160 nnOTeuHaro ycTaBa 1818 r. no-
C.TT,flCTEiH51b.

B b  CRynat iRe HesBRH c a n H x t BJiagbJib- 
neBb b t , epOKb HaBHaneHHMfi g ja  ycTaHOBJie- 
s ia  BHiue HOHMeHOBaHHoił nnoTeRH, ona co- 
rJiacHO aiejiaHiio 3aiiHTepecoBaHHLixb jianb 
no c t. 150 IlnoTMHaro ycTaBa, nognepiKe- 
bbi óygyTb iieHU hjiii niTpaiy go pyó. 7 Kon. 
50 ii EjihcTń cb  Tliiib HHineHBi óygyTb 
Bcexb npaBb cjyiKaiuHxb a m  Bb 3ainaTy 
npOTHBb IIXb KpegHTOpOBb.

P im e ii ie  Cyga K oropoe no 3T0ny npegjie- 
Ty, Bocnocjiljg) eTb óygeTb oóbHBjieHO Bb 
IIpucyTCTBin Cy-ga cabgy iom aro  gHH n o c n i  
ycTpoficTBia imoTeRii, Cb KOTOparo, ÓygeTb 
cniiTaTbCH Bpejia Kb npnH eceniio atajioÓH 
iimt. an ejtan in .

IIo sTOiiy 3aHHTepecOBaHHbi(i in n a  Óe3b 
ocoóaro nxb  nprjiameHiH, goasHM npncyT- 
CTBOBarb h BbicjtyinaTŁ p-BnieHia.

r. IIpacHMUib 18 (30) OKTaópii(1869 r.
IIogcyjiOKb, TaiaHOEcnift.

*
# *

Z powodu żądanej nowej regulacji nierucho
mości, to jest:

a) Pod N5 218 przy uliey Warszawskiej w 
mieście Ciechanowie położonej, składającej się 
z domu, oficyny i stodoły, początkowo należą
cej do Mateusza Maliszewskiego, obecnie do 
Franciszka i Agnieszki z Biernackich małżon
ków Kalinowskich.

b) Pod Ni 261 przy ulicy Łazienkowskiej w 
mieście Ciechanowie położonej, składającej się 
z domu, placu i ogródka, należącej początkowo 
do Ignacego Kozłowskiego, potem do F ran 
ciszka Kogulskiego, następnie do Franciszka 
W itkowskiego, obecnie do Józefa Trochowi- 
cza.

c) Czterech oziemków gruntów w terytor- 
jum miasta Ciechanowa położonych, pod wsią 
W esołówka, zaczynające się od rzeki Łydyni, a 
ciągnące się do wsi Chrzanowa, pomiędzy 
gruntami Antoniego Wdowińskiego i Pawła 
Przasnyskiego, należące do Jakóba Myśliń- 
skiego.

d) Piętnaście morgów ornej ziemi czyli pół 
włóki gruntu w terytorjum miasta Prasnysza 
położonych, pod wsią Karbówka, Kije wice i 
Zawadki, należące początkowo do M ikołaja 
Królikow skiego, następnie do Eleonory z 
Błaszkiewiczów Królikowskiej, Stanisława K ró
likowskiego żony, obecnie do Elżbiety z Szwar- 
tzów Iżyckiej wdowy.

Uwiadamia interesantów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 29 Stycznia (10 L u te 
go) 1870 r. . - .

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście, 
lub przez pełnomocnika urzędownie lub szcze
gólnie na to umocowanego zgłosili się, żądania

swe lub wnioski do protokółu regulacji podali i 
w dokumenta prawa ich udawadniająee, zao
patrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niestawający się, pod
padną skutkom prekliizji w A rt. 154'i 160 pra
wa o hypo tekach z roku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciele nieruchomości wywoła
nej, w terminie do regulacji nie stawili się, ciż 
na żądanie któregolwiek z interesantów, na ka
rę do rs. 7 kop. 50 skazani zostaną i podług 
art. 150 tegoż prawa, utracą wszelkie dobro
dziejstwa prawne względem swveh wierzycieli.

Ogłoszenie^ decyzji jak a  w skutek regulacji 
wydaną będzie, dnia następnego jak  regulacja 
hypoteki na posiedzeniu publicznem Sądu tu 
tejszego i od tego dnia, czas odwołania "się od 
niej upływać zacznie.

interesanci przeto bez dalszego wzywania w 
tymże dniu ogłoszenia jej przytomni być winni.

Prasnysz dnia 18 (30) Paździer. 1869 r.
Podsędek, Taczanowski.

N D. 1998. Sąd  Pokoju w Kazimierzu.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypo
teki:

_ l. Domu parterowego wraz z zabudowa
niami, wszystko drewniane gontem kryte, p la
cem i podwórkiem w osadzie Nowej Aleksan- 
drji p a Nr. 57 położonych, własność Arona 
i Sury małżonków Giewercman stanowić ma- 
jącyeb;

2. a) Młyna wietrznego naKsiężykowiznie 
zwanego.

b) Domku przez praczkę kościelną za ję
tego.

ci Ogrodu fruktowego i warzywnego przy 
ulicy Krakow3kie-Przedmieście, wszystkiego 
w mieście Kazimierzu nad W isłą położonych, 
dawniej do klasztoru księży Reformatów n a
leżących. a obecnie na skarb przeszłych.

3. a) Domu w połowie drewnianego a w 
połowie murowanego Samotnią zwanego.

b) Dwóch domków drewnianych dworka
mi zwanych.

c) Zabudowań drewnianych, to jest: staj
ni, wozowni obórki, chlewa i innych.

d) Placów pod temiż nieruchomościami 
istniejącego w osadzie Nowej Aleksandrji w 
oddziale zwanym Mokradki pod Nr. 2 w gra
nicach trzech dróg wiodących uo W łostowic, 
z Kowieszyna i Mokratek położonych, w ła
sność Marji W ielogłoskiej stanowić mają
cych.

Zawiadamia interesentów, że takowa na
stąpi w Sądzie tutejszym w dniu 4 (16) L u
tego 1870 roku o godzinie 10-tej z rana.

Wzywa ich przeto, aby do takowej regula
cji osobiście lub przez pełnomocnika urzę
downie i szczegółowo upoważnionego zgłosili 
się, żądania swe i wnioski do protokółu regu
lacji podali i w dokumenta prawa ich udo
wadniające zaopatrzyli się.

Ostrzega oraz, że niestawający w terminie, 
podpadną skutkom prekluzji art. 154 i 160 
prawa o hypotekach z r. 1818 przepisanej-

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości wywoła
ny, w terminie do regulacji nie stawił się, 
tenże na żądanie któregokolwiek z intere
sentów na karę od rsr 1 kop. 50 do rsr. 7 
kop. 50 skazanym zostanie i podług art. 150 
tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodziejstwa 
prawne, względem swych wierzycieli.

O głoszenie decyzij jaka wskutek aktu re
gulacji wydaną będzie, nastąpi na publicz
nem posiedzeniu Sądu tutejszego w dniu 7 
(19) Lutego 1870 r. i od tegoż dnia czas do 
odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wzywania, 
w tymże dniu ogłoszeniu jej obecnemi być 
winni.

Kazimierz d - 18 (30) Października 1869 r 
Podsędek, Nynkowski

N . D. 1999. Sąd  Pokoju w Opatowie 
Zwierzchność Hypoteczna.

Z powodu żądania nowej regulacji hypo 
teki:

Domu piętrowego murowanego, z oficyną 
drewnianą, oraz zabudowaniami gospodar- 
czemi pod Numerem 301 w mieście Opa
towie, Powiecie Opatowskim, Gubernji R a
domskiej położonego, graniczącego z p o 
łudnia i z północy z ulicami żydowskiemi, z 
zachodu z domem Abby Lejbusia Rozenfel- 
da, a ze wschodu z domem Arona Baumel; 
do Chila Rozenfelda należącego.

Zawiadamia osoby interesowane, że tako
wa regulacja nastąpi w Sądzie tutejszym, w 
dniu 13 (25) Lutego 1870 r.

Wzywa ich przeto, aby w terminie tym o- 
sobiście lub przez pełnomocników urzędo
wnie i szczególnie umocowanych zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokułu regula
cji podali i w dokumenta prawa ich udowa
dniające zaopatrzyli się.

Ostrzega się  zarazem, że niezgłaszający 
się w terminie, podpadną skutkom prekluzji 
w art. 154 i 160, prawa o hypotekach z roku 
1818 przepisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchom ości w y
wołanej w terminie do regulacji nie stawił 
się , tenże na żądanie któregokolwiek z inte.
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resantów  na karę  rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 
kop. 50 Bk izimym .zostan ę i podług art. 150 
tegoż prawa, utraci zupełne dobrodziejstwo 
prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu 
regulacji co do tej nieruchomości nastąpi, 
odbędzie sig w dniu 14 (26) Lutego 1870 r  , 
o godzinie 10-tej rano na posiedzeniu 
Sądu tutejszego i od tegoż czasu termin do 
odwoływania srg od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto, bez dalszego wezwania, 
w tym dniu obecnemi być winni.

Opatów d. 8 120. Października 1869 r.
Podsędk, Milewski.

LICYTACJE. —  TOPTH.

IV. D. 8010. Magistrat Miasta Warszawy. 
Podaje sig do wiadomości powszechnej, 

że w dniu 13 (25) Listopada) r. b. o godzinie 
12 w południe odbgdzie sig w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in minus przez apieczgto- 
wane deklaracje, na dostawę w roku 1S70 
dla Warszawskiej straży ogniowej 20 kar 
(wózków) dwukołowych z ołoblami do wy
wożenia z ulic śmieci i błota. Licytacja roz
pocznie sig od rs r  48 kop. 50, wyraźnie od 
rubli srebrnych czterdziestu ośmiu kopiejek 
pięćdziesięciu za sztukę.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębierstwo mogą złożyć w czasie imiej- 
scu wyżej oznaczonym na ręce p o. Pre
zydenta Miasta opieczętowane deklara je , 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone
go, a w tych wyraźnie literami, bez skroba
nia, poprawek i przekreśleń wypiszą jak i 
odstępują procent od ceny powyżej i w wa
runkach poszczególnienej, i do niniejszej li
cytacji podanej.

Nadto do deklaracji win>en być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo
ści rsr. 100 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji na
tychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale admi- 
nistrasyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych, zaś wzór takowej kary w za
budowaniach komendy pod Nr. 2235 przy u- 
Jicy Nalewki,

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłbszenia z dnia jpodajg

niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta
wy na rok 1870 dla W arszewskiej straży 
ogniowej 20 kar (wózków) dwukołowych z 
ołoblami, do wywożenia z ulic śmieci i błota, 
według wskazanego wzoru, po rs. 48 kop. 50 
za sztukę wypisać literami) i odstępuję od 
takowej procentów NN. (wypisać literam i) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze
żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz
czonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi
cznej m. Warszawy vadium w ilości rsr. 100 
i na koazta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej
szym załąszam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. p isa
łem dnia NN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszawa d. 18 >30) Października 18G9 r.

p o Prezydenta,
W nieobecności Radca Stanu, 

Mazurkiewicz.
3—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 8009. Magistrat Miasta iVarszawy. 
Podaje się do wiadomości powszechnej, żo 

w dniu 12 (24) Listopada r. 1). o godzinie 11 
z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Magi
stratu licytacja in plus przez opieczętowane de
klaracje, Ba jednoroczne t. j. od d. 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1869/70 do tegoZ dnia i miesiąca 
1870/71 r. wydzio.iawienie posesji Nr. 2230 
przy ulicy Pokornej położonej na rzecz zale
głych podatków zajętej od sumy rs. 400 usta
nowionej w warunkach zamieszczonej i do ni
niejszej licytacji polanej.

Mający przeto zamiar ubiegania' się o ta
kową d z i e r ż a w ę ,  mogą złożyć w czasie i miej
scu wyżej oznaczonym naręce p. o. Prezydenta 
mizsta opieczętowane deklaracjo, napisane 
podług wzoru niżej zamieiz. zonego, a w tyćh 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek
i przekreśleń, wypiszą postąpioną prze/, siebie 
sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta War- 
sz&wy, na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
40 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, które nieu
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki, dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą
tecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadziertawić posesją Nr. 2230 w Warszawie 
p r z y  ulicy Pokornej położoną na rok jeden to 

j e s t  o d  dnia 2 0  Grudnia ( 1  Stycznia) 1 8 6 9 , 7 0

do tegoż dnia i miesiąca 1870/71 r. ofiarując 
za takową dzierżawę rs. N. N. (wypisać litera
mi) poddając się wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie
szczonym.

Kwit na złożoną w Kasie Głównej Ekonomi
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 
40 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, przy ni- 
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszk nie w N. N. pisałem 
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Warszawa d. 18(30) Października 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
W nieobecność’, Radca Stanu, 

Mazurkiewicz.
1—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 7831. Rada Szczegółowa Opieicuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, że z powodu nie doj
ścia do skutku licytacji na dostawę niektórych 
przedmiotów na potrzebę szpitala na rok 1870, 
odbędzie się w sali Dzieciątka Jezus przed de- 
legowanemi członkami Rady Szczegółowej tegoż 
Szpitala w dniu 29 Października (10 Listopa
da) r. b. o godzinie 12 w południe powtórna li
cytacja in jninus od cęn na praetium oznaczo
nych, '/. mianowicie:

a. Przez deklaracje opieczętowane, a potem 
głośna od ceny najniższej w deklaracji podanej, 
na dostawę mięsa wołowego.

b. Przez deklaracje opieczętowane, na dosta
wę mięsa cielęcego, baraniego i wieprzowego, 
mąki żytniej, pytlowej, cukru, wina węgierskie
go, towarów kolonjalnych, ryb świeżych, jaj, o- 
kowity, drożdży [prasowanych, oleju do lamp, 
świec łojowych, świec stearynowych, mydła 
szarego, mydła twardego, siemienia lnianego, 
szkła aptecznego, pijawek, materjałów piśmien
nych, węgli kamiennych, ceraty, merynosu, płó
tna białego, sukna niebieskiego, sukna szaracz- 
kowego, kołderek wełnianych, szlafroków su
kiennych i waty.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, 
oraz wysokość vadium, przy każdej szczegółowo 
dostawie oznaczone, obejmują warunki licyta
cyjne, które każdodziennie z wyjątkiem świąt 
w kancelarji szpitalnej przejrzanemi być mogą.

Deklaracje według poniżej zamieszczonego 
wzoru spisane wraz z dowodami na wniesione 
vadium do szpitalnej, składane być winny 
w dniu do licytacji oznaczonym najpóźniej do 
godziny 12 w południe na ręce członka Rady 
zawiadującego częścią nadzorczą lub jego po
mocnika.

Deklaracje skrobane, poprawiane, przekre
ślane niepodpisane, oznaczenia miejsca zamie
szkania licytanta nie obejmujące, przyjętemi 
nie będą.

Wzór do deklaracji.
Na skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus z dnia 
niżej podpisany deklaruję niniejszem, 

dostawiać dla szpitala Dzieciątka Jezus przez 
ciąg roku 1870 to jest od dnia 1 (13) Stycznia 
1870 r. do takiegoż dnia i miesiąca 1871 roku 
(tu wymienić rodzaj dostawy, oraz cenę cyframi 
i wyraźnie literami) wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom warunkami licytacyjnemi objętym 
poddaje się. Kwit na złożone w kasie szpital
nej vadium dołączam.

Stałe moje zamieszkanie w N.
Pisałem w dnia

(podpis imienia i nazwiska).
Warszawa d. 11 (23) Października 1869 r. 

za Opiekuna Prezydującego,
Członek Rady, Referendarz Stanu, 

Pruszyński.

N. D. 8030. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ducha u- li arszawie.

Przypomina emfitentom place szpitalne 
posiadającym, że pobór czynszu rocznego z 
tychże placów należny, rozpocznie się w 
zwykłym terminie to jes t d. 30 Października 
(11 Lisopnda) b. r. w gmachu szpitalnym 
przy ulicy Elektoralnej pod Nr. 750/1 w go
dzinach od 9 do 12 z rana i od 3 do G po po
łudniu-i trwać będzie do d. 19 Listopada (1 
Grudnia) t r.

W tym przeto czasie każdy emfitenta na 
leżaość czynszową uiścić jes t w obowiązku, 
gdyż opóźnienie pociągnie za sobą kroki 
egzekucyjne.

W arszawa d. 22 Paźd. i3 Listop.i iS69 r.
Prezydujcy,

Rzeczywisty Radca Stanu
Wieczorkowski.

1— 1 Nadzorca Szpitala, Michalski.

N. . D 7892. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4 5 i 6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnio 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: meble
rozmaite, brązy, lustra oraz lichtarze i srebra 
stołowe, w dniu 30 Października ( 11 Listopa
da) 1869 r. o godz. 12 w południe w domu pod 
Nr. 2260 przy ulicy Nalewki przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.
Warszawa dnia 15 (27) Października 1869 r.

Dobronoki.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E . MAOTHLIR O F E R M  KIIIIL

N. D. 6926.

DBU&IE RUSKI!
T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E N I ! .

OD OGNIA
W  St. P E T E R S B U R G U ,

założone w  roku 1 8 3 5 , 
* k a p ita łe m  za k ład o w ym

A ,»00,000 RSL
w całości wniesionym

i znacznym funduszem rezerwowym,
przyjmuje za pośrednictwem niżej podpisanych Generalnych Agentów swych w Króle
stwie Polskiem, wszelkiego rodzaju ruchomości do ubezpieczenia, po składkach 
Stałych i umiarkowanych. Przypadające wynagrodzenia za poniesione szkody To
warzystwo kierując się sprawiedliwetni zasadami, z wszelką akuratnością załatwia i w razie zacho
dzących sporów, poddaje się wyrokom sądów Królestwa. Pozwolenie do ubezpieczenia się w Ru
skich Towarzystwach stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) Wrze
śnia 1868 r., ze strony Instytucji krajowej ubezpieczeń nie jest wymaganem.

Agenci Generalni,
H r o n e n b e r g , IV cIkenbanm  e t  d o m u .

6—6 11978 Ulica Niecała Nr. 6145.

N. D. 7625.

MAURYCEGO NELKEN
na Hrakowsklem P r z e d n i .  I na łlonym Śniecie.

sprzedaje następujące Pożyczki Prem jone loteryjne przez Rządy zagwaran-

A u s tr ja c k a  5% z ro k u  S86O.
Obligacjo są wystawione na 500 i 100 florenów, kosztują za 500 flor. około rs. 350 % za 

100 fl. około rs. 70 V2. Ciągnienie odbywa się cztery razy do roku. Najbliższe ciągnienie przy
pada w dniu 2 Listopada b. r.

Większe wygrane są: flor. 300,000, 50,000, 35,000, 10,000 i inne.

A tis tr ja c k n  * rok u  i § 84.
Każdy los jest całkowity na flor. 100, lub w połówkach po flor. 50, kosztują około rs. 79'/j 

za 100 fl. i rs. 40 V2 za 50 fl- Ciągnienie odbywa się pięć razy do roku. Najbliższe ciągnienie 
przypada w dniu 1 Grudnia r. h.

Większe wygrane są: flor. 350,000, 330,000, 300,000 i 100,000 i inne.

R a d e ń s k a  p o ż y c z k a  p rem jo w a  z  r. 1845.
Obligacje wystawione są na florenów 35, cena każdej około rs. 40. Cięgnień jest 4- 

do roku, najbliższe ciągnienie przypada w miesiącu Listopadzie b. r.
Większo wygrane są flor. 40,000, 10,000, 4,000 i inne.

R r u n s z w ic k a  p o ż y c z k a  z ro k u  1 8 6 9 .
Obligacje wystawione są na talarów 20. Cena obecna około rs. 23. Ciągnień jest 4 do 

roku. Najbliższe ciągnienie przypada w dniu 31 Października r. b.
Wygrane większe są: tal. 80,000, 40,000, £0,000, 6,OOG i inne.

S z w e d z k a  p o ż y c z k a  z  ro k u  1 8 6 9 .
Losy wystawione są na talarów 10. Cena obecna wynosi około rs. 151/,,. Ciągnień jest dwa 

do roku. Najbliższo ciągnienie przypada w dniu 1 Listopada r. h.
Większo wygrane są tal. 16,000, 14,000, 8,000 i inne.

Plany 1 Tabele ciągnień powyższych pożyczek premjowych, są do przejrzenia w mo
ich Kantorach, które zarazem skupują Kupony 1 spłacają wygrane, padłe na 
te pożyczki.

3 3 1 A U R 1 C Y  » E L K E » .
IŁ D. 5040.

TRAN RYBI
świeży i w dobrym gatunku

otrzymała

APTEKA K. LILPOPA
przy ulicy Nowy Świat, obok Ordynackie).

1 -  1- 13604

D. 7687.

Skład Główny Papieru
E Fabryki w  Jeziornie,

przeniesiony został z Banku Polskiego do domu 
W. Ungra, przy ulicy No wolipki, wprost Dzikiej, 
i mieści się w tym samym lokalu, w którym by
ła  Kasa Dyrekcji Ubezpieczeń. 2 - 3— 1 2 6 0 6

N. D. 7025.

WAŻNA WIADOMOŚĆ. ;
Tylko do nowego roku 1830.
W  domu W-go Grabowskiego przy ulicy 

Miodowej, naprzeciw filarów, pod Nr. 495,. 
w Bklepie dawniej W-go Grabowskiego, zpO' 
wodu zmiany okoliczności,

odbywa się rzeczywista Wyprzedać
różnych Towarów, jako to: płótna z róż' 
nych fabryk, bielimy męzkiej i damskiej’ 
oraz stołowej, po cenach daleko **ł" 

zej kosztu, i  s  —064<

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za p.zwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.^
. ODA TEK.



Doaatek do As 235. Dzienrrka WarHzm.csh.ego. JIpuOaeMSHie ki J& 235, Dmennika Warszawskiego.
Czwartek, dnia 23  Października (4 Listopada) 1869 r. 2407 Lemeepmom, 23  OumnCpn (4 Honópn) 1869%.

J dl i H I ‘I 1 M ' M  I I I I  n . « ! i . ! !  !!! II.
I

M.’ i J .

icrrA cu:. —  t o it i i . j

'SoO . ! 'u  Ą oM C K oe 1 i
[ t  H v i H . u ' H i e .

0/fB 0 ' J . ' t q y  E ' i .  n o j p H j i ,  p u O o T ’i .  n o  y c r p o S -  

i ( a x  roP°A(5Karo cuar ' b x  ro p o jis  KoaeHH- 
npoH3«oTB? P° RK?  B0KPyi"Ł o « a r o  o r p a ju ,
y t a  xw hC H  OyAj’TX b x  r. oschhukO m x  
11K , 2 01U1* i  npaisjieH in  3  ( 15)  H o a 6 pn o. r .  
nus) 1'lC0B'Ł Afln nyO .iiiaH w e T o p r ii (in  m i- 
KjeHiB001'6* ctb om x sanequTaHHbixx o 6 x k -  

° T1> CMf.THOft CJMMbl 1 ,143  p . 2 0  K. 
ruTl> l!0>uie TOpropa-rbCH, oGnaiuiu n p n .ia -  
Meflc noAaKaesiLiM'ł. oflXRE.ieHiHMX K a a n i-  
r o r . ltla ltRiIT ,um ili Hit B3II0CX HHII BpeMeHHil- 
C)lCBŁ0 ra ’ PaBHflI0Id aI'0 Cn '/to HaCTH CMllTHOfi 
Hei(T 1 B i  HaJHqHbixx jeH b ra x i. h jh  np o- 
j 0 riiIII’IX'Ł 6 yM araxx, npH iinaaoM i.ixx B i. 3 a - 
ClR R>‘3Haqe8 cTBuMH Hit ocBOBaniH c y m e -  

jj*IOld n x x  nocniHOB.ieHift. 
fy Tl ''P °G h lih  y c -n tn ia  -roprOBT, n  cm Iitu , mo- 
'I c t j ,  nepectiaTpH B aeM M  em c^Hcb h o ,
H ° Rr h c p a iij iiH M iib i.m b  b x  K o s c h h -

J l '1 ^tB^HOM b yup u B JC H in . 
cTU(( ^ B aeuu H  o 6 x sB jeH in , aojukhm 6 m tb co - 
B»C'Jei!w n0  n Pa j ; ir “ e * o Ś  y  c er o  ®opH-Ł h 

Ha rep óoB ofi óyM art. 3 0  HOU-ResHaro 
^ “BHCTBa.
j e ’ •’• B ie H ia  » t h  O yayT T . npHHiiM ivrbCH K o- 

y t ia jH U H T . y iip a B jeH ie w b  b k .i i o - 
bM i 0  A °  1 2  q a c o n x  y T p a  T o r o  j h h , k o t o - 
U » 4 3 H a q eH X  a j h  T o p r o i ix ,  n o jp t im b iH  w e  

* *  S T a r o  c p o K a  n p u H R T h i H e G y jy T /b .  
r ' 1'aftOM b  j h h  2  ( 1 4 )  O s T a S p u  1 8 6 9  r .  

h . j .  Brnie r y ó e p H L tT o p a ,  
CO EllTHH K K, K p a c y c K iS .

3 a  C oB liT H H K it, M a jC H K ift.
3a 3,1>jonpoH3BojHTejH, PyiuKOBcniS. 

g  $ o p u a  Ofil.HBJteHiB.
5 e C j 'h A C T B i e  r i y ó - i H K l m i H  P a j t O H C K a r o  I ’y -  

l86q CHilro Up^B-Tinid o t x  2 (1 4 )  OitTHOpa 
0-  r. sit AS 58 9 4 , chm x o 6 xHB.iHeTX, k to  

B b i a a i o c b  E 3 H T Ł  b t .  n o s p n A x  p a 6 0 T M  n o  
T P ° f t c T B y  n y f i j H q i i a r o  C a j a  b t .  r o p o j - t  K o -  

cł IHiia

3 a  c y m y  ( 3 j l t c b  o i i h i i h h t h  c y M M y  n u ® p a -  
n  «  n p o M H c b i o )  e t  c o O - r i o j e H i e s n .  b c T , x x  

t ° l , r o B b i x T .  y c j O B i f t ,  H a 3 H a n e H H W x rb  S -IH  H a -

tT°H m aro noRpHja.
6 t> y jo c T O B l.p e H ie  w e  m to  m h o to  BH e- 

B peueH H bifi s a j i o n .  b t .  k o j i h h c c t b I ;  c t o  
e T Ł ip n a jn a T b  p y ó .ie K  T p m u iiT b  jK łt  k o i iB -  

* c e r 0  «B H TaH H i.o H . N . K a .

U  j j 5 0 1 0  noCTO a» H a ro  W H T O X b C T B it h m B x  b t .

I li ic a j-b  bt, N  N  
«mtl869r. ’ ‘

T a x i ,  h  n o c T p o f t K - b  b o k P J T T -  O H orc o r p a -

*na

( n o ^ n u c a T b  p a 3 6 o p q n B O  3 B a n i e  hmh 
H  t a M H j i l o )

N . D . 76'37.

Chut, oQxhbjkctt., hto bt. npecyTOTBiH en  
5y,'illRJ,a 1^ 69 r. bk  11 B ucom . VTpa

KtiAHifKan K aso n n n n  
Hu.iama.

H

jAyn npoM3B0xnThca maoHue ayó-iniHue
T° l ) r n  ua O T x a q y  c t .  19  ( 3 l )  J(eKa6pn 1 8 6 9  r .  

1 ( 1 3 )  llHBapH 1S73 r. bt. a p en x tio a  co->'o

eP*ani# MOCTOBNXT. cGopOBT. CK T»pa®HbIXT.
B0p;
»ia.

Tork «0CT'iaiBBXK bt. K/SneiiHoR T y ó ep -  
o . Tpex-b K t.ie m ia r o  yii.t^ a npH xep . P e io -  
° 6' 3 a r p o * u  u T o  nap mi ck  Tapn®o«K IY  
jB c c a  h o^uaro A nxpeencK aro y® 3xa iipu  
ejP. Bpatern e x  Tapii* 'MX 3 K J a o a .  T o p rii Ha 

* cOopu HaqiiyTon (in  p lu s) otk  cysrn u  h« -  
^  BwpysaeM oil ck nep B b ixx  T p e x x  moctobx 

2,031 p. 50  k. a ck n ow tixH aro  567  p . 79
y r°lK -

H  btkmk TopraKK np cjaara ioT cn
>*(! cavbin K tnin cy m eoriiym T b  no coxep -  

cóopoBK  b k  liacT oam ec Bpaiaa. OhX 
j j rS'TxGbiTb pa3CHaTpHBaenbi b k  (Jrx I. a a h i w 
4 °toT(;8 u CfiopOBK K ascH uoii I lajaT B i. H ie- 
( 'ltllHie yiac.TEOBaTb b x  n o p r a x x , o0i(3aHbi 
ę i"Tl-CK b x  I la x a T y  k x  HaaHaseHHOsiy cpOKy 
u, VxaKoiieuHMHn sa x o ra m i hc Huaie >/, Ta- 
l,0 "I'ejA araeiib ixx k x  TOpraiifc cOopOBx u  
ł f , I , aainHUH k ran h$  h Kopio HHbi m i crb tX -  

lc TBttKH na iipaBO coxepw aH ia c k x x  c6 o -

iHb, 3axorH  x o r y t x  Oh th  bhochbm  naxH-
Xa X cR braK H  n p n u o  e x  n p a c y T C T B ie  I l a -  
, s  ^  H an  UOXX KBHTOHHiH b x  P yO ep C K O e ICa- 
X . ^ S c t b o .  P aE H O M K pn o n p e x o c T a B x a c T c n  

TP a r e H T a iix  n p a s o  b m T ,c to  H a x n q H b ix x  
EH°CHTb Ilp O neH T H U H  f iy i ia r H  XOSBO- 

»e, HhI»  * x  n o x B e p a c i i i H  b x  a a n o r x  h o  K a-  
''bituLlMi' » ° 4 P flAaH X n o  o c o O o  y T B e p w j e H -  
iij » a  t o  n x iia M X . I I p a n e K K  u p iic o E O K y -  
0 j B o T C !t! ’> T o  e c x H  k x  T o p ra M X  n B in x c n  x o t h  
w  J M l >e  h  i i p e x x o m i i T X  B b i r o x H y i o  p t u y ,  
5 0 c _*  C y s j ’T x  n p n 3 iia H M  c o c t o h e u i h m h c h  h  
*°H k T 0 r 0  h h k “.k th  n p e x x o w e H i a  h o b u x x  

p  l P CHT0Bx  H e f i y x y T X  n p n H > n x r .
3^_j I'-l'Jbiibi, Oin-nCpa 3 x h h  1 8 6 9  r o ją .  

  ^ » p a R .in io m i f i .  P a u u u ie B C B iK .

D . 18.90. U pun .ien ie  \ l  O npyza  
O r, Ilymeu. CvoOuiej/ ia.

“iiBxHeTx c im x , chhx 3 (1 5 )  H oh6 . 1869

r. b x  12  >iac. no.iyxm r, nponsBejeH bi G yxyrx  
e x  oG m eux npncyTCTBin [IpaBXeHin (in  p lu s )  
HOcpexcTBoin. oOxnBJieHiS TOpra, a 7 ( 1 9 ) 
IlonOpn 186 9  r. e x  12  qac.OBX u ojyxH a  ne]>e 
TopaiKa, Ha npojo/K y x o iia  c x  Ml.CTHOCTiio jY 
41 9  Hit ITparX iipnnax-ie)iiam aro in .  AxeKcaH- 

; spOBCiiojiy M ocry, ttoomtai: o t x  c y a n w  2 ,7 8 0
i PJ'5 -
! IK exa iom ie  BCTynmb e x  TOprx, oGHsaiibi 
! npn oG xH E.ienin HarincaHHO»ix Ha oCbiHOBeH- 

B o f i  repOoBoS oyniarK n p excT aB iub  aa-iorx  
paBHHiomiHca >/s q a c m  Bbiuie osHaqeiiHOli 
cyMMbi, a H5R-HH0 9 27  p y ó .

3 a x o r t  M oaeT x 6 biTb np excT o ii.ieu x , Ha.m- 
HHbiMii xeHbrajra, hjih npexnTHbiMH GyiiaraMn, 
CTHT-oa TiiKOBbni ho  K jp cy  onpea'KX” HHOMy 
jn a  Kawjoit Gystarn MiiHHCTepcTBOBX ipnuan- 
COBX

TK enaiouiie ToprOBarbcn Mory-rx e a c x n e -  
b h o  aa iiCKJinqemeMx upuaxHn'iHbixx a  r a -  
6 c j . l h hixx  xHeft e x  9  T acom , y-rpa no  3  qa- 
c o b x  no  nojiyxHH, qnraTi, n cniicbiEaTb ko  
nin  c x  npeaFtapnTe-iKHbixx ycaoB ift e x  U p a-  
BJCHiH X I O n p yra  HyTeft Coofim eHin  

T. BapuntB a, 14 (2 6 )  OiiTafipn 1 8 6 9  r .
HoqoJi.HiiKX O np yra, 

TeHepajx-JIeHTeHaHTX, IllyO epcK iii.
HaqanbHHKX ICaHpejnpiH,

2 — 3  EeHeBeHii.

N . D . 1996. Oicpi/stMoe A fi/n it.iepuucK oe  
\npan.ienie.

n p n  BapuiaBCKOMX OKpyiKHOMX ApTHXJie- 
pifteKOHX ynpHBKOHill S y jeT X  npOH.TBOJHTb-
cn ojih h x  TOprx 0 c 3 x  ncpeTOpwKH 25 H on- 
6pn (7  J(eKa6 pn) Ha u p ojp iay  b x  BpecTX-JlH- 
to b ck o B  Kpt.nocTiioii apTH .ixcpin n e r o iiu a x x  
h HeKywHwxx MCTaxjOBx, a hm chho:

1 . Mf.AH c x  npHnoeM b w en t.3a 21  ny* .
2. C th jh  e x  p a 3 H U xx q a c m x x  no 274 n y j .
3 . Hsejrlija j o n y  jo  1938  u y j .
T o p r x  Hii3HaqaeTcn nsycTHbitt, bo  jo n y -  

CKaeTcn h irpHCbuna 3aneqaTaHHbixx o (ix n -  
Bxenift, KOTopun AO-Hinnbi CbiTb jocTaBjeHW  
b x  HasBaHHoe Y npaB jeH ie b x  nenb TOpra, He 
n 03 iKe I I  qacOHX yTpa c x  npHnowenicHX npH 
3 TOMX 30X010  poEHOTO UHTOS HOCTH HJH 2 0 *'„ 
o t x  npeAJOiKCHHoft b x  oOxnB.ieHin 30  s e t a i -
JIJ ICtHbl.

H a HsycTHbixx T o p r a x x , sotoix AOJaseHX 
6wtb np ejC T aB Jeiix , np n  ofixiiB-ieHiH H:ir e p -  
6oboS G yjiart ptHOio ex 4 0  n o n ., Ha BCfcBO- 
oOme np osaB aeiib ie  M eT aijm , 11a c y im y  40 0  
p y 6 . c x  tBmx, hto jbiio, 3 a x o io p u H X  0 - 
cTaH excH 'noK ym ia, oChsoho jonoxHHTb 3a- 
xorx tokx, qxo6bi tokoeoH co.'.toejihxl 20 %  
otx cyMMu npeAXomeHHofi emx 30  MeTanxbi 
no Topraxx.

3ajiorx k o k x  Ha H3ycTHMxx Topraxx, T3 KX 
h npn 3aueqaTaiiHbixx oGxiiEjeniaxx, ftoj- 
ataHX ObiTb npeACTanjieHx e x  HajniqMbixx 
ACHbntXX H .1H  30K0 HHXIXX uponcHTHbixx 6 y -  
Maraxx.

H a 3HaqeHHbie h x  npoAawy MeTajnbi, a e x a -  
ic iu ie  Hory-rx iinAt.Tt. b x  BpecTX-JlHTOBCKoii 
ICpt.nocTHofi A pT H jep in , a  y c jo r .in  a a  npO- 
Aawy i ix x ,  MoryTX qiiraTb b x  BnpuiaHCKOMX 
O npyw  hom x ApTnnepiHcKOMx yp a B jeu iH  e- 
sKCAHeBHO, o t x  9 qacoBX y r p a  n°  8 qacOBX 
no n o x y jH a , KpoME iip a3AHHqHxixx h boc- 
KpcCHbixx jH eil. '

r .  B ap in an a , 2 0  OKTaOpn 1869  r o ja .  
IIpartHTe.ii. a x , I Io jk o bh h k x ,

1— 3  Com obx.

H . 1). 7 9 5 5 . hopiuaucKee OxpysKHve 
ApmUAcpiilciioe .Ynpan.ieaie . 

B u sb iE a eT x  iK exaiom Hxx npnH nib  Ha ce 6 a 
nocTaBKy b x  HoBOreoprieBCKyio it B p e c r x -  
JlHrOBCKym K ptnocT H w n A pT iixep iu , HHwe- 
c jT .sy io u (n x x  m t T e p i a j o B x :

B  i H oiioreoprieH C itym  koikk cbipoMHTiibixx 
xAEOHOii bmaTukh, hm X ioiuhxx AJnuy 3  ap -  
lUHHa li lm ipm ia 2 ap in im a  46 kow k; b x  
B p e c r x  JlMTOBcnyio 53  n a x n .

B x  HoBOreoprieBCKyio, mIia* jh c t o b o #  
(JV5 12 ) to x iu h h o io  b x  oflHy jHHiio, np n  iuh- 
piiH® jn cT a  e x  18  aioAmobx 8  u y j x ,  e x  
EjiecTX-JInTOBCKj io 10 n y^ x.

B x  HoBOreoprieBCKyio m ypynoE K  hea-
HblXX MlllIIHHHOfi BblAt'XKII, JJUHOIO % AlO^HO,
AXHHOio b x  %  AioKsta, aahhoio b x  l 1/ ,  ah/Amo 
3 0 0 0  uitj’k x ; b x  BpecTX-JlHTOBCKyio 1 1 0 0 0
HITyKX.

B x  HoBOreoprieBCKyio mypHnoEX m®a- 
H bixx MainiiHHoft EbiAfjiKH, j jh h o m  >/j aioS- 
XK, AJIHHOK) BX %  AKiSmO, AAHHOIO BX 1 Vi
AioftMa, 5 0 0 0  iutj' k x .

B x  HoBOreoprieBCKyio u iy p y n o B x  Mt>j(
HblXX MitlUUH HOii BblAllJIKH, A-*HH010 !/ j  ^10(1-
Ma, AJiiHOH) b x  ł/ 4 Altł,t>Ha, a-ihj10I°  e x  1 % 
AioflMa, 2000 niTynx; ex Bpectk-„1 htoeci;yio 
1500 lHTyKX.

B x  HoBOreoprieBCKyio cyKHa c ltp a ro  co .i-  
AaTCKaro, niupHHOio b x  2  apniH iia, 3 2  a p m .;  
b x  BpecTX-JIuTOECKjrio 63  apu i.

B x  HoBOreoprieBCKyio u iy p y n o B x  iiie.if,-
3HblXX aaillHHHOfi EM,if,.IKH , A-IIIHOIO BX J/ 4
flioiiiia 2 8 ,0 0 0  u iT yiix; b x  Bpecxx-JlHTOBCKyio 
4 0 0 0  inryKX.

T o p r x  ii3ycTHxift coiiOKyim o c x  3aneqa- 
TaiiHbuiH oOxiiii.ieiuHM ii oiioii'iaTeAbHbiil 6 e 3x

n c p e . T O p x i K H ,  H i i S H a q a c T C n  n p n  O n  p y m H O M x  
ApTH.TepiltcKOjix ynpaE-ieiiiH  4 H onóp a 1869  
r o s a  lie n 0 3 iKC 12 q a c o B X  y T p a .

I lp it M X  a i tn c q a T b ix x  o S x i iB je H .i f l  n p e u p a -  
t h t c i i  e x  AeHi. T O p ra  b k  12 qacoBX y T p a ;  
n p n  q e s ix  t u k o b m h  o O xH B JieH in  c x  u o a m k c t -  
K iu n i H nonpaEKBEH HaA-iewaiUHMX o f l p a a u c x  
l i e  oroBopeHHbiHH c x  o O o s i ia q c u ic K X  u b i ib i  
H H c p a in i  a l ie  n p o im c b io  n BOoOme He y s o -  
B .ie T E O p iiio in it i  b t .  q e x x  j b 6 o  n p a E H s a M x  y- 
K u a a iiH b in x  b x  1 9 0 9 ,  1 9 1 0  u  19 1 2  C T a T b n x x  
1  qacT H  1 0  t o m b  C b o a b  1'paw A aH C .K H xx 3 u k o -
HOBX IlOTTyTCH H e s  IBCTEllTe.lVHMHIl.

T o p r x  o yA erx  n p o ii3EeA enx h b  Kas>Abifi 
npcJMcTX H BX KBlKAyiO 113X AB)-XX KpfllOCT- 
iii.i x x  a p T iu e p in  o c o 6 o.

3aJ iorx  k x  TOpry aaii jihhx, KOTopbin no- 
H tejaioTx TOproBaTbcn hb nocTaBKy MaTepia- 
j o n x  b x  OS’S KplinocTHWit apTii.iepiH , a o u -  
weHX ObiTb npeACTaEJCHx hb cystMy e x  485  
pyG xeB , a  ec-in k t o  noasenaeTX TOproBaTbcn 
H.l IIOCTBBKy BX OAHy H3X KpflHOCTHMXX ap- 
T iu ep iH , t o  b x  t h k o m x  c j y ia X  c n fA y e x x  
upeACTBBHTb s a s o r x  a u k  HoEOreoprieBCKofi 
b x  24 5  p y f ije S , a aa» BjiecTx-.liiTOBCKoii e x  
2 4 0  p y 6 .ieii. B x  a a n o rx  AonycKaioTCH na.iH- 
q h m h  A e H b iH ,  n p o u e H T K w n  OyiuirH, n p H H a -  
MaeMbia no  noApaABMX B oeu H aro icBaomctbu 
a TaKwe b i io j h T i  fijniroHaseatHoe neABHiniiHoe 
imymecTBO c x  ycT»H0B3eiiHi.iMH o  H enx c b h -  
Af»Te JbCTEBMlI.

ni'ApoOHbn; yc-ion in  Ha osnaqeHHyio n ocra- 
Bny m o w h o  qHTa’rb b x  y n p aB JeH ia  b x  n p *- 
c y T C T i i e H H o e  BpeM H .

1 \  B a p u n t B a ,  17 O K T ii6 p n  1869 i o a » .
HaqanbHHKX A p T H iep ia , 

BapuiaBCKaro B oeu H aro O n p y ra , 
r e H e p a m ,  J leH r e H a H T X , ) (H T e p H * x .  

r i p a E H T e n b  Al'-ix, nOJltOBHHKX,
3 — 3  C o m o e x .

N . D. 7 8 4 2 . yni jc i fe ianoiun  TuM nxnm.
Ckmx oSxaiUHCTT., qTO a c c h t o t o  f iy jy m a r o  

IIon 6 p t  b x  12  qacoBX ahh r y ,1 yTX npOAanaTb- 
cn b x  r .  JIoiiw * c x  nyCmiqHaro TOpra k o h * h -
CKOEIiHHbie T O B a p b l ,  a  KMeH 1101

BywawHbie a o  12 5  n. no oivfcHKifc A» 2 ,9 5 0  
p y 6 .

H le p c T i i i i b ie  ao 5  n. no o h I ih k I i a o  225 p y 6
H as ao 6  n . h o  oirhHK* 70  p y 6 .
P a 3H bixx T o n a p o sx  2  nv* . no  o u Iih k *  3 0  

p y 6 .
B ce r o  no  ont,Hir& %o 3 ,2 7 5  p y 6 .
Aep. B h h u c h t ii , 11 OKTHÓpn 18 6 9  rosa . 

aa ynp aB jH iom aro , ( ............... ) .

N . D . 7982. i lavuAb/iUKb B e n , \ uiici<a?o 
y-bs, [a.

H a ocHOBaniH npesnHcaniH HeTpoKOBijKaro 
I ’yO epucK aro n p a B .ie n ia  o t x  3  ( 1 5 )  O k th G p h  
c. r. 3 a JY 6 3 2 6 , 0 6 xnBJHeTX b o  B ceoSm ee  
CBfA lm ie, h t o  13 ( 2 5 )  H o a 6 pa c. r . b x  12 
qacoEX y x p a  C yseT x n p o u 3 B0 AHTbcii b x  
yt,3AHOMX ynpaBJieH iii T op rx  ( in  n iin u .), 
q p e3x  oneqaTaHHbiH oSxH Ejieniii Ha h o a p h x  
nocT poSitu  eepeficK oB G h h h  e x  r. B e H A H H t ,  
H aqim aa o t x  cyMHbi 7 ,2 6 8  pyO. 3 0  k o u .  no- 
Ka3itHHofi n o  CMXTf).

. l a p a  a s e j a i o m i n  n p iiC T y n n T k  k x  T O p r a v x ,  
AOJlKHbl HBIITbCH CaMH H.TH u p u c jr a T b  BX V 1.3A -  
» o e  y n p a B J e a i e  b x  03H aqeiiH O M X  c p o K t  a a -  
n e q a T a H H b ia  A e K x a p a n in  no H u w e  H piuiarae- 
m o 8  o o p j i f  u  k x  A e K J ia p a u in  a p iu io w u T b  k b h - 
T a H ii i io  o  E o e c e m i i  b x  K O T o p y io  j i i 6 o n a x  
ita3euH i,ixx h jih  ropOACKHXX K a c x  3 a . io r a  b x  
Ko j i iq e c T E ls  727  p .  h j h  npeA C TitEH Tx t r k o - 
b h S  HajmqHbiMH AeHBraMBi TOproBbia a e  y -  
c j O B ia  M o r y r x  CbiTb p a scM O T p * H h i b x  y u p a -  
B j e H i H .

$OpM» oObHKJieHill.
BcjfiACTEie oOxHE.ieniii HaqaJi.HMisa BeH- 

A»Hcnaro y * 3Aa o t x  N  qH cja 1869 r,, c h h x  
O0 XHEJI1IIO, HTO IIOApIIAK IlOCTpoSKH eB p eS - 
CKOii Galin e x  r. B c h a h h X , oftnawBm ocb h c - 
nojiiH xb no  yTBep»A e HHO£i H c t p o k o b c k h h x  
ryOepucitUMK IIpaH jeBieM X CMfTlt 3 a cyMHy
.................p ........................... k . (intiw caTb iiptmHCbio)
noABeprancb b c Tim x  0 6 ii3aTeabCTBaMX i i s j o -  
a ie H H b m x  b x  T O p r o B b ix x  y c j O H in x x ,  h o t o - 
p u a  11 H t, H3BLCTHhI, KHHTaHIlilO N . K ij3 i!a q e ii-  
CTBa H a B H e c e iiH b ifi  3 a x o r x  ( h j h  H a jx q H b tx
AeHbrn) b x  liojHqecTiiTi 727 pyO. c ep , npH 
Jara io .

iKnTejibCTBO >ioe b x  N . ,  n n c a x x  b x  N  a h »  
N . rOAX N . (3AllCb BhlllllCHTb iim k u *aMii- 
J i i io ) .

I’. B e H A H in ,,  17 (2 9 )  O K T iifipH  1869 r.
HaqitjibHHiiX yt.SAii, M a io p x ,

4 0 h x  I ' c i i i m e .

N .D .  7981. y n p u n . i e n tc  Huva.tbitutca  
K e . ib n a p iu c n m a  y i u p a .

O t x  K jtJ ib E a p iiic K a r o  y fB A H a r o  y n p a E j e H in  
o O x iiB i i i ie T c n ,  k o  B ceoC m eny c B f A f i i i i o ,  h t o  
b x  © h o m x , c o r x a c H O  n p e A im c a i i i io  C yB y j k c k h -  
ro F y G e p H C K a r o  I T p a E je H ia  o t x  9  CeH TH fipH  
a a  JY 9 0 1 8 ,  n p o n sB O sH T b c n  6 y s y T x  17 ( 2 9 )  
I Io a O p H  c .  r . ,  c x  1 1  q a c o B X  y i p a ,  H3 y c T H b ie  
T O prH  ( in  m in u s) H a n o c T U B u y  p,jn apecT an - 
t o b x  K a J ib B a p iS c K O ii T io p b iib i  upoA O R O jth- 
CTBia c x  1  JlHBapii 1 8 7 0  n o  1  HHBapa 1 8 7 1  r.

T o p r x  HaqiifrTCii c x  i m . t t i . i  sacyTO T iiyio ape- 
c T a H T c u y i o  n o p n i i o ,  0 i i | i e A f , . i e n H y K )  T u p i m o M X  
n p O A O B O . i b C T E i n  a p e c T a i i T O B X ,  n a  O C H G i ' a H i n  
H T . h x ,  c y m e c T E y K  i n i i x T ,  b x  r .  K a j b B a p i n ;  T O  
e c T b  c x  cys-Mia 7 6s/ i 0 n  k o u .  c e p .  J l i m a ,  a i e j a -  
l o i u i n  y q a c T K o u H T h  e x  - r o p r a x x ,  o O n s a H U  H- 
B H T b C H  E X  n p H C J ' T C T B l e  y T . H J H i i r i l  V l i p a B J i e *  
H i a  e x  HH3 i i a q < ? H n i , i f i  c p O K x  c x  O j a i O H i t A e i K -  
HbiMM 3 h 2 o r a >111. y c j O B i K  H O A p K A a  H . A p y r i n .  
AO n p o i i s B O A c i  n a  T o p r o B x  o n i o c m n i n c n  G y -  

M a m ,  M O r j T  i, G m t e  p a a C M i t T p n E a e M b i  b x  y f 3 A- 
I1 0 MX y U p a B J I C H i H  E X  K H W A blft  n p i i c y T C T B e u -
H b i S  A e H h .

1 ’. K a.ii.Bapin, O K T a f l p n  14 a h s t  186 9  r .
HaqajbHiiKK K ani.B ap iB csaro y x 3 Aa 

IHfaOcx-KanHTaHX, ( .............. ) .

N . D .  7808. ()an:\uM ipcKot J  lu .p io e  
XiipuHAf.vie.

C h m x  o fix a E jn eT x , t t o  1869 r .  H o i i O p u  17  
(2 9 )  s n n  b x  1 1  qstcoBx y T p a ,  i t p o H 3 BOAH TC H 

S y A y a x  b x  c h m x  V i i p a B J i e H i H  T o p m  u o c p e A -  
c t e o m x  s a n e q a T a H H b i x x  oO xsBaeiiitt Ha n o -  
q n h k y  T a p n ® H a r o  M O C T a  b x  M l i C T e q K X  n o -  
j a H n E  ( i n  m i n u s )  o t x  c s i l i T H o g  c y H K b i  1,441  
p .  c .  54 k .  c .

I K e j a i o m i e  T O p r O B a i x c n  o 6 a 3 a H i . i  n p i u a -  
r a T b  k x  n o s a B a e M b i M x  o 6 x a E j C H i n M x  K a S H a -  
q e ^ C K i n  K B H T i t H u i H  b x  t o m x ,  k t o  c h m h  n o c j f i -  
A H H H H  i i p n H H T M  B p e j i e H H b i e  a a j o r u  b x  H a j H -  
q H b i x x  s e e b r a x x  n a n  n p o u e i t T H h i x x  6 y M a -  
r a x x  b x  K o j w q e c i  h t .  1 5 0  p .  c .  h j i h  n p a j a -  
r a T b  k x  o 6 x H P J C H i n « x  T a n o e  w e  K O n i i q e c T n o  
A e H e r b  h j h  u p o n e H T H b i x x  6 y , v a r x ,  a  K p o M *  
T o r o  n p e A C T a H H T b  r n j b A e H c K o e  C B H A X T t j b -  
CTBO.

T o p r o E b i e  K O H A « u i S  a  c m I i t m  M o r y T X  O u T b  
n e p e c M a f p H E i t e H b i  b x  y t B A H U M x  y n p a B J C H i H  
h j h  M a r H C T p a T f .  M f C T e q K a  n o j a i i n a  e w e A i i e -

b h o  K p O H t .  n p a 3 A H B q H b i x x  a  T a f i e j b H b i x x
A H e « .

f l c A a B a e M h i e  o f i x f . B . i e H i a  i o j i . k h u  C u t b  c o -  
CTaBjenbi Ha repOoBoli o y n a r s  3 0 -K on feq H a-  
r o  j o c t o h h c t b h  n o  « . o p H f  y  c e r o  u p H j o w c H -  

HO fi  n  6 y A y T X  u p m i H M a T b c a  H a q a j b H H K O M x  
y * 3Aa AO 11 qacuBT, y Tpa 17 (2 9 )  H on 6 p a  
1 8 6 9  r ,  nOAaHHbie w e  u o c j f  3 T0 ro cpoKa
U p H H H T b l  H e  Oj A l T X .

H a  a a n e q a T a H H O M x  k o h b ;  p T t .  o 6 x n n j e H i n  

A O J iW H M  S b i T b  H a m i c a H b i :  , , 0 6 x n B J e i i i e  H a  

n o A p n A " i>  u o s h u k h  T a p H t H a r o  m o c t u  b x  H t -  
C T e q K t .  I lo ja n m s  ”

® o p B a  ofixH R jem n ( ^ c - K . i a p a u i H ) .
B c j f i A C T B i e  o O x n E j e a i n  C a  H A O M i p c K a r o  

y t . 3 A n a r o  y n p a B J t - H i n  o t x  . . . O k th 6 p «  c e -  
r o  r .  3 a  JY . chm x o6xh rjh ioo .i,, k to  o ó n s y -  
lO Cb B 3 H T h  n o s p H A X  uohhhkh T a p i i ł H a r o  k o-  
C Ti i  b x  v f c T e q i d i  I I o j i a i m ' B  c o r j a c i i o  y T B e p w -  
A e H H o S  c M - f e T i  3 a  c y t i M y  .  . . ( 3 A t c i ,  c y M M y  

U H c p i t M H  h n p o n H C b i o  C b C o O j K i A e H i e H  i, B C t X X  
T o p r o B b i x x  y c j O B i S  n p e A U H c a H H b i x x  s ^ x  o -  
H a r o  n o A p n A a .

H a  n p e A C T a B j e H H b i S  B p e M e m i b i f t  sa jio r x  
n p e A C T a B J R i o  k h i i t h  h p i  i o  N N .  K - o n a q e f l C T B i t  
( h . i h  s a . i o r x  150, p .  c .  n p e A C T i i B j a i o  u u H C t t M X  
H i t J H R H b l M H  A C H b r a M H  H J H  H p O U e H T H h l M H  6 y -  
M a r a M n ) ,  a  h m e n h o  T a t , h m h  t o  c x  c t o j b k h  t o  
K y n o H a i u H )  m X c t o  n o e T o a H H a r o  w i n e J b c T B a  
M o e r o  B X  . ,  u H c . a  x  b x  N .  M i l a  N .  a -  1 8 6 9  r .

( 3 a t . c i ,  h h r  n  * a M H j i a ) .

I'. C a H A O M u p x ,  O k t i i 6 p h  1 1  S h k  1 8 6 9  r .

H i t T u j b t i H K b  y * 3 A a ,
2 — 3 I I O J I K O B H H K X ,  ( .......................)  ■

5i. D 76.95. h n p 'teg rn ve  sin e  hoc 
■I npu Af-Hie.

Chmx o G x r b j i ic t t .,  h t o  Ha ocnO B ««innpeA - 
UHcaiiiH CftAJeuKnro I’lfiepHCKaro n p a e je H in  
o t x  6  Irihh  c r. 3a AS 2072  b i, K aH uejapiit 
cero  ł  n p a B je iiin  bx  sep . MaKoniKt., i m h h k i  
J ( y i ' i O B i u i -K o jo ja , B JoyaBcKaro >'1,3,10 e x  1 3  
(2 5 )  HonópR cer o  i 86 9  r. b x  12 qacOH 1. y r p a  
O ja v t x  11 p o h 3b0 ah 1Kcr i ja cH ije  1 in  m in u s )  
Top 1 h, na  nocTpoHb-y AOMOin. u xosiificTBeH- 
h i j x x  CTpoeniń corjacH O y t uep;t.aettu 1 jm x  ou - 
paanaM x h cmXthmx hr jT .ch i.ix x  ycaA xG axx.

а )  l l o A J t  C H u q a r o  H a p q e B C K O r t  C T p a H t H ,  
o t x  e y u M b i  1 ,1 7 5  p y 6 . h

б ) O r p e j K O B T .  y q a c T K O B x ;  C k o j r p i k x ,  J [ e u -  
6 o B i t - K j O A a  h  B i . i p e M O i i C K O ,  o t x  c y u M u  4 0 0  
p y d .  a a  K u a i A y i o  ) c a > h 6 y

M i e j i t a u u i e  M o r y T X  n p H H R T u  Hit  c e 6 a  1 10 - 
C T p o i i K y  O A n o f t  h j h  h i  c K O j i b K H x x  y c a A 6 x H j m  
» e  B C K X X  B X  C O E t ' K y i l H O C T H .

H a x n B i i B m i S  w e . < a H i e  T o p r o B i t T C R ,  aojw chx  
n p e A C T i t B M T h  a a n o r x  p a E H i n o i u i f t c a  > / i 0 u u c t m  
Ha3uaqeHiioft hr uocTpoltK y cyiiMbi.

I I o A P o 6 h i j h  yc30R i* upeAOCTORuiHxx TOp- 
r O B K ,  a  p a B H o  o 6 p u 3 u e B X  h  c m e t m ,  K o r y T X  
O u r x  p a s c v o T p H B a e x b i  b x  K a i m e j n p i H  H a p -  
q e B c i t a r o  J l T . C H a i o  yiipaB neH in BO Bcf. n p a -  
C y T C T B e H H b l H  AHH.

c e x .  M au ou it , a ,  O i t x a f i p a  2  a h h  1 8 6 9  r .
3  3  H a A J f C h n q i n ,  r o j i H H O B C K i f t .

N . Z). 7 600. Rada Szczegółowa OpieicuAcza
Szpitala Ewangelickiego w Warszawie.

P o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i e  w  d n i u
3  ( 1 5 )  L i s t o p a d a  r .  b .  o  g o d z i n i e  4  p o p o ł u 
d n i u  w  s a l i  p o s i e d z e ń  o o b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  i n
m i n u s  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e k l i n a c j e ,  a  n a 

s t ę p n i e  g ł o ś n y  p r z e t a r g  p o m i ę d z y  d e k l a r a n t a -
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mi, na dostawę dla Szpitala Ewangelickiego w 
ciągu roku jednego żywności i inyeli potrzeb, 
jako to:

M ięsa wołowego, cielęcego, wieprzowego, 
słoniny szmalcu, chleba z pytlowej maki i bu
łek , mleka, masła, kaszy jęczmiennej, perłowej, 
jaglanej, gryczannej, drobnej, oraz fasoli i gro
chu, mydła twardego, szarego i świec stearyno - 
wych, jak  niemniej węgli kamiennych.

Każdy przystępujący do licytacji, obowiąza
ny jest złożyć przepisaną kaucję.

O bliższych warunkach dowiedzieć sic mo
żna w kancelarji tegoż Szpitala przy ulicy Kar
m elickiej pod Nr. 2484.

W arszawa dnia 6 (18) Paździer. 1869 r. 
Opiekun Prezydujący, L . Spiess. 

Nadzorca Szpitala, A . Greffen.

N . D . SOI 7. R ada  Szczegółowa Optttcuńcza 
Szpitala Starozakonnych w W arszawie. 

Podaje do powszechnej wiadomości że w 
dniach 28, 29 i 30 Paz'dziernika (9, 10 i 11 L i
stopada) r. b. o godzinie 1 z południa odbędą 
się w kancelarji szpitala Starozakonnycli głośno  
licytacje in  minus na różne dostawy i przedsie- 
bierstwa dla tegoż zakładu w ciągu roku 1870 
a mianowicie:

w d. 28 Października (9 Listopada)
N a dostawę chleba i bułek, różnego gatunku 

kasz i grochu, mleka krowiego, i masła, 
w d. 29 Października (10 Listopada)

N a dostawę mięsa wołowego i cielęciny, 
wszelkiego gatunku jarzyn, nafty, świec łojo
wych i mydła szarego, oraz słomy.

w d. 30 Października (11 Listopada)
N a dostawę pasków rypturowych i na usku

tecznienie roboty szklarskiej i drukarskiej, tu
dzież na konserwę i pobiałę naczyń miedzia
nych.

O ivarunkach licytacyjnych, oraz o wysokości 
vadium na powyższe dostawy powziąść można 
wiadomość w kancelarji rzeczonego szpitala w 
zw ykłych godzinach biurowych.
W arszawa d. 21 Paździer. (2 L istop.) 1869 r-

N . D . 7SI S.  Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5  i  6 M iasta W arszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż  p ra 
wnie za ję te  na satysfakcję należności s k a r 
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianowi
cie: k ó ł nowych kutych 14 i niekutych 30, 
oraz dwa łó żk a  jesionow e, w dniu 29 Paź
dziern ika (10 L istopada) 1869 r. o godzinie 
1*2 w południe w domu pod Nr. 24Sla. przy 
ulicy Mylnej, przez licytację za gotowe p ie
niądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszawa d. 13 (25) Październ ika  1869 r. 
2—2 D obronoki.

N . ID. 8 0 3 1 . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8, M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: szafa, j e 
sionowa rozbierana w dniu 4 (16) Listopada 
1869 r. o godzin iel2  w południe w- domu pod 
Nr. 1476 przy ulicy Slizkiej przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.
W arszawa dnia 19 (31) Października 1869 r .
1— 2 A . Gagatnicki.

N . D . 8 0 3 2 . Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 M iasta W arszaw y.

Podoje do wiadomości pub licznej, iż p ra 
wnie zajęte  „na satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianowi
cie: g arn itu r m ebli m achoniowych sk ła d a ją 
cy się: z kanapy, sto łu  p rzed  k an ap ą , dwóch 
foteli i sześciu krzeseł, w d. 4 (16)) L sto p a- 
da  1869 r. o godzinie 11-ej z ran a  w doinu 
pod„Nr. 1384/5tprzy ulicy M arszałkow skie j, 
p rzez  licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 1 9  (31; Października 1869 r. 
1 - 2  Gagatnicki.

N . D . 8033 . Kom isarz Administracyjny 
■ Cyrkułu 7 i  8 M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zaję te  na  satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi
cie: meble jesionow e i św iecznik mosiężny, 
w dniu 3 (15) L istopada  ! c69 roku  o godzi
nie i 1 z rana  na targu  publicznym  Grzybo- 
wie, przez licytację za  gotowe pieniądze w ię 
cej dającemH sprzedane zostaną 
W arszaw a d. 19 (31) Październ ika  1869 r.

1—2 G agatnicki.

2V. D . 8021 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czym, iż na żądanie Ludw iki z Preyssów  po 
V\ inceutym Nowińskim pozostałej wdowy, w 
V arszawie pod N r. I5S4 zam ieszkałej, a  z a 
m ieszkanie prawne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastaeyjnego a  Józefa  K o 
pińskiego Ooroncy przy denacie, w W a rsz a 
wie pod Nr. 1 ,ii 3 zam ieszkałego, obrane m a
jące j, w poszukiwaniu sumy rs. 20,000 z p ro 
centem  i Kosztów od dnia 21 Kwietnia (3
M aja) 1 S G 9  r. i k o s z t a m i  o d  A nastazji Skwar-
cow wdowy, w łaścicielki nieruchomości N r 
1065A w W arszawie, tam że zam ieszkałej' 
p ro tokó łem  W ładysław a Popławskiego Ko
m ornika p rzv  T rybunale  Cywilnym w W ar-

, szaw ie w dniu 4 (16) Czerwca 1869 r. spo 
rządzonym , w drodze sądowej p rzym uszone
go wywłaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną 
została:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie, przy ulicy M arszałkow skiej i 
Próżnej, pod Nr. 1065A hypotecznym , a  75 
policyjnym , w gminie M agistratu  m iasta W a r
szawy, w Cyrkule Policyjnym V III, Adm ini
stracyjnym  V II i V III, pod jurysdykcją Sądu 
Pokoju  W ydziału I I I  w W arszawie, na g ru n 
cie emfiteutycznym, z którego opłaca się 
czynszu roczn ie  rs r . 2 k . 98 położona!, p ra 
wem własności do A nastazji Skwarcow wdo
wy, obywatelki, w domu pod Nr. 1065M w 
W arszawie zam ieszkałej na leżąca, poszuki. 
w aną w ierzytelnością hypoteczn ie  obciążo- 

I na, w posiadan iu  samej egzekwowanej A n a
stazji Skwarców zo sta jąca , zaw ierająca ro z 
ległości łokci kw. 5,160.

N a gruncie powyższej nieruchom ości znaj
dują się następ u jące  zabudow ania:

1. K am ienica masiv m urowana, o sutery- 
nach, piwnicach, p a rte rze  i dwóch p iętrach , 
a w części o trzech p ię trach  i facjatach  o 
22 kom inach m urowanych, n ad  dach blachą 
k ry ty  wyprowadzonych.

2 Oficyna m urowana z kam ienicą f ro n to - 
wą stykająca  się, o piw nicach, parte rze , 
dwóch p ię trach  i facjatkach, o 10-ciu kom i
nach nad dach b lachą kry ty  wyprowadzo
nych.

3. M ur p rzez  szerokość podwórza p rz e 
prowadzony i dzielący podwórze na  2 części 
w nim 2 drzwi, bram a wjezdna, podwójna, na 
bram ę otwór półkolisty  i lam pa gazowa bla
chą kryty.

. Przybudow anie m urow ane parterow e, 
b lachą  kryte.

5. Zabudowanie m urowane, m ieszkanie 
stróża, kom órki i k loaki w s- bie m ieszczące, 
parterow e, o jednym  bominie nad dach b la 
chą  k ry ty  wyprowadzonym.

6. Bram a wjezdna z wrotami podwojnami 
i  fu rtką.

7. Pom pa z ko rb ą  i ru rą  żelazną.
8. Podw órze kam ieniem  polnym brukowa

ne, a  tro to a ry  z trzech  stro n  asw altem  wy
lane.

9. Ogródek kwiatowy sz tachetkam i drew
nianemu otoczony.

10 S łupek  poprzeczny b lachą  kryty.
Schody, podwórze i trzy  lokale tej n ie ru 

chomości są oświecone gazem.
W nieruchom ości tej prócz w łaścicielk i 

A nastazji Skwarcow i rządcy  domu, zaajduje 
się  24 lokatorów z imion i nazw isk oraz ilość 
ceny najmu uiszczających, w akcie zajęcia 
wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego Jó z e 
fa K arpińskiego. Obrońcy przy Senacie, w 
W arszawie, pod Nr. 1773 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sp rzedaży w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego w W ydzia
le I-ym złożone p rzejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J  vv. K alikstow i W itkow skiem u Prezy 

dentowi m iasta  W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na  ręce M a
cieja Kom osińskiego, u rzędnika tegoż M agi
stratu .

2. Em erykowi Kozerskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału IH  w W arszawie, w 
W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, na  
ręce  własne.

Obudwom dnia 5 (17) Czerwca 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w dniu 
6 ( 18) Czerwca 1869 r., a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybu
n a łu  tutejszego na ten  cel utrzym ywanej, 
w pisane zostało.

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw 
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar
szawie w W ydziale I. w m iejscu zwykłych po
siedzeń przy  ulicy D ługiej pod N r 549 o go
dzinie 10 z ran a  dnia 3 (15) W rześnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie  Jó ze f K arp iń 
ski Obrońca p rzy  Senacie, którego zam iesz
kanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 20 Czerw. (2 L ipca) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 20 Czerw. (2 L ipca: 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru ob ja
śnień i warunków sprzedaży subhastowanej 
nieruchom ości N r. 1065 lit. A. w W arsza 
wie w dniach 3 (15) W rześnia 1869 r ., 17 
(29; W rześn ia  1869 r. i 1 (13) Październ ika 
1869 r ., tudzież przygotowawczego p rz y są 
dzenia tej nieruchomości w dniu 15 (27) 
P aźd ziern ik a  1869 r ,, na  którem  T rybunał 
Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem w tejże 
dacie wydanym, nieruchom ość tę  przygoto
wawczo Józefowi K arpińskiem u, Obrońcy 
p rz y  Senacie za rsr . 10,0o0 przysądził i 
term in  do ostatecznego takow ej przysądze
n ia  oznaczył na dzień 8 120) G rudnia 1869 r. 
T erm in ten  odbędzie się w m iejscu zwy
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W  arszawie pod Nr. 549 p rzy  ulicy Długiej 
odbywanych w Wydziale I  o godzinie 10 z

rana, lub za przywołaniem  spraw y z re jestru
właściwego.

L icy tacja  rozpocznie się od %  części w ar
tości nieruchom ości przez biegłych wyna
leźć się m ającej. Vadium rsr. 3,000 

W arszaw a d. 16 (28) Październ ika 1869 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

N .  D . 8 0 2 0  \P is a r z , 7 rybunała Cywilnego 
to W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądan ie  Klem ensa Hesse, obywa
tela, w W arszawie pod Nr. 1068/9 zam iesz
kałego, a zam ieszkanie praw ne do tego in te 
re su  i całego postępow an ia  subhastaeyjnego 
u Szymona Rodzyn, P a tro n a  p rzy  T ry b u n a
le, w W rrszawie pod Nr. 2244o zam ieszkałe
go, obrane mającego, w poszukiw aniu sumy 
rs. 10,000, z procentem  prawnym  od dnia 19 
Stycznia n. s. 1866 r. liczącym  się i kosztów  
egzekucyjnych od Szejwy z Rafałów  Perlów  
W inawer po A braham ie M ordce W inaw er 
pozostałej wdowy, w łaścicielki domu N. 2646 
w W arszawie połoćozego, zaś w tem że m ie
ście pod Nr. 2783 zam ieszkałe j, pro tokółem  
W ładysław a Karwowskiego K om ornika przy 
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w drodze 
sądowej przym uszonego wyw łaszczenia, za
ję tą  i zaaresztow aną  została: 

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszawie, przy u licy M arjensztad, pod 
Nr. 26 46, na  gruncie czynszowym, w C yrku
le Policyjnym  i Adm inistracyjnym  I  i II , w 
ju risdykcji &ądu Poso ju  W ydziału I. położo
na, prawem  własności do egzekwowanej d łu - 
żniczki Szejwy W inaw er należąca, p rzy b li
żonej rozległości g ru n tu  około łokci Kwa
dratow ych 3100 mieć m ogąca.

N a gruncie zajmowanej nieruchom ości 
stoją:

Zabudowania:
1. Dom frontowy, m asiv murowany, o je -  

diiem p ię trze  z balkonem  żelaznym  z trzem a 
facjatam i o jednym  kom inie m urowanym, 

nad dach b lachą żelazną kryty  wyprowadzo - 
nym.

2. Oficyna masiv m urowana w winkiel p o 
stawiona, w części blachą, a  w części d a 
chówką k ry ta , o jednym  kominie m urow a
nym.

3. K uczka drew niana deskam i ob ita  b la 
chą kry ta.

4. Kom órka z desek, deskam i obita .
5. Zagrodzenie z nowych desek. 
Zabudow ania pod Nr. 3, 4 i 5 opisane, m a

j ą  być w łasnością lokato ra  Szm ula G esz- 
ternzang

6. Podwórko w części tylko brukowane, 
szerokie łokci 24, a długie 30.

7. P a rk an  w słupy deskam i obity z b ram ą 
do wjazdu, po za k tórym  podwórze n ieb ru 
kowane długie łokci 42 a  szerokie 22.

_3. Szopa na słupach  drewnianych w p o ło 
wie deskam i obita, w części bez obicia, w 
części gontem  k ry ta , a  w części bez p o k ry 
cia.

9. K om órka z desek, deskam i obita . 
Z abudow ania ad N r 8 i 9 m ają należeć do 

lokatora  F ry d ery k a  Z ejdler, k tó re  po ekspira- 
cji k o n trak tu  m a z sobą zabrać.

W  nieruchom ości tej m ieści się  8-miu lo 
katorów , z imion i nazwisk oraz ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia  wymienio
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sprzedażą kierującego Szy
m ona R odzyn P atro n a , w W arszaw ie pod N. 
2244 lit a zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaś
nień i w arunki sprzedaży w K ancelarji P isa 
rz a  T rybunału  tutejszego złożone, p rz e j
rzan e  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu P rezy 

dentow i m iasta  W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 462 urzędującem u, na ręce  W in 
centego Kępińskiego, u rzęd n ik a  tegoż M agi
stra tu .

2. Michałowi R zeszotarskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału I, w W arszawie, pod 
Nr. 549 urzędującem u, na  ręce  w łasne.

Obudwom d. 24 W rześnia (6 Października) 
1869 roku.

W niesionodo księgi wieczystej powyż za ję 
tej i -aaresz-ow anej nieruchom ości w W ar
szawie dnia 25 W rześn ia  (7 Października) 
1869 roku , a  w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ań w K ancelarji P isarza T ry b u n a
łu  tutejszego na ten  cel utrzym ywanej wpisa
ne zostało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a 
runków sprzedaży odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywiluego w W arszaw ie, 
przy ulicy Długiej, pod N r. 549 posiedzen ia  
swe odbywającego, o godzinie 10 z  ran a , w 
W ydziale I. dnia 24 L istopada 16 G rudnia) 
1369 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Szym on Eo- 
dzyn, P a tro n  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W ąrszaw a d. 9 (21) Październ ika 1869 r.
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 9 (21) Październ ika  1869 r .  
R adca Dw oru Zgórski-

N . D . 802 2 . P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S., wiattomO 
czyni, iż na żądanie Cezara Modzelewskiego n- 
rzędnika, pod Nr. 2779 w W arszawie zamiesz
kałego, tudzież Eiuilji z Szvstowskich l-o  voto 
Jabłońskiej, obecnie tegoż Cezara Modzelew
skiego urzędnika żony, w asystencji i za up°" 
ważnieniem męża swego czyniącej, oraz z m® 
w Warszawie pod Nr. 2779 zamieszkałej, a za
mieszkanie prawne do tego interesu i całeg0 
postępowania subhastaeyjnego u Jo'zefa Kar
pińskiego Obrońcy przy b. Radzie Stanu, W 
Warszawie pod Nr. 1773 zam ieszkałego, obra
ne mających, w poszukiwaniu sumy rs. 3 ,000 , z 
procentem 5»/„ od dnia 15 (27) Październik8
1867 r. i kosztami od Anisima Prekofiów, wła
ściciela kolonji Nr. 3 i 4 hypotecznie, a poli
cyjnie Nr. 11 oznaczonej, do dóbr Targówek *  
Okręgu i Gubernji Warszawskiej położonej, 
należących, tamże zamieszkałego, zaś zamieś*- 
kanie prawne w Pradze przy Warszawie pod 
Nr. 163 obrane mającego, protokołem Włady
sława Popławskiego Komornika przy Trybu
nale Cywilnym w Warszawie w dmu 29 Lutego 
(1 2  Marca) 1868 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia, zajęte 
x zaaresztowane zostały

K O L O  N, J  E,
Nr. 3 i 4 hypotecznie, zaś Nr. 11 policyjnie 0- 
znaczone, nąleżące do dóbr Targówek, Okręgu 
1 <i ub®rnj i W arszawskiej, w gminie Brudno, pa* 
rafji Praga, pod jurysdykcją Sądu Pokoju Wy- 
działu IV , w Pradze przy W arszawie położone, 
prawem własności do Anisima Prekofiów, W 
Pradze przy W arszawie pod Nr. 163 zamiesz
kanie prawne obrane mającego, zaś w zajmo
wanych kolonjaeh zamieszkałego, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążone, w po
siadaniu egzekwowanego dłużnika Anisima 
1 zostaH ce, w wykazie hypotecznym  

dobr Targówek w Okręgu Warszawskim pod 
Nz. 6 w driale 3 objawione, przybliżonej rozle
głości morg 60 pręt. 121 zawierające.

Na gruncie tej kolonji znajdują się następu
jące zabudowania:

1. Dom drewniany deskami obity partero
wy o iacjatach, o 1 kominie murowanym, nad 
dach blachą kryty wyprowadzonym.

2. Zabudowanie drewniane słomą kryte, 
przeznaczone na stajnie i wozownie.

3 . Zabudowanie drewniane z okrąglaków  
słomą kryte, przeznaczone w części na stodołę 
o jednem klepisku, a w części na' stajnie, obok 
tego:

4. Zabudowanie drewniane nie wykończo
ne, z krokwiami na dachu bez przykrycia, prze
znaczone w części na chlewki, których jest 3.
zabudowania.261'*6 * ŻU‘'<1Zi’ ° kalaj4Ce powyższe

6. Trzy bramy wjezdne, dwie z żeriM je
dna pojedyncza a druga dwuskrzydłowa i jedna 
z desek dwuskrzydłowa.

P o  za ogrodzeniem:
7. Stodoła drewniana słomą kryta o jednem  

klepisku.
8. Zabudowanie drewniane w połowie roz

walone, przy którym szopa na sprzęty gospo
darskie słomą kryta.

9. Zabudowanie drewniane z okrąglaków  
na łaźnie przeznaczone, deskami kryte.

10. Ogród fruktowy, w którym drzewek wiś
ni około, 70, ogrodzony z trzech stron płotem 
z żerdzi.

11. Ogród w części fruktowy w części wa
rzywny, ma drzewek owocowych rocznych, ja 
ko to: jabłek, wiśni, czereśni około 70, tudzież 
krzewy i krzaki, z jednej strony osztachetowa- 
ny. W grodzie tym znajduję się dwie ławki i 
stolik.

12. M ostek drewniany nad rowem, w którym 
jost woda stała, około zaś tego rowu 10 sztuk 
drzew.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych kolonji, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Kar
pińskiego, Obrońcy przy b. Radzie Stanu, W 
W arszawie pod Nr. 1773 zamieszkałego z a ś  
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, w K ance
larji Trybunału Cywilnego w W arszawie W 
W ydziale I  złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Teofilowi V ogt, Pisarzowi Sądu Pokoju  

W ydziału IV  w Pradze przy Warszawie, tamże 
w Pradze przy Warszawie pod Nr. 381 u r z ę d u 
jącemu, na ręce własne dnia 28 Marca (9 Kwie
tnia) 1868 r.

2. Anastazemu F rejz ler , W ójtowi gm in/ 
Brudno, w obecności pisarza gminy W yzihskie- 
go Antoniego, we wsi Brudno okręgu i guber
nji W arszawskiej urzędującemu, na ręce własne 
dnia 3 (15) Kwietnia 1868 r.

W niesione do księgi wieczystej dóbr Targó
wek, w Okręgu Warszawskim położonych, do 
których powyż zajęte i zaaresztowane kolonj6 
należą, dnia 5 (17) Kwietnia 1868 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaares ztowań w K ancela
rji Trybunału tutejszego utrzymywanej, «Ti‘ 
sane zostaio.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży powyższych kolonji, odbędzie 
się na publicznej audjencji Trybunału Cy wilnego 
w W arszawie w W yd zia le!, w m iejscu zwy
kłych posiedzeń przy ulicy Dlugioj pod Nr. 54® 
o godzinie 10 z rana dnia 14 (26) C z e r w c a  
1868 r.
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Sprzedażą dyrygować będzie Józef Karpiń
ski Obrońca przy b. Kadzie Stanu, którego za
mieszkanie jest wyżej wskazne.

Warszawa d n ia  13 (2 5 )  K w ie tn ia  1868 r.
■y,.. . K a d ca  D w o ru , Z g ó rsk i.

b u n a łWleszono n a  ta b lic y  w  s a li u s tęp o w ej T ry -  
,rra Cywilnego w  W arsza w ie .

<u'S2awa d n ia  13 (2 5 )  K w ie tn ia  1868 r. 
I ia d c a  D w o ru . Z g ó rsk i

ni<bi° 0tl,l' 'c ‘u trz e c ^  p u b lik a c ji  z b io ru  o b ja ś -  
. - ‘ p u n k ó w  sp rzed a ży  su b h as to w an e j k o -  
n i0JI * r- 3  i  4 h y p o te c zn ie , zaś  N r. 11 p o licy j - 
■Gub°Z11*CZon^ ’ T a rg ó w e k  w  O k rę g u  i
W i e.rnji W arsz aw sk ie j p o ło żo n y ch , n a le żą c y ch  
( I « P U  (2 6 )  C zerw ca  186S r . ,  28 C zerw ca  
tVa Lipca) 1S68 r  j 12 ( 2 4 ) L ip c a  1868 r . ,  o- 
10 .?rzygotow aw czego p rz y s ą d z e n ia  ty c h że  k o - 

nJ> w d n iu  2 (1 4 )  S ie rp n ia  1868 r., n a  k tó -  
takowe p rzy g o to w aw czo  J ó z e fo w i K a rp iń -  

'caiu O b ro ń cy  p rż y  S e n a c ie , za  sum ę rs r . 
a,® p rzy sąd zo n e  z o sta ły , T ry b u n a ł  C yw ilny  

. "a rszaw ie  w yrok iem  w  te jż e  dac ie  w ydanym , 
j do o s ta tec z n eg o  ty ch ż e  k o lo n ji p rz y są - 

w yznaczy ł n a  d z ień  23 W rz e ś n ia  (5  
W z ie rn ik a )  1868 i«  k tó ry  d la  z asz ły ch  spo - 

spełzł bez sk u tk u , po  o d d a le n iu  k tó ry c h , 
(B bkom i T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie  

ania o ( j 4 ) S ie rp n ia  1868 r . S ą d u  A p c la c y j-  
,Gp° K ró le s tw a  P o ls k ie g o  z d n ia  8 (2 0 )  P a ż -  
. Zlem ik a  1868 r ., 5 (1 7 )  C ze rw c a  1869 r. i 9 
i.2*) L ip c a  1869 r . ,  tu d z ież  I X  D e p a r ta m e n tu  

zW zącego S e n a tu  z d n ia  27 M a rc a  (8  K w ie t-  
, a) 1869 r .  i 30  W rz e ś n ia  (1 2  P a ź d z ie rn ik a  i 
* ( ł3 ) P a ź d z id m ik a  1869 r . ,  T r y b u n a ł  C yw il- 
J  W W arszaw ie  w y ro k iem  z i la c j i  d n ia  17 (2 9 ) 

a td z ie rn ik a  1869 r .  zap ad ły m , te rm in  do  o- 
8L tecznego ty c h  k o lo n ji p rz y sąd z e n ia , w y z n a 
l i  n a  d z ie ń  8 (2 0 )  G ru d n ia  1869 r . ,  k tó ry  
?®będzie s ię  w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  
jf f b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  p o d  N r.

o dbyw anych  w  W y d z ia le  I  o g o d z in ie  10 z 
łailai lu b  za  p rzy w o łan ie m  sp ra w y  z re g e s tru  
" ‘aściw ego.
. L icytacja rozpocznie się od  sumy rsr. 5 ,030 , 
Jako V3 części szacunku przez biegłych wyna-
•Jationeho.

Radium rsr. 1,200-
W arszaw a  d n ia  18 (2 0 )  P a ź d z ie r . 1869 r.

R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

W. I). S 023. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Radomiu.

Z aw iad am ia , że  n a  ż ąd a n ie  k s . Ig n a c e g o  K li
m owicza O fic ja ła  i  P ro b o sz c z a  p a ra l j i  p raw o - 
ja w n e j  L u b e lsk ie j, w m ieście  G u b e rn ja ln e m  
•^Ubliuie z a m i e s z k a ł e g o ,  zam ieszk an ie  p ra w n e  

mieScie G u b e rn ja ln em  R ad o m iu , u  T e o fila  
H ila re g o  R au sz e r P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a le  C y- 
w ilnym , w  tem że  m ie śc ie  R ad o m iu , o b ra n e  m a
jącego , w  p o szu k iw an iu  sum y k a p ita ln e j  rs . 
1 ,695, z w iększe j rs . 6 .000  p o ch o d zące j, z p ro 
cen tem  o d  d n i a  1 2  ( 2 4 )  C zerw ca  1864 r . ,  o ra z  
sum y rs . 6 0 0  n a  k o sz ta  eg zek u c ji p rz e z n a c z o 
n e j, z a ję te  zo sta ły  n a  sp rz ed a ż  p rzy m u so w ą  w  

ro  ze w yw łaszczen ia  a k te m  P io t r a  W o jc ie c h o 
w sk iego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  rzeczonym  
z d n ia  24  S ie rp n ia  (6  W rz e ś n ia )  1867 r.

d o b r a  z i e m s k i e
B a r d o  G ó rn e  z p rzy leg ło śc ia m i, do  F ra n c is z k a  
K saw ereg o  K o w alew sk ieg o  o b y w a te la  k ra jo w e 
go w d o b ra c h  ty ch że  z am ieszk a łeg o  n a le żą c e , 
sk ład a ją ce  się z je d n e g o  fo lw a rk u  B a rd o  g ó rn e  
b t. B ., z g ru n tó w , łą k ,  la su , p a s tw isk  i  t. d. do  
hiego n a le żący ch , p o ło żo n e  w  p a ra l j i  B a rd o , 
g l in ie  R em bów , P o w iec ie  O p a to w sk im  G u b e r
n i  R ad o m sk ie j, w  ju r isd y k c ji  S ą d u  P o k o ju  w' 
Staszow ie, ro z le g ło ś c i o g ó ln e j o k o ło  w łó k  30 
°L ejm ujące, m a jące  ro li o rn e j n iw  5, g leb y  w 
y  o g ó ln o śc i śc is ło  g lin ia s te j k la sy  1-ej ży tn ie j
1 2-ej p sze n n e j. Ł ą k  3, la s  p o d z ie lo n y  n a  po - 
tęby.

Budowle są następujące: D w ó r z drzew a w 
^ g ie ł  na  podm urowaniu gontam i k ryty , z p i
wnicą murowaną.

D rw a ln ia  i k lo a k a  p o d  je d n y m  d ach em  g o n - 
k ry ty m , za  k tó re m i o g ró d  w arzy w n y  p ło 

dn i żerdziow ym  o p asa n y . S to d o ła  z d rzew a  w  
J  s łupy  m u ro w an e  o je d n y m  k le p is k u  g o n ta m i 
*l7 ta ,  d ru g a  ta k a ż  s to d o ła  o d w ó ch  k le p isk ac h , 
^ rzy te j m ło c k a rn ia  z s ie c z k a rn ią  i  k ie ra te m .

Studnia drzewem cem brow ana. K u rn ik i z 
^r2ewa w s łu p y  z wystawą gontem  k ry te .

Dom zw an y  s ta ry  d w ó r z d rzew a  w  w ęgieł, 
s2ystk ic  te  budow le w d o b ry m  s tan ie .
S p ich rz  z ceg ły  z acz ę ty  i  dw ie śc ia n y  d o p ie - 

w ym urow ane  m a jący . S to d o ła  z d rz ew a  w 
^Py po d  s ło m ą . T a k a ż  d ru g a  s to d o ła , a  r a -  

w o zo w n ia , p rz y  k tó re j p iw n ic a  w  ziem i z 
' 2ew a p o d  słom ą i d ó ł n a  k a rto fle . O b o ra , 

° 'vc z a rn ia  i s ta jn ie  m u ro w a n e  po d  słom ą, c h ie 
f s  o g ró d e k  ow ocow y p ło te m  żerdziow ym  o p a 
rty* . C h a łu p a  z d rz e w a  w  w ęg ie ł p o d  s ło m ą  z 
? °b o rą . In w e n ta rz  żywy: w o łów  8, k o n i 12, 
*’ó\v 20, m artw y : p łu g ó w  12, b ro n  6 p a r ,  wo- 
0vv' k u ty c h  5 , r a d e ł  6, z b udow li o d d a lo n y c h  
^ ło lw a rk u  są: k a rc zm a  z d rz e w a  w  w ęg ieł po d  

jPutem , ta k ie ż  ch lew y. P r o p in a c ja  w  p o s iad a - 
lu y ła ś c ic ie la  d ó b r.

j ł^iec w a p ien n y  m u ro w an y  p o d  g o n te m . C h a- 
m ły n e k  zw an a  z d rzew a  p o d  g o n tem  w 

. 1̂Sieł, u li 11, c h a łu p  w  w ęg ie ł w  lesie  p o d  s ło - 
i 8 * d rzew a. S zo p a  p rz y  te jż e  c h a łu p ie  ro zw a- 
^  la i budow le  te  p rz e zn ac zo n e  n a  po m ieszcze- 

e s łu żący ch  d w o rsk ich .
°datki do kasy Powiatu w Opatowie opła- 

py .c wynoszą rs. 281) kop. 72 ' / 2, a składka na 
ujtą gminy rs. 25 rocznie.

A k t  za jęc ia  d o rę c zo n y  P isa rz o w i S ą d u  P o k o 
ju  w S taszo w ie  K u d y k o w sk iem u  A le k sa n d ro w i, 
W ó jto w i g m in y  R em b ó w  A m b ro z iń sk ie m u  L u 
dw ikow i, K o w alew sk iem u  T o m aszo w i, u s ta n o 
w ionem u  n a d  za ję tem i d o b ra m i d o zo rc y  i K s a 
w erem u  K o w alew sk iem u  d łu żn ik o w i, w szystk im  
28 L is to p a d a  (1 0  G ru d n ia )  1867 r .  W n ie sio n y  
do k s ięg i w ieczy te j d ó b r  B a rd o  g ó rn e  li t .  B . w  
d n iu  13 (2 5 ) S ty c z n ia  1869 r., a  w p isan y  do 
k s ięg i z aa re sz to w a li w  k a n c e la r j i  P is a rz a  T r y 
b u n a łu  C yw ilnego  w  R ad o m iu  w  d n iu  29 S ty 
czn ia  (1 0  L u te g o )  tegoż  ro k u .

P ie rw sz e  o g ło szen ie  w a ru n k ó w  n a s tą p i w d n iu  
19 (3 1 )  M a rc a  1869 r. o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  
au d je n c ji T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  R ad o m iu .. 
O b sze rn ie jszy  o p is  d ó b r  i  w a ru n k i są  do  p rz e j
rz e n ia  w  K a n c e la r j i  P is a rz a  teg o ż  T r y b u n a łu  
i  u  T e o fila  H ila re g o  R a u s z e r  P a t ro n a  T ry b u n a 
łu , sp rz ep a ż  tę  p o p ie ra ją ce g o .

S zczu k a .
P o  trz e e h k ro tn e m  o g ło sze n iu  w a ru n k ó w  p rz e -  

d aży  d ó b r  B a rd o  G ó rn e  li t .  B . d o ty czący ch , w 
d n ia c h  19 (3 1 )  M a rc a , 2 (1 4 )  i  16 (2 8 )  K w ie t
n ia  r .  b ., te rm in  d o  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są 
dzen ia  rz e cz o n y c h  d ó b r, o zn ac zo n y  z o s ta ł  n a  
d z ień  20 M a ja  (1 C ze rw ca ) r .  b . g o d z in ę  10 z 
ra n a , k tó ra  n a s tą p i  n a  au d je n c ji T ry b u n a łu  C y 
w iln eg o  w  R ad o m iu .

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od  sum y rs . 7 ,940 , k tó 
r ą  p o p ie ra ją c y  sp rz ed aż  o fia ru je .

R ad o m  d. 16 (2 8 )  K w ie tn ia  1869 r.
Szczu k a .

W  d n iu  20 M aja  (1 C ze rw c a ) r .  b., T r y b u n a ł  
ra d iu m  do  lic y ta c ji w y zn aczy ł do  rs . 1 ,000  Ig n a 
cem u K o w alew sk iem u  za  w ystaw ien iem  n a  su 
m ach , d la  n iego  n a  d o b ra c h  B a rd o  li t .  B . z a 
b ezp ieczo n y ch , k a u c ji do  w y sokośc i sum y n a  
vad iu m  o zn ac zo n e j, licy to w ać  d ozw olił. S p o 
rz ą d ze n ie  ta k sy  d ó b r ty c h  Ig n a c em u  i  F r a n c is z 
k o w i K saw erem u  K o w alew sk iem u , ic h  k o sz tem  
i s ta ran ie m  d o zw o lił. D o  sp o rz ąd z e n ia  te j t a 
k sy  te rm in  jed n o m ie sięczn y  od  d n ia  d o rę c ze n ia  
P a tro n o m  w y ro k u  sw ego , p o d  p re k lu z ją  z a k re 
ś l i ł .  D o  czy n n o śc i o szac o w an ia  b ie g ły c h  za 
m ia n o w a ł. D o  o d e b ra n ia  o d  n ic h  p rzysięg i, 
P o d s ę d k a  S ą d u  P o k o ju  w  S ta szo w ie  u p o w a 
żn ił. L ic y ta c ją  p rzed stan o w czo  o d b y ł, d o b ra  
B a rd o  G ó rn e  li t .  B . z a  sum ę rs . 7 ,940  k s ięd zu  
Ig n a c e m u  K lim ow iczow i tem czasow o  p rzy sąd z ił 
i  te rm in  do  s tan o w czej p rz e d aż y  n a  d z ień  23 
L ip c a  (4  S ie rp n ia )  1869 r . go d z in ę  10 z r a n a  w  
m ie jscu  p o s ied zeń  sw o ich  o z n aczy ł.

Z a ło ż o n ą  o d  w y ro k u  teg o  a p e la c ją  p rzez  
F ra n c is z k a  K saw e reg o  K o w alew sk ieg o , o d d a li ł  
S ąd  A p e la c y jn y  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , w y ro 
k iem  z a p ad ły m  d n ia  29  L ip c a  (1 0 ) S ie rp n ia  
1869 r., p oczem  T ry b u n a ł w y ro k iem  w ydanym  
d n ia  16 (2 8 )  P a ź d z ie rn ik a  teg o ż  ro k u  o z n aczy ł 
te rm in  do o s ta tec z n e j sp rzed aż y  d ó b r  B a rd o  
G ó rn e  B . z O k rę g u  S taszo w sk ieg o  n a  d z ie ń  30 
G ru d n ia  1869 r . ( U  S ty c z n ia  1870 r . )  go d z in ę  
1 0  2 r a n a  w  m ie jscu  p o s ied ze ń  te g o ż  T ry b u n a 
ł u  o d b y w a jący c h  się  w  m ieście  G u b e rn ja ln e m  
R ad o m iu .

R ad o m  d. 21 P a ź d z . (2  L is to p a d a )  1869 r.
S zczu k a .

N. D 6002. Patron Trybunatu Cywilnego 
I. Instancji w Kaliszu.

W yrokiem  T rybunału tutejszego d. 18(30) 
Czerwca 186-» r. na żądanie M arcyjanuy Z u 
zanny z Bilewiczów Sicmieńskiej, po Leonie 
Siemieńskim  pozostałej wdowy, przeciwko 
sukcesorom  tegoż L eona  Siem itńskiego za
padłym , n ak azan e  zostały  działy jego m ająt
ku. iha odwołanie sig L eopolda Cieleckiego 
opiekuna ad hoc, n iele tn ich  Anny i Gustawa 
rodzeństw a Siemieńskich. wyrok Sądu A p e 
lacyjnego z dnia 16 (,28) rtrześn ia  i 20 W rze
śnia (2 Października) 1866 r ,  powyższy wy
rok T rybunału  w tym zmienił, jż dobra Ma- 
słowiec z inw entarzam i i ruchomościami w 
nich zuajdującem i sig, ud tychże działów wy
łączył.

wyrokiem  T rybunału  z dnia 2 (14) L u te  
go loo7 r. taksy  dóbr M asłowic, Ochotnika, 
Koconia i nieruchom ości w mieście C zęsto
chowie położonych, w dniach 7 (19), 8 (.20), 
t) (21), H  (23 , 12 (24) i 13 (25) W rześnia 1865 
roku  przez biegłych sporządzone, zatw ier
dzone zostały, a  sprzedaż oddzielna dóbr 
Masłowic i oddzielna dóbr Ochotnika, Koco
nia  i nieruchom ości m iejskich w mieście C zę
stochowie znajdujących się, postanowiono. 
Gdy M arcjanoa Z uzanna z Bilewiczów Sie- 
m ieńska wdowa, swoje współw łasności z dóbr 
O chotnika Kocom i nieruchom ości m iejskich 
oraz wszelkie praw a onoj, do spadku  mę
ża L eona Siemieuakiego służące, odstąpiła, 
czworgu pełnoletnim  w spółsukcesorom  Sie- 
m ieńsiiin , om, a mianowicie: Jo an n a  z Sie- 
mieńsKich Tymowska, Jarosław a Tym ow skie
go w łaściciela dóbr L lesie żona, w asysten 
cji tegoż swego m ęża czyniąca, czyli oboje 
m ałżonkowie Tymowscy, w wsi Ulesiu, Leon 
Siemieński w spółw łaściciel dóbr Masłowic, 
w tychże, Józefa  z Siemieńskich Siemieńska, 
żona K azim ierza Siemieńskiego, właściciela 
dóbr R ędziny, w asystencji jego czyniąca, 
czyii oboje m ałżonkowie Kieuneńsey, w wsi 
R ędzinach i F ranciszek  Siemieński, w spół
właściciel dóbr M asłowic, w wsi Koconi O gu 
Radomskim  zam ieszkali, przezem nie Pa trona  
działający , w ystąpiwszy przyciwko K ajeta 
nowi Tymowskiemu, jako opiekunow i ad  hoc 
nieletnich A nny i G ustawa rodzeństw a Sie
m ieńskich, w wsi Kobiele W ielkie O kręgu 
Radomskim m ieszkającem u, p rzez  H ipolita

Grodzieckiego P a tro n a  T rybunału  staw ają- 
cemu, zyskali w dniu 1 (13) M aja 1868 roku 
wyrok T rybunału  tu te jszego , upoważniający 
ich, do dalszego przeciw  tymże n iele tn im  p o 
pieran ia  działów całego m ają tku  po Leonie 
Siemieńskim  pozostałego i sp rzedaży  razem  
dóbr Masłowic, Ochotnika i Koconi, oraz n ie 
ruchom ości miejskich w mieście C zęstocho
wie położonych i delegacją Sędziego T ry b u 
nału  W alęckiego do tej czynności w swej 
mocy utrzym ujący.

Przydanym  opiekunem  rzeczonych n iele 
tnich Anny i Gustawa Siemieńskich, je s t  J a 
cek Siemieński w łaściciel dóhr Ż y tna , w wsi 
Vv ilkoszewicach, Okręgu Petrokow skim  za 
m ieszkały.

Bobra Masłowice przep isane  są  na w yłą
czną własność: a) Joanny  Jadwigi S tan is ła 
wy 3-ch imion Jarosław a Tymowskiego żony, 
b ) L udw ika L eona 2 ch imion, c) M arji B ro
nisław y Józefy 3-ch  imion Kazim ierza Sie- 
m ieńskiego m ałżonki, d) F ranc iszka  K onra
da Z dzisław a 3-ch imion pełnoletn ich , oraz 
ę) Anny N atalji B ronisław y K ajetany 4-ch 
imion i Gustawa W ładysław a R om ana 3-ch 
imion nieletnich rodzeństw a Siemieńskich, 
zaś dobra Ochotnik, Koconia i nieruchom o
ści w mieście Częstochowie pod Nr. 96, 97, 
98, albo pod N-arni 175a, 1756, 175c i 176po- 
łożonyeh, m ają ty tu ł własności uregulowany, 
w jednej połowie na  w szystko 6 ro  dopiero 
wyżej wymienione rodzeństwo Siem ieńskich 
a w drugiej połowie z nabycia praw  od Mar- 
cjanny Zuzanny z Bilewiczów Siem ieńskiej 
wdowy, na Joannę z Siem ieńskich Tymow
ską, Leona Siemieńskiego, Józefę  z Sie- 
m ieskich Siem ieńską i F ranciszka  Siem ień
skiego.

D obra Masłowice, po od trącen iu  wartości 
gruntów  dla włościan odpadłych, otaksow a
ne zostały  p rzez  biegłych na rs. 45,190 kop. 
60; dobra O chotnik na rs  29,606 kop. 50; 
dobra  Koconia na rs r . 27,003 kop. 60, a  n ie 
ruchom ości m iejskie w Częstochowie znajdu 
ją c e  ssę na rs. 48,400.

D obra M asłowice, obejm ują rozległości 
w łók m iary nowopolskiej 87 m órg 20 prętów  
kwadr. 2, z k tórych p o trąca  się dla włościan 
i kolonistów m órg 8s8 p rę t. kwadr. 5. Gleba 
ziem i je s t  różna,- lecz przew aża ga tunek  ży t
n iej klasy I. Ł ąk  polnych mórg 62 prętów  
kw adr. 190, a  oddzielnych mórg 111 prętów  
kwadr. 116. L asu  wysokopiennego na 80 ro 
cznych poręb podzielonego, z rożnem  d rze 
wem mórg y47 p rę t. kw adr 150.

Budowle dworskie w dobrym stan ie , g o 
rzeln ią , m łyn, karczm a, kuzm a i ogród owo
cowy.

Dobra Ochotnik, obejmują pow ierzchni 
włók nowopolskich 38 p ręt. kwad. 72, z k tó 
rych p o trąca  się  dla w łościan mórg 399 p rę t. 
kw adr 223. Łąk oddzielnych m órg 101 
p rę t. kwadr. 101. L asu  sosnowego mórg 383 
p rę t. kwad. 229, a  liściastego m órg 168 pręt. 
kwadr. 117. G runta zaliczone zostały  do k la
sy II, a  w części do k lasy  I żytniej.

D obra Koconia m ają gruntów folwarcznych 
mórg m iary nowopolskiej 430 p rę t. kw. 28, a 
oddzielnie włościanie posiadają mórg 134 p r . 
kw. 244 i łą k  do folw arku należy m órg 21 
prętów  kwad. 263, a  lasu mórg 181 prętów  
kwadr. 240,

W dobrach M asłowicach, je s t  ap a ra t go
rzeln iany  m iedziany P isto rjusza, m łockarnia, 
sieczkarn ia  i  m łynik  do słodu, w dobrach 
O chotnik  sieczkarnia, w dobrach Koconia 
m łocarn ia  z sieczkarnią. Nieruchomości 
m iejskie w Częstochowie, sk ładające się z 
domów murowanych, z oficyn i innych zabu
dowań podwórzowych, leżą w sta rem  mieście 
przy rynku, narożnie od uljc, m ieszczą w so
bie 2 z lokatorów , k tórzy  obecnie p łacą  czyn
szu rocznego rs. 3,261 kop 50.

Sprzedaż tych  w szystkich dóbr ziem skich 
i nieruchom ości m iejskich, odbywać się  bę
dzie w 4-ch  oddziałach w K aliszu, przed de
legowanym Sędzią W alęckim  w sali audjen- 
cjonalnej T rybunału  Wydz. II . w p a łacu  s ą 
dowym. Pierw szy oddział stanow ią dobra 
M asłowice, do k tórych  ustanowione je s t  va
dium  rs. 3,000. D rugi oddział dobra Ochotnik 
z vadium rs. 2,500. T rzeci oddział dobra  K o 
conia z vadium rs . 2,000. a  czw arty oddział 
nieruchom ości m iejskie w m ieście C zęstocho
wie pod Nr. 96. 97, 98. albo pod Nr. 175o 
1756, i ióc i 176 z v»dium rs. 30(0

Pierw sza publikacja odbyła się d. 22 Maja 
(3 Czerwca) 1668 r. a  term in do temczasowe- 
go przysądzenia  oznaczony zo sta ł przez de- 
degowanego Sędziego W alęckiego na dzień 
28 Czerwca (10 L ip c a ) r. b. godz. 3 z p o łu 
dnia ja k  wyżej powiedziano w sali audjencjo- 
naluej T rybunału  w Kaliszu! Przed tym- 
czasowem  przysądzeniem , niektórzy w ierzy
ciele w szczęli spór o zm ianę waruuków, lecz 
te  osta teczn ie  rozsądzono zostały. W  tym 
czasie zm ieniła  się  opieka pad nieletniem i i 
obecnie opiekunem  głównym G ustawa Sie- 
m ieńskiego, je s t Jacek  Siemieński właściciel 
dóbr Ż ytna, w W ilkoszewicach, a  przyda
nym opiekunem  Jó ze f Z ielonka w łaściciel 
dóbr Skrzydłowa, w tychże O gu Petrokow 
skim  zam ieszkali, A nna Siemieńska zaś ssa- 
m owolnioną została, a jej kuratorem  miano
wany Ja ro s ław  Tymowski. T ak  usamowol- 
niona, jak  i k u ra to r je j, zam ieszkują w wsi 
U les u  0  gu Radomskim , a wszyscy, to  je s t  
opiekun główny, podopiekun, usamowolnio-

na  i je j kura to r, m ają zam ieszkanie obrane u  
swego obrońcy Francisza  Modrzejewskiego 
P a tro n a  T rybunału  w Kaliszu.

W y ro k ie m  m ian o w a n y  W a lę c k i S ęd z ia  T r y 
b u n a łu ,  o d e b ra ł  in n e  p rzezn ac zen ie , sk u tk iem  
czego  o b ecn ie  p o ru cz o n e  z o sta ło  k ie ro w an ie  
d z ia ła m i i  s p rz ed a ż ą  S ędz iem u  T ry b u n a łu  B o r-  
g o n i. J u ż  p rz e d  n im  o d b y ł is ię  te rm in  s tan o w 
czeg o  p rz y są d z e n ia , le cz  g d y  n ik t  do  lic y ta c ji 
n ie  z g ło s i ł  s ię , ta k o w y  u p a d ł. W y ro k ie m  T r y 
b u n a łu  z d n ia  17 (2 9 )  W rz e ś n ia  1869 r .  ta k s a  
d ó b r  i  n ie ru c h o m o ś c i w  m ieście  C zęstochow ie  
p o ło ż o n y c h , o ' / 4 c zęść  o b n iż o n ą  z o sta ła , a  
s k u tk ie m  te g o , l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się: d ó b r 
M as ło w ic  od  rs .  33 ,892  k o p . 95 , d ó b r O c h o tn i
k a  o d  r s r .  2 2 ,2 0 4  k o p . 8 7 '/ 2, d ó b r  K o c o n ia  od  
r s .  2 0 ,2 5 2  k o p . 70, a  n ie ru c h o m o śc i m ie jsk ich  
w  C zęstochow ie: p o d  N r-m i 96 , 97 i 98, a lb o  
p o d  N r-m i 175 a. 175 b. 175 c. i 176 p o ło ż o 
n y ch , od  rs r . 3 6 ,3 0 0 . R ze c z o n y  S ę d z ia  T r y 
b u n a łu  B o rg o n i, p rzez  re z o lu c ją  sw o ją , n a  
w n iesio n ą  do n ieg o  p ro śb ę  u d z ie lo n ą , o z n ac z y ł 
te rm in  do  s tan o w czeg o  p rz y sąd z e n ia  n a  d z ie ń  
12 (2 4 )  L is to p a d a  1869 r .  go d z in ę  3 z p o łu 
d n ia , w  tym  w ięc te rm in ie  i p rz e d  tym że S ęd z ią  
de leg o w an y m  B o rg o n im , odb ęd zie  się  w  sa li 
a u d je n c jo n a ln e j T ry b u n a łu  C yw ilnego  I - e j  I n 
s tan c ji W y d z ia łu  I i - g o  w  K a liszu , o s ta te c z n a  
sp rz ed a ż  d ó b r p o m ien io n y ch  i  n ie ru c h o m o ści 
'm ie jsk ich , w  4 -c h  o d d z ia łac h  j a k  w yżej p o w ie 
d z ia n o  i p rz y sąd z o n e  z o s ta n ą  w ięcej n a d  o b n i
ż o n ą  ta k s ę  o firu jącem u .

P rz e z  p o m y łk ę , z ro z le g ło ś c i d ó b r  O c h o tn i
k a ,  p o d a n o  m y ln ie , ź e  m ó rg  399 p rę tó w  229 , 
m a ją  by ć  p o trą c o n e  d la  W łościan, o b ja śn ia  się 
w ięc: że ro z le g ło ść  w łó k  38 p rę tó w  72, o b e j
m u ją  ty lk o  sam e  d o m in ia ln e  g ru n ta .

K a lisz  d n ia  14 (2 6 ) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .
J a n  P ra w d z ie  G ow arzew sk i.

IV. D. 8019. Pisarz Trybunatu Cywanego
w Kielcach.

Stosownie do artykułu 682 K. P. S. wiado
mo czyni iż na żądanie Józela vol Jo s ta  B ar
chan, właściciela domu pod N. 21914 w War
szawie, tamże zamieszkałego, oraz Joska Fer- 
nebock handlującego, tamże pod Nr. 2851 mie
szkającego, w poszukiwaniu sumy r-r. 11,200 
z proc. 5%  od d. 2 (14) Grudnia 1866, r. pod 
Nr. 55 działa IY  wyk. byp. dóbr Oblekóń inta
bulowanej, z mocy obliga urzędowfgo z d. 2 
(14) Grudnia 1865 r. przód Rejentem Micha
łem Przvaieckim w W arszawie, tudzież ak tu  
cesji połowy tej sumy z d. 26 Lipca (7 Sierp
nia) 1866 r. przed tymże Ryjentem zezna- 
nych, od Antoniego Woronicza właściciela 
pomieniónych dóbr, w dobrach Prawotynie 
Gubemji Wołyńskiej zamieszkałego, a zamie
szkanie prawne w hotolr. Litewskim w War
szawie pod Nr. 476 c u Rządcy tegoż hotelu 
obrane mającego, należącej się, aktem Ko
m ornika Feliksa Łuniewskiego z d. 31 Sty
cznia (12 Lutego), 1 (13) Lutego, 22, 25 i 
26 Marca (3, 6 i 7 Kwietnia) 1869 r. zajęte 
zostały na przymusową sorz-daż 

DOBRA ZIEM SKIE 
O blekoń Z przyległoscią Isep vel Wójta- 
lówka w parafii Swiniary, Gminie Wójcza, 
jurisdykcji Sądu Pokoju w Stopnicy, Powie-, 
cie Stopnickiin, Gubemji Kieleckiej poło
żone^

Dobra te  mają rozległości mórg 300-pręto- 
wych około 1063, czyli dzies. 543 t. j. grun
tów ornych około mór g 642, chrustów m ó r g  

200, łąk mórg 41, ogrodów warzywnych mórg 
4, owocowych morg 4, spacerowych pręt. 90 
pastwisk wspólnych z włościanami mórg 148, 
oddzielnych 1 J/a, nieużytków mórg 13, w po
śród gruntów włościańskich w 7 kawałach 
mórg 6, oraz kontrowers w zaroślach do o- 
golnej przestrzeni nicliczony mórg ś 1/-!-

Dobra Obh-koń położono nad Wisłą i za
bezpieczone od wylewu wałem ziemnym, ma
ją  glebę ziemi pszenną, rędzinę iłowatą z pró
chnicą ze spodem przepuszczalnym , w części 
żytnią.

Budowle na folwarku Oblekoń są nastę- 
wne: a) dwór drewniany w słupy na podmu
rowaniu, 1) przy tymże przyst-.wioną kuch
nia zo spiżarnią i pokojem z drzewa, pod 
gontem, c) wołownia murowana z cegły, d)  
obora murowana z kamiooia z piwnicą, ma
jąca w ścianie przybudowaną kaplicę, przy 
budynku tym od strony r.achódniej jest mie
szkanie dla ekonoma, pod gontem, e) chlew 
murowany z cegły pod gontem, / )  u ora dla 
a łu iącjch  z drzewa w slupy pod słomą, g) 
stajnie mają ściany szczytowe murów a n bo
czne zaś z drzewu w słupy murowane, przy 
któ vch było mieszkanie, obecnie r.nis/.czune 
bez dachu, h) chlew z kurnikami z ćrznwa 
w słupy dębowe słomą kryty, i) dawęą go
rzelnia z drzewa na węgieł jud ' gontem na 
niiosz iau e o. 1 a służących przerobiona, k)  ku
źnia z drzewa pod gontem 1 słomą, l) kar
czma z drzewa, w słupy pod słomą z wysta
wą, ł)  obok stajenka z drzewa w stupy pod 
słotną, m) stodoła mająca szczyty murowane 
z cegły i kamienia, zaś ściany podłużne z 
drzswa rzniętego w słupy murowane pod sło
mą, w środku tejże m łocarnia z k iera tem , 
n) stodoła druga, ściany z drzewa w slupy 
murowane pod słomą, oj zwaliska po stodo
le, z których tylko słupy murowane, p )  w 
pośród stodół płotem w części otoczonych są 
3 brogi bez ścian w slupy murowane pod 
słomą, q) śpichlerz, przy którym po obu koń
cach urządzone są wozownie na sprzęty g o -
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Ipodaro2e ,  n *  ś i any szczytowe murowane z 
ce g h ,  a puiUutne r drz wa w słupy murowa
ne, kryty hLiiih, r ) chlewy i kurniki w je -  
dnern zabudowaniu z drzewu w >łii;»v muro
wane p d słomą, s)  studnia drzewem combro
wa n*.

Na folwarku Isep alko Wójtalówka: a)  dom 
folwarczny z c»gły pod sb mą. b) Atajaia z 
ce« łv  n un wana pod gor.t m i przystawką, 
gtiz:e jest studnia, c) * tajni* podobnież mu
rowana p< d gon.em, d)  lodownia murowana

ogrodzie, e) chlewik z cegły pod gontem, 
f )  szopa z bramą wjezdr.ą do gumna, muro
w ana pod słomą, g) sto oła w slupy mtiro- 
wan<i zniszczona, h) stodi-ł i z cegły  murowa
na, je- na strona z t»r> ic pod słomą w części 
także zniszczona, Q bróg ha siano murowany 
bez ści-n , k )  śpi«h,trz z cegły murowany pod 
gontem, /) studnia ct-mbrowana. Mai Wisłą: 
chałupa dla słu;ąny<h z 4/0} ą i ch'ewem z 
rirznwa pod słomą, budynki po większej czę
ści w stanie średnim.

Włościan ptfsiadłijyych dawniejsze osady 
82, świeżo zaś obdarowanym 5, mają nada
li-go  giuutu mórg 416 prętów 163, którym 
służy p h a u  pasać inwentarz swój na wy g e 
nach fo warczmy eh n-*d połom I>ep, od gra
nicy frzeb icy  pod Fagodnieą i na Blaku na 
przestrzeni ogólnej ok ło ISO mórg. Podat
ki skarbowe wynoszą rocznie ogółatn rs 499 
kop. 7 4 y.2. O p.ócz tych opłaca się ma Wójta 
rsr. 60.

Dobra Oblekoń znajdują się w dzierżawie 
Adama Gry bin na lat 1*4 poczynając od 1 
Kwietnia n. s. 1S67 r. do którego także ma
ją  należeć inwentarze żywe i spizęty gospo
darcze tamże znajdujące *ię.

Kopie aktu zajęcia d-ręczozone zostały 
Wójtowi Gminy W ójcza Jakubowi Fortuna na 
d 26 Marca t7 Kwietnia) r. b. a Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Stopnicy Piotrowi Fusko d. 
27 Marca 8 Kwieąoia) t. r.

Wniesiono z a ś  uo księgi wieczystej d 8 
(20) L p :u  r. b. a do księgi Trybunału Cy
wilnego w Kielcach unia 23 L ip ci (4 Sierp
nia) t. r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie na audjencji 
publicznej tegoż Trybunału d. 12 (24) W rześ
nia 1869 r.

Warunki wreszcie licytacyjne i szczegóło
we opisanie dóbr Zajętych mogą być przej
rzane w biurzo podpisanego Pi>arxa Trybu
nału i u Aleksandra Kalinki Patrona w Kiei- 
cad i zamieszkałego sprzedaż popi-rają-.ego.

Kielce d. 23 Lipca 2 Sierpnia) 186 9 r.
Jastrzębski, Sekr. za Bisarza. 

Wywieszono na tubl-cy Trzbuuału.
K eice 2G Lipca (7  Sierpnia) 1869 r.

Jastrzębski, Sekr. aa Bis r/a  
Po odbytych 3-ch publikacja* b, termin do 

przygotowavvczego przysądzenia naznaczony 
został na d. 12 (24) L ietipada r. h. w któ
rym wyw ołm ie nastąpi od sumy r.-r 44,184,
a gdy ty  tej niedano, to od % czy ii od rsr. 
29,456.

Kielce d. 11 (23) Października 1869 r.
H e r m a u o w i c z .

N, D . 7024 . R ejent K ancela ijt Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Zawiadamia iż na domaganie się Maurycego 
Fajausa kupca gildyjnego w Warszawie pod Nr. 
638 mieszkającego, tudzież w moc aktkw z d. 
18 (30) Listopada 1867 r. 8 (20 ) Sierpnia 1869 
roku i 19 W rześnia (1 Października) t. r. prze- 
demną zeznanych, w dniu 4 ( 1 6 )  Listopada 
1869 r. o godzinie 10 z rana w kancelarji pod
pisanego Rejenta odbywać się będzie sprzedaż 
przez publiczną licytację całej osady Kośrainek 
pod Lublinem położonej, przestrzeni w grun
tach i łąkach mórg nowopolskich 40, prętów  
kwadratowych 1~7 zawierającej, a to wraz z 
młynem parowym, oraz innemi zabudowaniami 
na osadzie tej wzniesionemi, niemniej ze wszy- 
gtkiemi machinami, rekwizytami i utensyljami, 
prawem własności do żądającego Maurycego 
Fajansa i Piotra Morawskiego obywatala w 
Kośminku pod Lublinem mieszkającego należą
cej. Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
53,000 a gdyby tej sumy nikt po wywołaniu li
cytacji nieofiarował, zaraz w tym terminie roz
pocznie się od dwóch trzecich części tejże su
my. Yadjum do licytacji złożone być winno 
na ręce podpisanego Rejenta w kwocie rs. 3,000 
gotowizną. W arunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w księdze wieczystej nioruchomości 
Koźminek pod Lublinem.

Lublin d. 14 (26) Października 1869 r.
F eliks W asiutyóski.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  

1 Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  KT> C Y J fY .

Sądu Apelacyjnego w dniach 11 (23; i 12 
(24} Stycznia 1867 r ., oraz T rybunału  C y 
wilnego w W arszaw ie w dniu 7 (19; W rze
śnia 1865 r. w przedm iocie sporu  o rs. 2,2"0 
zapadłych, zapozew po niego wydany, w k an 
celarji N aczelnego P ro k u ra to ra  IX  D ep ar
tam en tu  R ządzącego Senatu , w dniu 2 "(14) 
Stycznia  1869 r  złożony został.

W arszaw a d. 7 -;19 j Październ ika  1S69 r. 
2—3 X aw ery K rysiński.

N . £>. 7994. Cy,xu H cnpaG um cAO iiuit 
r io A u u iu  I I . O m ,\t iA e iu n  nb H upm aeit. 
ripeA.iarae i w A n ,te r a n o  PyÓKHc ren m , a  ,ia 

Kohw (npess/iń B . i i iu  PySHauir-tiH-b yp m- 
4 ®Hca>t Koht.) i i  ,ieTH-H, npaaoo inna -..e 
(n p e * 4 e eepehcitaro a-epofioaea-e.i* i-*) po- 
4 Hstucwcn ub  K izym nH B 4 0 4 -pn  Bopyxa » 
C ypu Pi,i-p s i- K oaoaw, ni. n»ctrB4 He« upe*m 
npoffiHBaeiuei] bw KaaywHwB co-. Toam sii 
hhicB B t Seau-kcTHOMi* orcyTCTBiu, ooiiiihb- 
eMoii or, noxuuje ih nem -ii h c .u tsch  a n i- .,,  
aw Teue iisi 30  4H.-M co 4«» u - naw T.-.ai* ce
ro 8M30UB m  34 'uutniii Cy4 't> h-ih y 1140. 
MHTh O CHOllMT, WSCTOnpoÓBiLsaHIH UOtSTt o 
nacenieM i. neczrl;;io ruin iio .T a -o iM M a u n , 
aaKoneov.

r. B^puiana, OKiaópH i l  (2 3 1 4  -KH9 r. 
n  p e jc li^ a  let! ŁCTB) !<• Ul i M C > JI. M,

4 -,r ,p sM.=i!c>.in.
*• #

W zywa A nastazję 1 K obnów Rubinstejn r. 
Kohn, (poprzednio Bajlę z Kobnów Rubin- 
sztejn) lat 17, podającą się prawosławną (poprze
dnio wyznania M ojżeszowego) w Kałuszynie, 
z Iłorueba i Sury Ryfki Kobnów urodzoną, 
ostatnio stałe zamieszkanie w Kałuszynie mają
cą, obecnie z pobytu niewiadomą, o zabór rze
czy obwinioną, aby w ciągu dni 30 od daty wy
drukowania niniejszego zapozwu zgłosiła  się o- i 
sobiścio do tutejszego Sądu lub dala wiado- I 
mość o miejscu swego pobytu pod skutkami 
prawa.

Warszawa d. d. 11 (23) Października 1869 r. 
Sędzia Prozydujący, Dobraczyński.

N .  D . 7 699. S tarszy P i ,arz I X  Departamentu  
. ^ Q ^ a c e g o  Senatu.

Zaw iadam ia Józefa  Michałowskiego byłe
go rząd cę dóbr Rybna, poprzednio tam że za 
m ieszk a łeg o , obecn ie z pobytu i zam ieszka
n ia  n iew iadom ego, iż  ze  strony Antoniego 
B y strzyń sk iego , w odwołaniu s ię  od wyroków

N. U. 79'JA V y ,\h  U ctipauum r, -i,nu u 
r io A u u iu  I I .  O m A ń A n n Ą  m> Uap:nu>>b. 
r i p e j . i . ia e n .  4><>M4 y  ir-««p»y, ->:iiio

u ie M y  t53 / t t s r i i  o n .  p - -4 y .  l i o t - T H - o y ,  ihm,to 
f lu H o w y  s o i v b . ! b i  r B e u i p o i i a ,  u o o i o H t i t o i s  
Chin* lit* Óę-IKWeTHOWŁ i i i o y r e T l l i «  H M U IS 0 1  
bt* m s a i H  30  i i i e ń  c o  j e s r  e * a  yj> u K ^ u ii i  
u t .  3 4 - n iU H it is  C y c b  u  n t 1 0  C y . i t .  i lc o -C T  11 
IIoJB itiH  Bl. CwKo/SOUH, a (i 11 Cii «■■■ 

p *  y « t * 4 o « H T »  o  c  . o e a i ,  t e i i e p  lu - i - w w  v  -  
o r o M p e ó M B łd iu .  B - ł  o . iy u .i-n  u • • a  y o o r p e  
6/1 a  u i-i o y . j y r t .  W B p ni y i » . i . , n  b .h  i  k 

I ’. B a p iu a B a ,  O k .i  ó p n  e  20  4 .  8 0 9
llpe4e'B4ara,n*cittyio:m ii C b ,

, cs iń
* #

W zywa Dawida F iglarza lat 68 liczącego, 
starozakonnego, krawca, stało w W ęgrowie za- 
mioszkalego obecnie z pobytu niewiadomego, 
iżby w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogło
szenia staw ił się bądź w Sądzie tutejszym bądź 
w Sądzie P olicji Prostej w Sokołow ie, a przy
najmniej o miejscu obecnego swego pobytu 
wiadomość udzielił pod skutkami prawa. 

W arszawa d. 8 (20) Października 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Dobraczyński.

K. D. 7871 C jo ilp o c /n u it l ln .u iu i  ' 
n ,  K pucrU K it.

O Ó B iip a a e T T ., u r o  B t .  o u o ir b  C y jf i.  u a x o  
USTCH OTOÓpaHHiuC O I" B H O ^O -pH Tl J t .H a r o  .IH 
g a  HB b K O Ó B i.iu  i n t i s a r o  n u  i ,T a , H a - ia m  p „
OTa, o ^ H a  6 ,  a  j p y r a j i  7 J k T  h hm . t o m ie ,  n a -  
aercH b th k o ó ł is u  upOuCX"X« ,t* rat, Ppyóe- 
u iO B C K a io  y t ia j ta ;  m e a u B a e i c a  b . i  ą l .a i .u a  3 -  
TBXT. K O Ó hlJT ., HTOÓti SB1UCS, BŁ a,( t u iH l f i  
C y a ’b  OB 3a K 0H U l«aH  jtOKaSUTcJI.OT Bt*

' npogoaaeH ia 30  jHeit c o  ahh «pBue<MTuaiH 
c e r o  o Ó B a B z e m a ,  b b  n p o i H r . i i o s i .  c a y u -> t ,  
ó y g e r t *  n o c T y n a e a o  n o  a a io o ia M t ,

1 . KpaciiHK!., 7 ( 10 )  OcraOpu lbr.O r. 
l io j c y A O K  b . i io x B iB b c a . i l

* * *
W  depozycie Sądu tu iejsxeąo *n jd u ją  się 

dwie k lacze maści gniadej, rasy m«łt-j włos 
ciańskiej, jedna  w 6 druga w , iata  h. od o- 

’ soby podejrzanej c.debran>- a  k tore prawdo 
podobnie pochodzą z H rubie-zow sango p.. 
w iatu Wzywa właściciela tych k ls , zy, a by 
x dowodami w łasności zułosii się po odf-iór 
takowych do Sądu tu te .sże g -, w dniach 3o od 
daty  obwieszczenia, gdyż w prznciwnyni ra-oe 
podług praw a post pioue będzie

K raśnik d 7 i9i Październik I 8 6 9  r. 
Podsędek, Bo. hyńsi.i.

N . D . 7868. C y ,I ‘ I I r n pa f'H m c.ib tt v 
IIuAU iiiu ab I ły .  a n y c k 8

Bhi3l.IHiir.TT, C*’,.«t* B .l*!i i.M B OM. ,
o r o . iioaro «ihro 1« 4 i-p»i<ii ilr . be i.i
ByUhl fl-iockU  Ilp-ciih iut. n m y t a  , ,  ll 
B a 4 « t  »«♦** no. 10 (in,.r<- r. < . • *, , 
rMHbM, 4«ńhi icb Ten-,iii* HO . IH ii . . .
b t .  ck c a n N b iń  C j . t B  rio c 1. 1 r  %
Ay, BB u p o i 11HH0 MT, e.iyu B, o
s i y o  e t o  ń /4 eTt, n o c j ip  1 yacii 
HaMB
T . I I y  try c K T  C c h  29 0  1 1

n p e 4 C B 4 . i T e 'Bci n y lo  n u Cy 
III

N . D. 7 963 . C y jb  HcnpaenmeAtaiou 
Ha Autu u 1. OmĄb.ienin ttb liupwuaii. 

EbisBiBacfB emit* D niu iio  IlBxxepB, e.Ty- 
HiaHtty, nocjiligHee npcHii nt, I.itpniaBr, uo^t. 
As 439 n])OHIHH3IOIH\IO, U HblHl* HCIIZBKCTliyiO 
110 uli ery iipeÓBiBuiiin, tr o ó i,  iiBiuacb Bt. 
B^lituBiii Cygt. no en o cny coóctBCHHO«y yT,- 
-ty, bb npogojiiiehiii 30 j iic ii, hóo r.t, upOTii- 
b h o m ’b  c .iy ta f., Uyg-u nocrynuTt* no sauony. 

r. BiipmuKa gua i i  (2d) Ukthójjh 1869 r. 
IIpegcItguTejbCTByiomiS Cyabii, 

Jiui3iieBci.-ifi.
*

W zywa Emilję Bether, służącą ostatecznie w 
W arszawie pod Nr. 439 zamieszkałą, a teraz z 
pobytu niewiadomą, ażeby w interesie wdanym 
stawiłu się w ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym, 
gdyż w razie przeciwnym postąpionem będzie 
wedle prawa.

W arszawa d. 14 (26) Października 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniowski.

A. D. 7961. t'yĄt, Hcntnjaamr.a,n i, 
nt.Aunin itb K a.n iiiipin. 

Bi*!3MBaeTT.- ciiM h Mapeii TuónpHO, hu U pa
rł, rioi'b Bupuntny iKitrcai.cinyiomaro, bb iia- 
CTOante Bpejia iiensBT.CTHaro no Mi ery  npe- 
ó hi bt; u in, gaóhi izb upojO-iKcmn 30  gneil co 
BpcMBUH Haiic-HaTaniu cero, iim ijch bt. 
ncMt, CyaT., nt. njiOTiiBHOMb -,«e c.iyuab, 110- 
CTynzeiio ct, im n , óyyeTT. 110 3ai;c-nuMi,. 

r. KajibBapiu OkraOpH 1 .1 (2 7 ) jhu  1869 r. 
IlpeScł,;piTe.ii,ciBy.v,iniil Cyyi.H,
HajBOpubitt Cop.TithUkt., at; lone  *

Wzywa M acieja Czybirko #na Pradze pod 
W arszawą, ostatnio mieszkającego obecnie nie
wiadomego z pobytu aby w przeciągu dni 30 od 
daty ogłoszenia niniejszego stawił się w Sądzie 
tutejszym, w przeciwnym bowiem razie podług 
prawa z nim postąpionem będzie.

Kalwarja 15 (27) Października 1869 r. 
Sędzia Prezydjąey,

Radca Dworu, do Johnę.

1 y A h
Hu.M U u u u UdAhu p i i

BJiOT't 0HM1. MeH^eJIH, Bacio H B hkc- 
jh  h a i tt^on'b, B b iioc.il.^ *.Tpiif npO/vciiBaio •
m nx> wb ryÓepHCKoMi, ło p o tu  Cy ?ajuaxi.,
HbiHfc H 3 > W hC T a W śHTejIbeT i l  H eH 3B lłC T K hJX  i , 
HTOÓbl OTlł HHJKC IIIIC tHHaiO 'UlCJlll Bb IipO- 
AOJłKi-Hiu 30 Aueit 3aaBH.iu enom xbm hucil btj
3 A H Ó O  BTj U|M)THBII0V'I, cjiy.
«i ih, noCTyn.ieHO c i, hhmm -*y^eTb uo sauony .
I \  Ka. bKiipia Oj;thÓ|.)h 14 (/J6) ahh i8 6 0  r.

11 pOAC i- AciTe j  t e i »ł \ iom i A C y Abu, 
HaftBopHuft CuBliTHtiitb, ae Ittne.

 ̂W zywa niniejszein Mendela*Basię i Jankla  
Kalianów ostatnio w mieście gubernjalnem Su
wałkach zamieszkałych, obecnie z pobytu nie
wiadomych, aby od dnia dzisiejszego w przecią
gu dni 30 zameldowali swą bytność w Sądzie 
tutejszym, gdyż w razie przeciwnym podług  
prawa postąpiono z niemi będzie.

Kalwarja d. 14 (26) Października 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N D. 7 (V. l)\jt łlfu/emu u flu .m tf/u
6 e 1 puin^a.L b

19 0 m * ó j .«  (1 OitTHÓj a )  c. r n o  nojiy 
p n  B b  p *  K ii B b c j T. f lp H  r u j  OA’h P o p a - K a a b  
BapiH MafiAcHO T lv J ;;  MwpiBaio MeJoBbKa, no 
I!]>0HCXO)Ha «- H11O H He MSB i t T H ltl o ,
'{• AObi »y> sTOTi ii fio^bTb óbiJiTł w óywa- 
3eHHOK» KUjU iiO i; ivra nOprOHKy UoJtKa.i -̂ 
Ka y a in ii kOJmohkh Ós.i m  wab p.iSin^x'b k> 
C i u .B i  n o j i o  H m ib jx i* . K aw eT C H  K p a  ł a r o  u b !>
Ta, Luiai bi u w ijb  tiopTHHHiae b yHyTble Bb 
cauorv! iHibOtiHhic Hi ciiypoKb, e,tnorn h- 
ull-l K| »-e błi»iCKie H X JłlTłiHliyiO pyó.MUKy. 
KpOMb Toro h.i lllvH HłliJIb ^Ba M.iJCHKie 
Kpet ibl »13< iii .11:.ii

Mymana' a r o n . ów .ti, xu p oina io  pocra. 
xopom ar»'Ti.J ej'-vKeiiiH, rea .ib ixs ao.JOt’OM'b
Cy^'b Bi>- a»». K-rTl* BC'bX'h llK'J'.BJJiHXl. Kaiiis 
HHÓ • A" ł-H ' A * ia 0'łj> arO,H b ‘ICJLOBTltli. 4 10 
óu  TaK-'Bbi a*< BH.ai óju/KaJuieMy CyA) m.iu 
UoJHUiA

rputtuu <*• Okthó, a 1869 o-ta
H o a c s  B-iH^nxTł.

z dowodami własość usprawiodliwdającenii zgło
sił się w ciągu dni 30, po upływie bowiem teg° 
czasu podług prawa postąpionem będzie. 

Lubartów d. 10 (22) Października 1869 r« 
Podsędek, ChilczyAski.

IS. I). 7360 ^VrV* puKtime.ittHOft 
l io A iu iin  ti-ij Ha  of uch.

Chmtt oó-hMpjincTT. bo bco oGu»ee cBl;Acł,)e’ 
4 T 0  IIO C O x p a H C H ’.lI  ( Yr̂ a  H-* XO îri Cif ÓOJl 
mepr.THHbiłi /licucdfi ii:» pi>i ii ilo ito k t . bTj no* 
Ajle.ICIIiIIXT> 00AMI1IIX1. KRU^paTtlX'L, KOTOpJd0 
ó yA T O Ó bi T̂ p,a i i e ^ o p o c j w i i  > ia..ib4 i iu i f  r. J> *‘e‘ 
c k T ,,  n a m j i i  B rb  c e . i e H i n  B o . t  ł  i -m iih *  CeJbW
IljIOHUOMT, y*f,3^1 , Bh IJeCTt. HCCKOJIhI(0 Ae'
CHTKasiu jiOKreii eyicHH ywpa^cHHaro bt> i’0'
]>o;;r> Bbimorpo^t, ^]'.yruh Piiwii^M ityniptloC'
ku JleBiiiia, npocr.Th KaiK^oil kto hmLctTi
B ecrie oC> i> htovt> njiaTit?.. ui oot* tukoc i'*l‘
BecTie oojimi.li, a^cuineMy Cy^y.

r n.iMtit h OffTiiójui 9 (2 1 ) jnn  18C9 r.
llpe^ ctjaT ejbctnyiom ii '1 C ysta ,

HoBosBopci>i8.
*  *

Podaje do powszechnej wiadomości że w de
pozycie Sądu tutejszego znajduje się chustka 
kobieca na szyję, duża wełniana koloru szarego 
wyblakła w kraty szerokie, jaką 2 nieletnich 
chłopczyków w wsi W oli gminie Śule powiecie 
Płońskim, znaleźli w piasku razom z kilkodzie- 
sięcio łokciam i sukna skradzionego w m. Wy
szogrodzie kupcowi 2 gildji Ickow i Lewin, wzy" 
wa przeto każdego, ktoby posiadał wiadomość 
o właścicielu tej chustki, aby wiadomość tę Są" 
dowi tutejszemu udzielił.

P łock d. 9 (21) Października 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N . D . 7977. l lp u c m o d  f i  o. m u, i u
ob llp u rb .

ChMTj oC)T»HB,lHeTTr, 4TO 21 CeilTflÓpH (3 
O hthójih) c r HoRo^BopcKyio Uo.inniio 3a- 
^epsKaHo h OToópaHO o t t , unraiiouT*, njiTb jio- j 
m aneil noóo.ii,uioil hucth, ujepcTH
HSlł itOTOpblXT* KOÓbl.tHUbJ U Ô ITHT» łKCp6* 
fien o iti, a T.iKJKe iihti. Tr.ieioiri,, na ojiij'10 
Jiomaflh, noTupue h xojhtch h i. jciio/ wtH 
3flX.iiiHHX'> Dyna.

H |.ej.łaraeT'f. .thh;v imTuomie isaityio npe- 
TeHiiiro jo  .soma.ieil ii xe.ierOB'b, npHÓwJT. 
bt. nam i. Cy-fli, ct, ,noifiii.aT(MLCTBaHH in , TC* 
Henia 30 4 ;l.-rt, m , npuTnBiioin, c.iy ia ls, no- 
CTyMeHO ó y ^ e n . no sanOaaMT,.

B b  Ilparn , S h u  11 (2 3 ) OnraópH 1869 r .
flojCYflOKT., ETi.j HHCIliil.* *

Ogłasza żo w dniu 21* W rześnia (3 Paździer
nika 1869 r. policja miasta Nowegodworu za* 
trzymała i odebrała od Cyganów, pięć koni P° 
Większo, części maści Kniudoj, z których d*ie 
klacze i jeden źrebak, oraz pięć wozów z w a r
gami pojedynczych, które w depozycie Sądzie 
tutejszym znajdują się.

W zywa zatem tych, którzy by do koni lab 
bryczek mieli jaką pretesją, aby najdalej 
przeciągu dni 30 do Sądu tutejszego zgłosili si$ 
w przeciwnym razie postąpiono będzie według 
prawa.

Praga d. 11 (23) Października 1869 r. 
Podsędek, Bieliński.

L I S T )  G O Ń C Z E .  

CT)M CK H T)1 E  J I H C T H .

•• y  io  r le itp a o n m e .u A io a  
w /l'h  A  it in  J \  fla p  ni a o u .

N D  7 ):D» i o p o / / j io f i  H o  i ' t i / i u
b  .  //.v // rn /eh

I la ; |0 ; u \ v ' A> A I u o  ( 'i iH H h iH e m . h
• l y m B* J AH i m i» 1 ( :s5 ) C eH T łi -ji«  c .  r .
SHĄ  j *. • IV K i - iy  j > r< JIlTTi MMt.fO*
m j ł o 11 «»• y Bhj w  ko e n cum  i. n o ^  j e w a -
u r - r o p .l ŁU o  • Ol U1U o  OllpJxl A.lTh
C O Ó T 1 t  UH '̂ 1 Cł< , ; iń  . »n> T e  i c h in  30
xm i r< v i:.a- H 1 ! i l  III H 0 ( ^ ł , HÓO I- I l lp o -
THB M Ki ;• < n ,  -i i C T ) U (  H (Ki 3ii *
K o n y i

i i JOÓ * B . 1 0  i 2  : 0 ) k t h Ó|»m 1S 09 r
i . • l* 1 X'.I bHiiHBCKih.

*  *

Na drodze pomiędzy Spiczynem i Łnszczowem  
we dnie 13 (2 ;>) Września r. b. przytrzymaną 
została klacz kasztanowata rasy pospolitej lat 
8 lab WięŁęj mająca, bez żadnej uprzęży. W zy
wa niniejszym właścicielu aby po odbiór klaczy

N D 79 0.
H" .Ittfi't / / .

Chmt. npiirjiaiuacTT, uch BoeiiHWH h rpanc- 
TUHChia K/łacni. KOTopi.in 0ÓH3anbi ciiorjif.Tf. 
aa noprjKOMi, b-b roeys-.pcTBt., ja ó u  Ha 
IIIhio h Ru Ha I ojifcuBaccepa, i-biich, .it ,t t , 20  
Ott. po^>, in . ropowi. CoxaHeBB upoaHEaio- 
mai o Hbint, HoiisBTiCTHai o no mTscto npoów- 
BUHIIO, KOTO phi it Ilj.IirollOpOMT, IlapmaRCKott 
IIcupaBii re.ii.iioil lio jiu tift  o t t .  13 (2 6 ) M«n 
o r iipnrOBOpoii i. u-i. auK-iiOHcuiio bt. paóo- 
nifi «omt. i 'b uuojoj;h-eniu j e e m u  (Id ) wt.cn- 
Hem, 11 K TOpoe TO liaKiisaiiie n0 iipimuu* 
ynph.BaTOJi.ci Ba ro .n ,flBa.cepa x o chx'b nop-b 
lieHcnoJiHciio, ocoóeiinoe oópam a.m  Hiiiiuanie 
HET,C.iyHU1, 010  IlOHHItH, BT. URBumili 1IJ1H 
Ó.lH.SiiiiUilC O yjb  OT TUB1IJI11.

r. RupuiaBa jhh 16 (2 8 )  OKTHÓpa 1869 r. 
llpcsct.jiiTejtbCTByiomih Cyji.a, 

AoÓpUHHHCKitt.

W zywa wszelkie władze tuk cywilne jak woj* 
skowo nad porządkiem w kraju czuwające, aby 
na Szym się Bina Goldwassera, starozakonnego 
lat 20 wieku w m. Sochaczenio zamieszkałego,

knięcio w domu roboczym przez miesięcy dzie
sięć ( 10) skazanego, przed wymiarem sprawie
dliwości ukrywającego się, szczególną baczność 
dawały i w razie dostrzeżenia tegoż, Sądowi tu
tejszemu lub najbliższemu dostawiły.

W arszawa d. 16 (28) Października 1869 r.
Sędzia Prozydujący, Dobraczyński.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawsk . ( Vn'/urv


